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_,,." Izrael 
nie przestrzega 
zawieszenia broni 

* Potężna zapora przegrodziła pod Włocławkiem koryto Wisły. * lodzianie spotkali się 
wczoraj na uroczystym koncercie z okazji 53 rocznicy Rewolucji Październikowej. * Izrael 
umacniając swe stanowiska w rejonie Kanału Sueskiego narusza zawieszenie broni. * Pełnią~ 
cy wartę pny radzieckim pomniku w Berlinie zach. żołnierz Armii Czerwonej został wczoraj ranny 

odczas zamachu. * W Moskwie odbyła się doroczna defilada wojskowa. 
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Ekstremiści lizraels-cy narusz.a
'ąc porozumienie o przerwaniu 
ognia na BLiskim Wschodz:e 
coraz bardziej umacniają swoje 
pozycje wojskowe na oku.powa
nych ziemiach arabskich. .,Ja
strzębie" z Tel Awiw"U groma
dzą swój potenciał wojskowy w 
rejonie Ka.nału Sueskiego. 

W rejonie Kanału Sueskiego 
wojska izraelskie stworzyły 
rówmei zaplecze wo.Jskowe, w 
tym system dróg dla zabezpie
czenia formacji wojsk<)wych w 
czasie ak<:jl bojowych. 
Dążąc do umocnienia się na 

zagarniętych terytoriach Tel 
Awiw we wzmożonym temp1e 
przeprowadza konfiskatę ziem 
należących do Arabów i budu
je na okupowanych terytoriach 
wiele osiedli wojskowych, . :{. . 
Amerykański sekreta•rz sta.nu 

William Rogers spotkał się w 
sobotę z ministrem spraw zagra 
nicznych Izraela A. Eh.anem w 
Nowym Jo:-ku. Podc-zas rozmo
wy dokonano p:-zeglądu sytua
cji na Bliskim Wschod.zie. 

Podobna rozmowę przeprowa
dZ>ił William Rogers w piątek 
z mimstrem spraw zagrani<:z
nych ZRA Mał-lmudem Riad~m. 

Ze źródeł dyplomatycznych !.n 
formują. że minister Eban poin 
formował Rogersa. iż w świetle 
nowej sytuacji. jaka wytworzy
ła się wskutek przv .J ęcia przez 
Zgromadzenie Ogólne rezolucji 
w sprawie BliskieJ!;o Wschodu. 
Izrael będ'lie musiał całkowic;e 

zrewidować swoje stanowisko 
wobec rozmów pokojowych. . :{. . 

Izraelski ministe.r obrony gen. 
Da.Jan w przemówieniu wygło
szonym w sobotę w Hajfie 
oświadczył, że .,odnosi się po
zytywnie do rozmów Pod egidą 
.Tarringa, ponieważ nie ma \.n
nego zadowalającego ro.związa

nLa. aby położyć kres wojnie". 
Jednocześnie jedna.k Dajan 

stwierd-ził. że rezolucia Zgroma 
dzeni.a Ogólnego NZ, nie 
zmusi '!7.raela do ewal<uowan!a 
terytoriów okupowanych. 
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Wczoraj przekazano do użytku 

r 
siłownię wodn21 

7 listopada, w 53 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewo
lucji Październikowej, odbyło się we Włocławku uroczyste 
pnekazanie do użytku stopnia wodnego na Wiśle - wielkiej 

inwestycji gospodarki wodnej, zrealizowanej z pomocą ZSRR. 
Potężna zapora przegrod-ziła wiślane wody, tworząc jezioro 

sięgające Płocka. Obok zapory powstała największa w kraju 

siłownia wodna o mocy bliskol70 MW. 

• 
Pro'\ąokacia prawicy 

W uroczysto§c! <>twarcia zapo
n wzieli ndział wicepremierzy: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR St. Kociołek i członek 
Pre>.vdium NK ZSL Z. Toma!. 

, Elektrownia wodna we Wio· 
cławku spełnia istotna r<>le w 
systemir energetycznym kraju. 
wvtwarZlł.łac rocznie 140 mln 
kWh r>radu. 

woju. W budowie znaiduja się o• 
hecnie duże zbiorniki wodne 
w Glębinowie na Nysie Kłodz
kiei i w Sulejowie na Pilicy. 
W nadchod>.acej 5-Jatce rozp0-
czniemv budowę dalszvch zbior 
ników. Kontynuowane be~ 
reirulac.fa środkowej Wisty 1 
modernizacja drogi wodne.I O· 
dry. Poważne środki przeznacza 
sie na ochrone wód przed za
niec7.~'~z<"zeniem. Zadania te wy 
konywane beda urzy pełnej 
konrentracji środków i krót• 
szycb cyklach budowy. 

Zamach na pomnik radziecki 
w Berlinie zachodnim 

W 1todzlnach no))()lnf'lniowych 
w Prezvdium MRN odbyła sie 
urorzystość wreczeni3 99 naj
ba rdzie.f zasłużonym uczestni
kom urocesu inwest,•cy.tne1to 
„Włocławka" odznaczeń pn;y
znanych przez Rade Paflstwa. 

z okazji 53 rocznicy Rewolucji Październikowej 

w Teatrze Wielkim w lodzi 
Wczoraj, w 53 rocznicę Wielkiego Października - społe

czeństwo polskie oddało hold pamięci żołnierzy Armii 
Czerwonej, którzy zginęli, wyzwalając nasz .kraj spod oku• 
pacji hitlerowskiej. Na rozrzuconych po całym kra:ju 
cmentarzach tołnierzv radzieckich, u stóp pomników wdztę• 
czności przv obeliskach upamiętniających miejsca krwa· 
wych .;.,alk zaciągnięto wartv honorowe, skl";d!'no wieńce 
i wiązanki kwiatów. Wieńce złożono też w mteJscach stra
ceń i na grobach polskich rewolucjonistów. 

W całej Polsce - w odświetnej atmosferze - odbywałY 
się akademie I uroczyste koncerty, imurezv kulturalne oraz 
spotkania - manifPstuiace w 53 rocznice Wielkie.i Soc.la
listvcznej Rewolucji Październikowej. niewzruszona przy• 
jaźń polsko-radziecką. 

KulmlnacyJnym punktem łódzkich obchodów 53 rocznicy 
Rewolucji Październikowej byt wczorajszy uroczysty koll• 
cert w Teatrze Wielkim. Na koncert przybyli: I sekreu,rz 
KŁ PZPR - J. Spychalski ł sekretarz KW PZPR - J, MU• 
szyński, przewodniczący Prez. RN m. Łodzi_ - E. KaŻ• 
mler~zak, przewodniczący Prez. WRN w Łodzi - Cz. Sa
dowski przedstawiciele stronnictw politycznych 11 ~rze
wodnic;,acym MK ZSL - s. Staniaszkiem i przewodniczą. 
cym WK ·sn - R. Kaczmarkiem, weterani ruchu robot• 
niczego, przedstawiciele świata kultury I nauki. 

W koncercie wystąpili świa
towej sławy artyści - planiści: 
laureatka V nagrody ostatniego 
konkursu chopinowskiego Na
talia Gawrllowa ze Związku Ra
dzieckiego, Karol Nlcze wyróż
niony na konkursie chopinow
skim oraz światowej stawy ra
dziecka wiolonczelistka Medea 
Abramlan. Solistom towarzy
szyła orkiestra Filharmonil Łódz 
kiel pod dyrekcją Stefana Mar
czyka. W czasie koncertu akto
rzy scen lóch.kich recytow11ll 
wiersze W. Majakowskiego ! W. 
Broniewskiego. . .\', . 

Na godzinę przed rozpocze:· 
ciem uroczystego koncertu uru 
chomlono fontannę przed Tea
trem Wielkim, podświetlaną ko 
lorowymł reflektorami. Fontan 
na - jak Już Informowaliśmy 
- została zbudowan.a w czynie 
społecznym przez łódzkich rze
mieślników. 

U· kr., 

Min. Scheel 
udał .się 

do Krakowa 
W ramach toczących się w 

Warszawie rokowań między 
Polską a NRF, 1 bm. w godz.i
nach przedpołudniowych spotka 
la się ponownie grupa eksper
tów obu delegacji. Omawiano 
szczegółowo problemy związane 
z zagadnieniami normalizacji 
mlędzv obu państwami. 

W 10botę, w godzinach po-
południowych minister spraw 
zagranicznych NRF Walter 
Scheel wraz z Innymi c:r.łonka

ml zachodnioniemieckiej delega 
cli udał się do Krakowa. 

W nocy z piątku na sobotę 
nieznani sprawcy dokonali za
machu na wartę radziecką przed 
pomnikiem ku czci Armli Ra
dzieckiej, znajdującym się w 
dzielnicy Tiergarten, w brytyj
skim sektorze Berlina zachod
niego. został przy tym ciężko 
zraniony dwoma strzałami żoł· 
nierz radziecki pełniący wartę. 

mat. który doprowadził w o
statecznej konsekwencji llo mor 

Zbiornik przyczyni ~ie r6w• 
nież do zmniejs:>:enia AToi• 
by IM'Wodzl w tym rej&nle. sta 
iac sie jednoc„eśnie miejscem 
wypoczynku dl:t mieszkańców 
onemv:.1owych o~rodków: Płoc 
ka l Wlocla wka. 

Defilada wotskowa i manlfestac)a 
W pollróży towarzyszą mu: 

wiceminister 
nych - Józef 
ni cuonkowie 
cji. 

1praw zagranicz
Winlewlc& i in~ 

polskiej delega~ 

Ambasador ZSRR w NRD zło 
tył przeciwko tej prowokacji 
zdecydowany protest w brytyj
skiej administracji wojskowej 
Berlina zachodniego i zażądał 
podjęcia koniecznych kroków 
w celu znalezienia i surowego 
ukarania spra,vców zamachu. 

Przedstawiciele wszystkich 
trzech frakcji, reprezentowa
nych w Bundestagu potępili o
stro zamach na żołnierza ra
dzieckiego. Rzecznicy fra kej! 
SPD i FDP Lothar Schwartz I 
Eberhard Hofmann stwierdzili, 
±e jest to punkt kulminacyjny 
kampanH reakcyjnych sił pra
wicowych. Podżeganie w prze
mówieniach wyborczych I na 
lamach określonych pism prze 
clwko polityce Brandta-Scheela 
zmierzającej do odprężenia I 
pojednania z sąsiadami wschod 
nimi - oświadczył rzecznik 
frakcji FDP - wytworzyło kil 

derstwa politycznego. · 
Rzecznik frakcji CDU Eduard 

Ackermann złożył ośwladcz~nle 
potępiające ostro zamach w 
Berlinie z.achodnim, 

• • 
Rządzący burmistrz zachodnlo 

berliński, Klaus Schuetz rów
nież ostro potępił zamach. Za
powiedział on, że sprawcy, bez 
względu na polityczne motywy, 
będą ścigani I surowo ukarani. 
Schuetz podkreślił, że ta akcja 
terrorystyczna skierowana jest 
przeciwko wysiłkom zmierzają
cym do osiągnięcia uregulowa 
nia kwestii Berlina zachodnie. 
go. 

• • 
Rząd federalny wyrazn w so

botę . przed południem ubolewa 
nie z powodu zamachu na war 
townlka radzieckiego. Rzecznik 
rządu Conrad Ahlers oświad
czył, że takle ekscesy naraża
ją na poważny szwank sprawę 

uregulowania problemu Berlina 
zachodniego. Rząd wyrai'a na
dzieję, że uda się sprawców 
ujljć i ukarać. 

Jak daleko sięgaf ą macki 

Dó dębokiego rozłamu doszło w łonie największej we 
Włoszech partj; rządzącej - chadecji. na terenie Sycylii 
i w Kalabrii. Na Sycylii rozłam został spowodowany wy
b<>rem na stanowisko bu~mistrza Palermo chrześci.lańskie~<> 
demokraty Ciancimino. Jes• to skrajnie prawicowv dzia-

• !acz, którego kandydatura nie mogla uzyskać poparcia po
zostałych partii. koalic.ii rzadowej, tj. socjalistów, socjal
demokratów i republikant\w, 

Kola federalne. mające zna
czne wpływy w m:e.jscowej 
federacji chadeckiej , św!ado
mie wysunęły tę kandvdature. 
pragnąc rozbicia lokalne1 koa
licji centrolew\cy I zagro*enia 
tvin samym tel' k:oalicj; w skali 
0 e:ól nowłoskiej. Odpowiedz!a r.·a 
wvbór skrajnie prawicowego 
burmistrza przez minimalną 
większość rady miejsk'e.j, opa
nowanei tradycy.Jnle przez lo
kalnvch możnowładców. bvlo 
oskar?enie go or7.ez komendan
ta policji włoskiej gen. Vicarl 
o ?owiązarAa z maf!a sycylij
ska. 
Równocześnie deputowany cha 

cfecki Cattanel. stojący na <'ze 
le parlamentarnej komisji do 
sPraw zwalczania mafii, zako
mun ' kował ni konferencji pra 
sowe1 w Palermo. że .. zwiazki 
man ?e św:a tem oolitycznym 
sa 1ednvm z warur.ków lej 
i~tnlen:a'' ora„ zapowied7.!ał 7e 
śledztwo prowad~one przez t>O• 

llcję, prokurature I orzez ko
misje narlamentar.na. dotycza
ce powiazań mafii z wl~dzami 
l światem oolltvcznym dopro
wadzi ·za pewne do rewelacY1-
nYch stw!erd>eń 1 to w niedtu
e:'e1 orzyszloścl. 

Te stwierdzenia przedstawi
cieli władz centralnych wywo
łały ferment w Palermo I na 
całej Sycylii, gdzie. jak dono
szą dzlen nikł włoskie. pa nu le 
atmosfera napięcia. nlepewnoki 
i zastraszania, wywołanego pró 
bami nacisku eksponentów ma. 
fii na deputowanych do regio
nalnego parlamentu I radnych 
m iasta Palermo. Na posiedzeniu 
rady miejskiej doszło do jaw
nego rozłamu w lO!lle gruoy 
chadeckiej. Część radnych tej 
partii glosowała za powołaniem 
w skład prezydium rady kan
dydatów zapropcinowa nych 

.._ (Dalszy cłu na stir. 21) 

Wiceprem.ier Toi:na1 . WSJ?O-
mniał również o n1edoc1af!'01ę
clach i nlet>Owodzeniach tej in
westycji Budowa trwała zbyt 
dluiro; uroczysty charakter 1,1-
ruchomienla stopnia nie moze 
teiro przesłaniać - p<>wiedział 
on. r>odkrdlajac jednocześnie. 
że wycia1tnięte st~ wnioski i 
dnświadczenia należy wykorzy
staE przy budowie Innych .o: 
biekt6w. wzn<>sza<' je nybc1e1 
i mniejnym kosztem. 

Mówił on dalej 0 zn.acuniu 
1tospodarki wodnei dla kraju i 
przedstawił orzedsiew:>1iecia nań 
stwa podejmowane dla jej roz-

w Ammanie 
nów o 

do starć 
W Ammanie znów doszło do 

nowych starć między komando
sami a armią jordańską. Do tej 
pory nie wiadomo czy są ofia
ry w ludziach. Po ulicach jor
dańskiej stolicy krążą uzbrojo
ne patrole wojska a na skrzy
żowaniach zajęły staaowi.<Ska 
czołgi. 

Przywódca komandosów pale
styńskich Arafat w wywiadzie 
dla tygodnika francuskiego 
,Actualite" oskarżył „pewne 

elementy" w rządzie 1ordań
skim 0 przygótowywanle no
wego spisku, którego celem 
jest zdławienie rewolucji pale
styńskiej. Arafat dodał, że ele 
mentv te mają nadzieje:. Iż w 
wyniku Incydentów zbrojnych 
będą mogły doprowadzić do p~ 

nownego napięcia I wywołania 
wojny domowej w Jordanii. 

Zabójca 

min. Laporte'a 

Policja kanadvjska aresztowa 
ła w sobotę jednego ze spraw
ców uprowadzenia I zabó.Jstwa 
m!r.lstra pracy w prow'.ncjo
nalnym rządzie Quebecu. Pier
re Laporte'a. Aresztowanym jest 
19-)etnł student Bernard Lortle. 
Zairz;vmano g 0 w Montrealu. 

Aresztowany w sobote w 
Montre;1lu Bernard Lortle przy 
zna! sle do ucfzialu w uprowa
<fzenlu ·Pierre La)'.lot!e'a. wraz 
"' r.·im w porwaniu brało udział 
trzech :nnvch członków .,Fron
tu Wyzwolenia Quebecu"• 

• 

ty 
PZR 

gospodarki w • sprawie rozwo1u 
Rerb państwowy oraz 15 her· 

bów republik radzieckich ozdo• 
biły wczoraj mury moskłew· 
akiege Kremla. Po drugiej stro 
nie Placu Czerwonego, obok 
ogromnego portretu Lenina da
ta: „1917-1970". Plac po raz 53 
stal się centrum obchodów Re• 
wolucji Październikowej. 

Zanim kremlowskie knranty 
wybiły godzinę 10, zaczęły za
pełniać się trybuny, 

Wraz z robotnikami I kolchoź 
nikami, działacz.ami nauki i 

·kultury, kosmonoutami przybyli 
tutaj weterani Rewolucji, wojnv 
domowej i drugiej wojnv świa 
towej. Wśród gości zagranicz
nych wielu wysłanników z kra 
jów sorjali~tycznych. Obecni są 
też członkowie korpusu dypJo• 
ma tycznego. 

Zebrani witają burzliwymi o-

klaskami pojawienie się na 
trybunie centralnej L. Breinie
wa, A. Kosygina, N. Podgorne
go i innych przywódców radzie
ckich. 

Na trybunie Mauzoleum znaj
dują się znani radzieccy dowód 
cv wojskowi. 

· Przemówienie wygłosu mini-
ster obrony narodowej ZSRR 
A. Greczko. 
Podkreślił on, te Związek 

Rad7iecki dysponuje potężnymi 
silami zbrojnymi, wyposażony
mi w doskonałą technikę bojo 
wą. Marszałek Greczko o§wiad 
czyi. te Związek Radziecki u
dziela wszechstronnej pomocy i 
poparcia bohaterskiej watce 
Wietnamu przeciwko Interwen
cji amerykańskiego imperializ
mu, sprawiedliwej walce Ara-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

-

Do Krakowa przybył także 

przebywający z wizytą w Pol
sce wiceprzewodniczący Bundes 

tagu prof. cLr Carlo Schmi4. 

Dził wybory 

do Landtagu Hesji 
Ludność Hesji wybiera w nie 

dziele. a bm. siódmy z kolei 
La.ndtaig (parlamen.t krajowy). 
O glosy 3,26 miliona upra.wni<>
nych dlo głosowa.ni.a ubiegają 

się obok SPD. jako d<l'ty<:hczaso 
wej partii rządzącej tego kra
ju zachodndon1emieckiel!o, CDU, 
FDP, DKP, NPD i EP. 

W ootatnich wyborach do 
Laindtagu Hesji (6 listopada 1966) 
SPD zapewnił.a sobie absolutną 
więkność, zdobywając wóW<:zas 
51 procent głosów, CDU urzyska 
ła - 26,4 procenta głosów, FDP 
- 11,4 orocenta i NPD - 'l,9 
procenta, 

W ośwla.dczenia.cli złożonych 
w sobote radi06Łacji .,Sued
deutscher Rundfunk". czołowi 
przywódcy SPD. CDU I FDP 
wyrazili ootymlzm. te wyrtlki 
ndedzielnvch wyborów będą po 
myślne dfa kh oa.rtl!. 

e·otowości do Narodowego Spisu Powszechnego 
Wywiad z generalnym 

Za miesiąc, 8 grudnla roz
pocznie się w całym kraju 
Narodowy Spis Powszechny 
1970. Przygotowania do tego 
wielkiego badania statystyczne
go. które obejmie całą ludność 
kraju, wkraczają obecnie w de 
cydującą fazę. Generalny ko
misarz spisowy, preze"s GUS, 
prof. dr Wincenty Kawalec u
dzielił na ten temat wywiadu 
red. Tomaszowi Walatowl. 

Jakie są najważniejsze 
cele spisu? 

- We wszystkich krajach 
świata, a zwłaszcza w krajach, 
w których gospodarka oparta 
jest na planowaniu, nieodzow
nym narzędziem prawidłowej 

polityki gospodarczej I socjal
nej stają się obiektywne, wy-

komisarzem spisowym 
czerpuJące I szybkc dostarcza
ne Informacje statystyczne. Nie 
zbędne dane uzyskiwane są u 
nas przede wszystkim przy po
mocy systemu ewidencji I spra 
wozdawczoścl. a także od kore 
spondentów urzędu. Nie wszyst 
kle Jednak dziedziny życia mo 
gą być badane w ten sposób. 
!nformacje na temat struktury 
demograficznej i społeczno-z.a

wodowej ludności, warunków 
mieszkaniowych, problematyki 
Indywidualnych gospodarstw 
rolnych ltd. dostępne są wy
łączl\ie przy pomocy maso
wych badań statystycznych, kt6 
rych najwyższą formę stanowią 
spisy powszechne. 
Powszechność spisu polega na 

tym, że obejmuje on w zasa-

prof. dr W. Kawalcem 
dzle wszystkie jednostki bada
nej zbiorowości, a więc w przy 
padku najbliższego spisu: lu· 
dzl, mieszkania, budynki mlesz 
kalne I indywidualne gospodar 
stwa rolne. Spisem nie będzie 
objęty, Jedynie personel dy-
plomatyczny t konsularny 
państw obcych, Ich rodziny o
raz zajmowane przez nich 
mieszkania. 

Trudno omówić wszystkie po
trzeby, dla których przeprowa 
dzamy spis. Wymienię więc 
przykładowo, że dane o struk
turze ludności według pici l 
wieku, w połączeniu z Infor
macją o aktywności zawodo
wej, są niezbędne dla sporzą 
dzanla bilansu siły roboczej. 

(Dalszy d.!lg na &tr. !) 



„ 

7 . ·listo.pada - pierwszy etap 
(Dokończenie ze str. 1) 

Tylko spisy powszechne· mogą 
ujawnić szc:zegółową strukturę 
ludności utreymująceJ się z In· 
dywidualnych' gospodarstw rol· 
nych I lucl,noścl biernej zawo· 
dowo oraz Jej faktyczne roz
mieszczenie. w konsekwencji, 
będzie to podstawa do plano. 
wania nowych zakładów pracy, 
rozbudowy sieci komunikacyj
nej, lokalizacji sklepów I uikła 
dów usługowych oraz urządzeń 
społecznych I kulturalno--0świa
towych. Spis umożliwi lepsze 
rozeznanie aktualnych potrzeb 

downlctwa. Dane spisów pow· 
szechnych są niezbędne ' również 
dla opera'tywnych potrzeb poll· 
tyki rolnej. 

spisane, chociażby rachmistrz 
z.astał Je Już · w domu pod'.c:ias 
wykonywania swych obowiąz
ków. 

- JJJk będą wyglądałv bez· 
po§rednie czynności spisowe w 
mieszkaniu obywatela? 

Rachmistrz spisowy odwiedzi 
każde mieszka nie dwukrotnie. 
Po raz pierwszy, 5 lub 6 grud 
n!a podczas tzw. obchodu swo
jego obwodu. Umów! się on 
wtedy z mieszkańcami, co do 
dnia l przybliżonej godziny do 
konania czynności spisywania. 
Znstawi on w mieszkaniu ode
zwę do ludności informującą o 
celach I zadaniach spisu oraz 
kart<: pomiaru mieszkania. Pod 
czas drui:iej wizyty w katdy:n 
mieszkaniu powinna oczekiwać 
rachmistrza przynajmniej 1edna 

mieszkaniowych, dając możl!. 
wość weryfikacji planów bu-

- Wizyty rachmistrzów będą 
się odbywały, począwszy od 
8 do 14 grudnia. Wyniki spisu 
pow~zechnego są często porów 
nywane do ml~awkowego ' zdję
cia fotograficznego. gdyż dają 
one obraz badanych z.jawlsk w 
ściśle określonym momencie: 
został on oH;reślony decyzją rzą 
du na pól noc z d n!a '1 na 8 
grudnJa. Tak więc dzl~ko uro 
dzone np. 10 grudnia nie będzie 

~~~~~~~~~~~ 

t\iJ&olal Pa1oliczew 
m!nbter handlu zagranlcinego ZSRR · 

Polska drugim partnerem ltandlowym ZSRR 

Handel - funkcją pokojowej polityki 
W 

poprzednim planie pięcioletnim obroty 
.radzieckie;(o handlu zagranicznego zwięk
szały s :e rocznie n ok. 7 procent - w 
bieżącym wzrastaJa o bllsk9 9 proc. W 
m!nior.·ym roku 19B9 siegnełY one kwot:v 

_ 19,8 miliarda rubll. Przekroczone więc 
zostały zadania wyznaczone w Pleclolatee dople· 
ro na rok b !etacy. 

zw. Radziecki otrzymuje obecr•le kontakty han
dlowe ze 106 pań~twaml. W minionym !969 r. wy
eksportowal:śmy np. cio krajów socjalistycznych 
1 zak1,1pUiśmy w nich towary wartości 12,9 mi
liarda rubli. 

Obroty handlowe Pf>międey ZSRR a .NRD prze
kroczyłv w ul,>. roku kwote 3 m111ardc'>w rubli, 
mlęd'zy zw. Radzieckim a Polską U mld •ubtl, 
z Czechosłowacja 2 mld rubli. 7 Bułi:aria 1,8 mld 
rubli. Znacznie wzrosły ~kże obroty handlowe 
ZSRR 7 Rumun!a. .Jugosławią. Kuba. Mongo\!ą 
l ł<'oreańska Republika Ludowo-Demokratyczną 
oraz Wegraml. 

Po mafowej. warszawsklef ~xrv pleroarnej se
sll Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarcze! ui<ta
lone zostały nowe długotern'i !nowe plany wy
mlanv handlowej oodols•no orotokołv o koordY
nac.11 planów gospodarczych, wzajenin:vch do~taw. 
współpracy naukowo-techr.dcl':nej, udostępnianiu 
lnformaefi ltd. 

Ok. 75 proc. obrotów handlowych ZSRR przy
pada na kraje socjal!styczne. Dążynw jednak -
op!eraląc s!ę na zasadach pokoJnwel'(o wsp61-
lstnien·;„ 1 międzynarodowej wsp<'>lpracy - efo 
roZ<zerzanla kontaktów hardlowych równiet z 
partnerami w krajach kao:tallstycznych. W mi
n'onYm 1969 roku ta część obrotów handlowvch 
ZSRR wynosiła •>k. 7 mll!ardów rubll w por<'>w· 
nantu z 4.9 m!Harda ruhll w roku 1965. Obro
ty onmie.dz:v ZSRR. a ĄpJtj'" .wzro l:v dr> nk. 600 
milionów nibll roczr·:e. i JapnnJa !dn 559 mll'o
nów. 7 F!nla nd!a d" ~01. 7 NRF do 497, 7 Włocha· 
ml do 494 1 z Francją do UT milionów r·µbli ro
czn ie. .; · • · · 

Nęw" 'Wleln)etnle umowy zawarte nnml~dzy 
ZSRR , nP Anp.;li11. Francją, Finla.nd i ą. WłMha· 
ml I Szwecla orzewłrluJa dal••Y wzrnst wzajem
nYch dostaw w roarlchrdząc;ych latach. 
Zw'ekszyły sle tl>k;" I rozszerzyły stnsunk! 

handl"we oomiędzv ZSRR. a kra!ami rozwl1a1a· 
cym! slP. Obrot' handlowe 'z tvml państwami 
w 1969 rokn n r •Pkro<'zvlv 2 5 mlllarda ruhli. wzro 
sły wie<' n .nk. 800 mUlonów r .ubl! w porównaniu 
z rokiem 1965. 

W •mlnlo.""ym ro1<u Związek Radziecki wyekspor 
tował towary wartości 10.5 miliarda rubli. zakuoił 
zaś za .![ranl<"ą artykuly. maszyny I sprzęt war
tości 9.~ mld rubli. Znacznie zwlek•zyl'śmy eks
port rad~lecklch mauyr·. narzędzi I sprzP.tu tech
n !cznep.;o - stanow i ą nne obecnie ok. 22.5 nroc. 
całego eksportu. Zgodnie 1 uchwałami XXIIT 
Zjazdu KPZR maleje natomiast wywóz surowców 
- snadł on obecnie do n i espełna 2n proc. Male
je tak?.P w eksporcie pro0 entowy udział wielu 
lnrych towarów. la'< np. futer, surowców tekstyl-
nych I półfabrykatów. · 

W zakresie Importu staramy 9!ę zakupywać dla 
ra<;lzlecklep.;o pnemvsłu najnowsze maszyny I u
rzad7.enl„ . orzede wszystkim dla tych i:ałęzi 1(0-
spoda rkl, które. 1ak np. chemią, motoryzacja, 
rozwi1a1a się szczególnie •zybko 1 tr.-tensvwnie. 

Zakupujemy także dUże Ilości statków morskich, 
taboru kolelowep.;'o. urządzeń elektrntechnicznych 
I sprzetu me'"harkmel(o dla hudnwn•ctwa. W clą
l'!U ostatnich 4 la zakunillśi;n:v z;i l'!ranica - w 
tej p.;ruole towarowe• - wvrMv warto~cl 11.S mi
liarda 'rubl i w 1edn:vm tylko 19A9 rokti l'mpor
towaliśmv mo5z:vnv 1 sprzet z;i S.5 mld rubli. 

Reallzu1a<" uchwały XXIII Zjazcfu KPZR. wy
tyczaiace zadania w zakres!e wzboJ?;icania ryn
ku radz;e ... klego, kuouJemy takt„ z" granicą w:e
Ie artykułów kon•umpcyjnych. W ciąl(u ostatnich 
4 lat lmnortnwollśmv m. In odzież I kC>nfekcje 
wartości 2.3 mllls•Ja rubli. obuwie za m'.J:ard 
rl.1b11. za oor·ad 852 miliony rubli kuplllsmy za
l{ranicz'le meble. 

W ostatnim oH:resle wlele uwal!\ pośw'.ecamy 
kwe•til nabywania l sprzedaży licencj; oraz pa
ten·tów. Z ekonomlt'7.net?o punktu widzen'a w li
cznY<'h orzYoadkach dla skr6oenia okresu po
trzebrep.;n n~ tiruchomfep!e nowej 1>rodUkcjl. 
oPłofątnę. je_$.t na~'t~i&..-:r,,ą&7.ni!Ych opraco
wefl. t/łflfn l;itk!N6.: .-r~-1'!>--- za1rni:>\liśmY ' 
W'~l" tloencj\, m. In nif pN'!dukc1 . nnw:vrh W
u6w włókien ~vntetv<"zr·vcn. na nowe metodv 
wvtwaruinla wielu w:vrob<'>w chem'<"znvch ;td. 
Dzlekl nabyciu w rl~m.le „Fiat" 1Jcenc.11 l wy
posażeni• .w n.iezwvk'e szv!/kim cz~le mntna bv
ło zbudowat wielkie zakłady procluku .jące sa
mochody osohowe w Togliatti nad Wołgą. Oczy
w'śc!e nie tylko kupujemy. lecz również sprzeda- , 
jemv za l!ranice nasze licencje i pa~enty, Naby
wają 1e m. In. liczni partnerzy z Anglii. Japo
nil I Danił. 

dorosła osoba, która udzieli od 
powied~I na p.vtania spisowe o 
wszystl>ich domownik.ach I ·.ą 
mieszkaniu. Osoby z;itrudnion~ 
w uspołecznionych zakładach 
pracy otrzymają tam wi.-pelnio 
ne kartki informacyjne o za
trudnieniu . które należy prze
~azać rachmistrzowi. 

Rachmistrze zostali zobowią
zani do zadawania tylko takich 
pytań, które są związane z uzy 
skanlem odpowiedzi przeznaczo 
nych do wpisania na formu
larz. 

Rachmistrze nie beda doma
l!ać się okazywania dokumen
tów - spis 1est bC>wiem opar· 
ty na obust~cmnym zaufa,nitL 
Soołe<"7.-e ństwo 1est jednak z mo 
CY u.stawy obo\vlazane itO uitzle 
lania dokładnvch I zgonnvch z 
prawda odpn<Wie-dzl. Rachmi
strze mają obowiar.ek oka7.:vwać 
le!litymacie •ols..we. upow•7.nia 
jące do orzeprowadr.enia spisu. 

Czy w formula nach snisn· 
wycli b!'da uw•e;lrdnionP uvta· 
nia. które bYIYbv z r6t.nvch 
Wzl?lf'dów niewygodne dla odpo 
Wia!laiacego? 

- Trudno ml na to pytanie 
Jednoznacm·le odpowiedzieć. po 
nieważ jest to \.nd y wid'llalna ce
cha każdego odpowiadaiacep.;o. 
dla kogoś mote g.ie np. okazać 
drażtlwe pyta-nie na temat po

Z>! omu wyksz,tałcenla. Uważa 
się - raczej niesłuszon1e - za 
dra'!llwe pytania o drietność - ko 
biet. Pytania te beda dotyczyły 
01. In. lk>.by I kolejności uco
d>.onych tiziecl. Bada,nia te orze 
p rowa<J,zimy jed:vn ie w 5 proc. 
ohwodów spisowych. które Z<:>· 
stały w:vlos<YWane. Pyta,nla sta
w la·ne b~tia kobietom w wieku 
poniżej 70 lat, które są lub by
ły meżatkaml. Dla pewności 
zres·zta - w obwodach wyloso· 
wanych do badania dZietnolicl -
rachmist rzami mogą być tylko 
kobiety, 

Ponad,to wszystkich ra.chml
strzów i eały apa,rat spisowy 
ob<;>wlązu1e i.asada pełne] talem 
n'1cy &tatystycrneJ. Wyniki bę
dą wykorzystane wyłącznie 
Zbiorowo do celów statystycz· 
nych. z moc:v ustawy, żadne da 
ne ~ndvwi<lualne nie mogą być 
nik"'mu udootennloone. 
Uprzedzając niektóre pyta'llla 

chciałbym takie wyiaśnlć. że 
nie bedziemy też lnteres<YWać 
sie wysokościa zarobków. Na 
formuta,rzach sa tylko o:vtanla 
na temat źródeł utrzvmani.a, 
które należy rozumieć jako 
.. oraca osobista" ... nieza,robknwe 
źródła re·nta. s-t:vpendoum 
Ltp.", lub jako „Pozostawanie 
na utr-zymandu członka rodzi
ny". 

- Jak przebiPe-a.fa przv1?0.fowa 
nia do te.i wielkiej pracy? 

- Jesieśl1'.))( już nięmal przv
sle>wiowc\ pf-eć min.ut orzed dWU 
nastą . ' 7 list0>nad a ·mi ja pierw· 
sz:v z ·trzech etapów gotowości 
d; spisu. Między 2 a 4 J'(rudnla 
odbedą się ostatnie odprawy 
przedspisowe l 8 P.:1udnia orzy
s-taoimy do te1 wielk'iel. ocl·hY
wającej sie raz w dziesięciole
ciu, aH;cfi statystvcznej. 

- Kied:v mot.Pmv oczekiwać 
pierwszych wyników? 

- Wyniki wstPone będą goto
we w lutym 1971 r. 

' 
Zrealizowano wytyczne 

XXlll Zjazdu KPZR 
(Dokończenie ze str. 1) 

bów o zlikwidowanie skutków 
izraelskiej agresji na Bliskim 
Wschodzie. Minister obrony 
ZSRR wskazał na ważne zna
czenie układu zawartego mJędzy 
ZSRR I NRF. 
Następnie odbyla się derilada 

wojskowa. 
z dużym zainteresowaniem 

oglądano rakletv taktyczne o· 
raz taktyczno-operacyjne. stano 
wiące główną silę ogniową 
wojsk lądowych. Za nimi przez 
plac przetocz)•l:v się rakiety ba 
Jistyczne marynarki wojennej. 

terska praca klasy robotniczej, 
chłopstwa pracującego l Inte
ligencji ludowej została uwień 
czona znamiennymi wynikami: 
wykonane zostały podstawowe 
wskaźniki rozwoju gospodarki 
narodowej, przewidziane w 
uchwałach XXIIJ Zjazdu naszej 
partii komunistycznej. Jest to 
nowy szczebel wszechstronnego 
rozwoju państwa radzieckiego 
ora:o. umocnienia jego potęgi .1 
jeg0 •Iły obronnej, jest to no• 
wy ważny slup milowy na dro 
dŻe budowy komunizmu w na 
szym kraju. 

Uzbrojone w nie podwodne 0 • .---------------

kręty atomowe stanowią pod
stawę siły bojowej marynarki 
wojennej. 
Trwająca ł5 minut defilada 

zakończyła się przemarszem 
strate gicznych wojsk rakieto-
wych, zdolnych zadać druzgo-
cący cios agreśorowi, który 
próbowalb\• naruszyć granice 
Związku Radzieckiego luh kra· 
jów obozu socjalistycznego. 

Po defiladzie wojs'kowej Od· 
była się manifestacja ludzi 
pracy. 

Jak podaje Agencja TASS, 
sekretarz generalny i<;c KPZR 
Leonid Breżniew oswladczył, 
że w Związku Radzieckim wy 
konane zostały podstawowe 
wskaźniki rozwoju gospodarki 
narodowej, przewidziana przez 
XXIII Zjazd KPZR. 

L. Breżniew przemawiał w 
sobotę podczas przyjęcia na 
Kremlu, wydanego przez rząd 
ZSRR z okazji 53 rocznicy Re
wolucJI Październikowej. 

Obecna rocznica Rewolucji 
Październikowej - powiedział 
sekretarz generalny KC KPZR 
- zbiega się z ostatnim ro
kiem naszej ft-latki. Należy 
szczegół nie podkreślić, te bo ha 

l'ROllKI\ 
W.W.P#.DIKOW 

+ Wczoraf e godz. 3.SO na 
Plo~rkowskle,1 138 nletrzeźwv 
kler<YWca .,Sy•reny" IO 3236 spo 
wodował zderzenie z . ..BMW" 
CB 5330. Stra.ty ok. li tys . . zł. 
Swiadkowie wypadku proszeni 
są o zgło.szenle s1e rlo WKRO 
MO. ul. WJady Bytomskiej 60. 
+ o 0

1(odz. 11.35 na Hipotecz
nej 14 „sta:r" CK 1562 oodc·zas 
wyprzed'l<lnia z1echał na lewą 
stl'O'ne I zderzył ś'le z innym 
„Sta•rem" IO 0146. Kierowca do
z-nał !e·Ą:kich 1Jbrażer'i. + o !(od-z. 12.35 n a Tatrzań-
s'\l:i„l'. 62, na przecbod zącel':o 
pn:ez je1.0nie Antorto\ego M. 
(Knssaka 7) najechał „Fiat" 
2ft24 TB . Mężczyzna oo przewie
zieniu do szoitala zmarł. 
+ O goctz. 12.30 orzy zblel!u 

ul. Kra.H;owskiej I .Knnstantv
nowskie·j kierowca „Ziła" TO 
a704 nie przestrzegajac pierw
szeństwa przejazdu soowod~wAł 
7Alerzenie ze „Starem" FX 8198. 
Po1a1dy ZQo.<tał'y uszkodzone na 
ok. t tys. zł.· 

Jak daleko 
sięga ią macki 

(Dokończenie ze str. l) 
przez 
cz~ść 
łonie 
pily 

burmistrza Cianclmln~, 
przeciw. Również w 

władz partyjnych nastą• 
wyraźne objawy rozJamu. . :{. . 

Włoska opinia puhlicznll znów 
została poruszona doniesienlaml 
o działalności sycylijskiej ma· 
fil, W piątek do parlamentu 
wpłynęło żądanie wznowienia 
śledztwa dotyczącego śmierci 
Enrico Matt.ei, zalożyciela l 
prezesa wielkiego koncernu 
naftowego ENI. · 

Sprawa tajemniczej śmierci 
Enrico Mattel wypłynęła obec 
nie w związku z zaginięciem 
dziennikarza Mauro de Maura, 
którv porwany został przez ma 
fię. Ostatnio podrzucono list 
stwierdzający, że zwłok! jego 
odkryto w pobliżu jednego z 
sycylijskich miasteczek. N!a 
jest to jednak potwierdzone 
przez policję. Wkrótce po znik 
nlęciu Maura de Mauro zaczę 
ły rozchodzić się pogłoski wią 

. żące ten wypadek z nie wyja
śnioną śmiercią Enrico Mattel. 
W piątek na konferencji praso 
wej Iralo Mattel, brat ułoży. 
ciela monopolu ENI stwlerdzlł, 
że Mauro de Mauro zniknął, 
kiedy zebrał już niemal wszy· 
stkie dane dotyczące ostatnich 
dnJ życia jego brata Enrico 
Mattel. 

"I:rudno jest dociec, Jak da• 
leko sięgają macki sycylijskiej 
mafii. Wiadomo jednak, że od 
wielu lat nie słabnie jej dzla· 
lalność. 

Dziś w !:.od7.d zachmurzenie 
niewielkie lub umiarkowane. 
Mal" nr"wdopod<>hleństwo prze
lotnep.;o śn i egu. Temperatur.a 
minimalna minus 8 st„ maksY· 
malna pl115 2 •t. Wiatry słabe. 
zmienne. Jutrr> bez zmian. Dziś 
zachód •łońca o l(odz. 16.03, ju· 
tr-o wschód o 6.58. 
(Dziś imieni.ny obchodzą Se· 

weryn l Wiktor). 

* SPORT * SPORT* SPORT *·SPORT* SPORT * SPORT* SPORT * SPORT -le SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Bokserży · łódzkiej Gwardii Cenne zwyciestwo koszykarek ŁKS 
walcz~ w Kielcach 
Dziś rozegrana zo&tanle przed 

ostatnia runda spotkań bokser· 
skich I l II ligi. 

W l)ierwszej lidze grupy „A" 
odbedą &le n,tstępujące mecze: 
Legia - Gwardia (Warszawa). 
Turów - Wybrzeże I Hutnik -
Gwardia {Wrocław). Liderem 
ta.bel< jest drużyna Turowa z 
Bogatyni. Wyniki wszystkich 
tych trzech si:x>tkań moga mie~ 
bardzo poważnv wpływ na koń 
cowe ukształtowanie sie tabell 
llgowej. 

W grupie „B" przewidziane 
są następujące ~otkania: Ble· 
kitni (Kielce) - Gward·ia (Łódź). 
Ca rbo - BBTS (Bielsko) I Stal 
(Stalowa Wola) Za·wlsza 
(Bydgoszcz). Liderem grupy •a 
bokse.rzy drużyny Leszka Dro
gosza. Pieściarzy Gwardi<i cze-

ka w Kielcach trud·ny el!zam!n. 
Wygraliśmy w Łodzi z Błękit
nymi \ 3:7. ale czy ud a się na
szym ambitnym zawodnikom 
uzyskać orzynajmniej wynik re 
misowy na obcym ringu, trud
no Jest pr zewidzieć. w każdym 
bądt razie iest to jedno z po
ważniejszych spotkań. Drużyna 
Błękitnych liczy na awans de 
grupy „A" I łatwo nie da się 
pokonać. Kibice Gwardu liczą 
na zwycięstwa bracd A. I Zb. 
Olechów, G rzeió(orzewskiego, 
Rynk;e-wicza i Kubackiego 
(względnie Fłlipia.ka). 

Ostatnia runda spotkań ligo
wych odbed-zie się 22 bm. W 
dniu tym w Łodzi walczyć be
dzie Gwardia z dru<iyną Stall 
ze Stalowe.1 Wold. (n) 

Dziś w Monachium mecz Polska-NRF 
Dziś n.a lodowisku w Mona· 

chlllm rozegrany zosta0nie mecz 
hoke!owv Polska - NRF. Staw
ką tego s·potka.nia Jest awans 
do grupy „A" mistr zootw świa 
ta. Rewanżowe spo.tka,nie odbe
dzie sle 12 bm. w Łodzi o go
dzinie 17. 

Oto skład repreze.ntacH Pol
ski: Tkac~. Kooyl. Czachowski. 
Góralczyk, Marynicki. Janisze-w 
ski. s· ałynicki. Ka.jzerek. J\1i
gacz, Kacik, Slowakiewicz , Zie· 
ta.ra. Góralczyk U, Komorskl, 
Obłój, Szczepaniec. 

Piłkarze Karc 1ewa grać będą 

ze Stala) (Rzeszów) 
Losem piłkarzy Mazura z 

Karczewa zaillte;esował się 
GKKFiT. Przypominamy, że 
drużyna' Karczewa zakwalifiko 
wała się do meczu o Puc\lar 
Polslti ze Stalą Rzeszów, Spot· 
kanie wyznaczone zostało przez 
PZPN na dzień powszedni. Dru 
żyua Mazura nie była w stanie 
rozegrać tego s11otkania w dniu 
pracy, ~dyż wszyscy za wodni
cy ;<a .ięci byli pracą zawodową. 

W związku z decyzją PZPN 

przyznającą walkower dla Sta· 
li i karę pieniężną dla Mazura, 
rozpęta.~a się burza. PZPN !'a 
wniosek GKKFiT muslal zmie
nić swoją poprzednią decyzję 
I spotkanie Mazura ze Stalą od 
będzie się w dniu wolnym od 
pracy. Jednocześnie zwrócono 
uwagę Wydziałowi Gier I Dy
scypliny, H:ierowanego przez Il· 
K. Bergtala za podejmowanie 
decyzji bez uwzględn!enjA in· 
teresu spo!eczne&o.. -

& PZIENN~ t.QDZIU ~ 1!6li {6929} 

Bardzo ładnie zainau.)!;urowaly 
sezon pierwszoliió(oWy koszyka.r
ki ŁKS. zwyc.je ż a1ac l'!dańską 
Spójnie 74 :55 (37:21). Punkt:v dla 
ŁKS zdobyły Mucl·nlakówna -
24. Łuczyńska - 17. Błas·zczyko 

Na Polesiu 
powstał dzielnicowy KKf 1 T 

Na terenie dz!elnlcy Polesie 
powstał Spoleczny Komitet 
KFiT. Na o.zele komitetu sta
nął mgr Kedzierski. Komitet 
mieć bf!dzle na celu opiekę na-O 
działa.iacymi na terenie dzieln i
cy klubami sportowymi: ŁKS, 
Orze!. Koleiarz. Resursa. O~
kan. Mamy tu też sporo obiek
tów spo-rtowvch. a przede wszy-
stkim Hale Sportową, . 

Dzielnicowy · KKF iT bE:dzle 
organem wiedzy soortowel na 
terenie swej dzielnicy l n!e
wątpliwie powstan ie te1 orga
n izacji wpłynie nie tylko na 
wzrost UPOW'Szechnia.nia kultury 
fizycznej. ale I wzrost pozio
mu spo.rtowego. 

DZISIEJSZE IMPREZV 
Piłka notna. ŁKS Sla'k 

Wrocław II liga, P.:od1z. 11. Al. 
Unii 2. 

Liga mledzywolewóitzka. Włók 
nlarz Łódź - Sokół Sokółka. 
)!;Od'Z. 11, ul. KilińsH;j('go !RR, 
C0>ncordi-11 - Hetman za.mość, 
ge>rlz. tt .15 w Plr>trkowie. 

Koszykówka. ŁKS - Soójn·la 
Gdańsk I liga żeńska, godz. 17. 
Al. Unii 2. 
Społem - Lech Poznań I li

ga mężczyzn, godz. 18.30 w hali 
na WidzeoW'ie. 

Rugby. Budowlani - Polonia 
Poznań I liga, godz. 14. ul. Let
nia 5. 

Je?:dziectwo. Za·końc.ze.nie se
zo.nu jetdzieckiego połączone z 
trady·cyJną „pogonią za lisem". 
god~. 12 w Chairzewie k. Lu
bl·Lnb. 

wa - 12. Galka - 8, Kałużna 
5, Strumillo I Michalska PO ł. 
Bratoozewska - 2. 

Najwięcej punktów dla Spój
ni zdobyły: Piern idzka - 16. 
Ceynowa - 14, Żbikowska 13. 

Sedzlo-wall J. Bocheńslci l J. 
Frąk. Widzlw około 301. 

,aar-Ozo ładne widowisko <:>itlą
dali wc'zora.1 łódzcy kibice. któ
rzy . niestety. nier.bvt liczni.e sta 
will się w hali ŁKS, aby uczest 
nicz:vć w -rozpoczeciu tego.rocz
nego sezonu !igoweP.:o w koszy
kówce kobiet. ł.O<lzianki zagrały 
dobry me.cz. spisuiac sie świet
nie za.równo w ata.ku jak< l w 

wały swoimi młodszymi koleun 
kami. 

Cieszy nas fakt l':'WYCl~stwa 
ŁKS nad rutynowaną drużyną 
Spójni I mo'l:em;v być zadowo
leni ze stylu gry, jaki wczoraj 
zaprezentowal:v łodz,iankl. Do
b ry to omen orzed nadchodzą
cym sezonem ligowym. Dziś 
spotka·nle rewanżowe. 

• * 
Cmsl . . 

W pozostałych meczach uzy
skane zostały r:0astep11jące wv
n\k'.: Polonia - AZS Poznań 
61:65 (40:31), Olimpia - Wisła 
54:64 (24:34). 

Lech °(Poz.nań) poko11ał AZS 
A WF (Wa,rszawa) 73:54 (25:23). 

obronie. -~~-~~~~~~~~~~~-

Szczep.;ólnie c•ieszy na.s fa~t. 
że w d·efenwwie. do któ·rej z 
reguły mieliśiny na1więce .1 p~ e
tensji. kon:vkarki ł.KS stano
wi ły szczelny blok kterel'!o n!e 
mogły przeiść nawet tak ruty
nowane zawodniczki jak Pier
n id7.ka i Ceynowa. Spóin ia sta 
nowiła bardzo groźny zespół do 
te min. spotkania. l!dzie szale 
ważyły się to na jedną. to na 
druga strone. JPd·nak za ra7. PO 
tym oH: r esie lrdzianki „o<l•ko
czyły" na kilka onnktów· i 
pr;(ewA.gi te ,i nie oclctałv do koń 
cowe.'!o Jtw1i7dka sedz i e~o. Szt"ze 
góln ie poitnhola •ie e: ra Łuc1yń 
skiei I Błaszczy•kowej, które 
to zawodniczki umiejętnie kieTo 

Liga angielska 
W sohotnicb spotkaniach o 

mistrzostwo I ligi angielskiej 
pa<Jł:v wyniki: 

Blackpool - Atsenal O:l 
Coventry - Manchester C. 2:1 
Crystal Pa lace - Leeds U. t :I 
Derby C. - Liverpool o:o 
Everton - N'ottingham 1:0. 
Huddersfield - Chelsea 0:1 
!pswięb - West Bam U, 2:1 
Manchester U. - Stoke C. 2:2 
Southampton - Newcastle 2:0 
Totenham - Burnley 4:0 
Wolverhampton = :W• Brom, 2:1 

Społem- Lech Poznań 
71:85 
· Wczoraj, późnym wiecz()rem 
rozegrany zootał mecz piłki ko
szyk'owe;j o mistrzostwo I Jigi 
międ?.:v łódzkim Soołem, a po-

• ~mińskim Lechem. Spotkanie 
zakończyło s ię zwyciestwem 
LMha 85:71. Do przecw:v pro
wadzili łodzianie 37:33. Po zeiś-' 
ciu z boiska Błaszczyka goście 
wyrównali I zd o byli przewa
gę punktową . której nie o<:ldali 
do końca SPE>tkania. Koszvkarze 
Społem p.;ral<! bardzo ambitnie. 
ale zawiodły kondycja I dyspo
zycja strzalmva. 

Na.Jwięcej pm1kt6w dla Le
cha zdobyli: Chojnacki - 2'1 I 
Durejko - 19, a dla Społem: 
Za.\ewski I Gburczyk po 14 I 
Blaszczyk - 13. 

Dziś mecz rewanżowy. Począ
tek o godz. 18.30. 

• • 
Pozostałe wyniki: Wybrzeże 

-'- Śląsk 84:81. Lublinianka -
AZS (Warszawa) 68:53, Legia -
Wisła 88:g9, 

Polonia (Warsza.wa) pokonala 
Górnika (Wałbrzych) 113:76 
(58;481' 

W. sła-Stal (Rzeszów) 1:t 
W Krakowie odbył się wczo. 

raj 1.ligowy mecz pilkarskl mię 
dzy krakowską Wistą a Stalą 
(Mielec). Spotkanie zakończy!o 
si ę wynikiem remisowym 1:1. 
Końcowy rezultat ustalony zo 
stał przed przerwą, wówczas 
gdy Skupnik zdobył prowadze 
nie dla Wisły, a następnie M;ar 
ciniek wyrównał na 1:1. 

W drużynie WisJy najlepiej 
grali Musiał ! Kawula, a w 
Stall CzR1kowski, Domaradzki 
l Kozerski. 

li' skrócie 
-& W sootkaniRch eliminacyj

nych n Purhar Europy w piłce 
Wod1ne1 Arkonia (Szqecin) prze 
grała 4:5 z Koszycami (CSRS). 
a Barcelona P'Zel(rala z druży· 
na Grazu (Austria\ 6:7. 

-& H. Piotrkowski wygrał 
bieg lekkoatletyczny dookoła 
Pałacu Kultury I Nau·kl w War 
sza wie. Im or eza zorJ?:a·n.lznwana 
została dla uczczenia 53 rocz
nicy Rewolucji PażdziernikC>wej, 

-& Witold Gerutto wszedł do 
pcezvdium Stc>warzyszenia Eu· 
ropeiskiei Federacji Lekkoatle· 
tycznej. 

-łr w m~zu tenisowym o pu 
char króla Gustawa po pierw
szym d'!liu Wielka Brytania -
Węgry wynik le~·t remisowy 1 :t. 
Tenisiści Szwaica•rii orowa<lza 
ze Szwecja 2:n. W meczu Austria 
- NRF wynik jest remi5owy 
1 :I. * W meczu 0 mistrzostwo 
I ligi w piłce recznej Anilana 
przegrała Z POl(On·ią Za.brze 
14:19, 

Kurs sędziów 
kola rskfc:h 

W nadchodzący 
bm. o godz. 17.30 
KS Włókniarz przy 
rozpocznie się kurs 
kolarskich. 

wtorek, 10 
w świetlicy 
ul. 8 Marca 
dla sędziów 

Wykładowcami będą: J. Wró
blewski, T. Domański, T. Sko
rek. J . Duszyński I J. Patora. 
Wykłady odbywać się będą we 
wtorki, ~ piątki. 



PA N IE 
MAJSTER! 

N f8 UileJi• w1to11wełcl. 
że ochr0ona rzek I Ln• 
nych Wód śr6d1ado
wvch ruszyła z ma.r

twe~o ou0nktu. Takte I w 
Polsce zdecydowana reakcja 
opinii oubllcz.nei orzeclwko 
sprawcom za·nie<:zyszczeń I de 
tkliwe ka.ni oienleżne sora
Wiły, że główn1 wlrnowaJcy 
doozU do orzekooania, że le
oie.1 sie 0oołacl wybudować 
oezyszczaln1e ścieków. n~ 
~tawtać S'le ooo oreglet"2 ł 
plae<lć sumy ldace w mlJi<>ny. 
Toteż w ootatnlch latach 
Central.ny Ul"Ząd Gospodarki 
Wodnej notuje systematyczna 
poorawe. 

In acz el ma s1e rzecz. J!:dy 
chodz! e wodv mórz I ocea
nów. a Wiec wody niczyje, 
pozbawione kookretne~o ooie
lruna. Możemy sie tylko do
mvślać. co sle tam dzieje. 
kiedy raz oo raz czytamy lrn
formatje o r0oz.l·anych dZle91at 
kach tvslecy ton rooy nafto
wej. czy też o tooionych w 
oceanie zaoasach itazów bojo
wych I Lnnych trujących 
6U bsta.ncjl, 

Właśnie wyoCYWledzlial łle 
na ten temat słynny francu
sk1 bad&C'Z ii;lebl ocea.nicznych 
Jacques Yves COoUsteaiu. W 

clU'll oiil'!tnl'eh tl"Zecb I o61 
lait przepłynął oo w swvch 
ocea.nograficznvch wyorawach 
155 tyslecv mil morski"h. O 
tym_ ce ile d'Zl.e1e w gleb! 
mórz t oceanów. onekonał .ie 
wiec na własne oczy. 

Swe obse!"Wlllc1e I wrlll!enla 

OCEANY 
w 

niebezpie-
czeństwie 
ulał w soosób lia·oldar1_1Y: „O
cea.n0om zagra.ta śmlerćl Za
nieczyszczenie w6d lest O&
wszecihne''· 

- Ludzie nie zda.la sobl.e 
spra·WY - oowiedzlał - że 
wszelkie zadlieczySQ:czen.La w 
astMecznym rozrachurnku tra
fia .la do mórz I oceanów. Zie 
llllia Jest cz}'ŚC!ejsza. wyołu· 

kula '8 des.,.Me. śnleż~e; 
powooz!e. a wszvstko spływa 
do wód oozakontynental• 
nyclł ..• 

W ctaltU estatnicb 20 l·&t 
życie w morskich «łebl·nacb 
zmalało o 40 proc. Zntkala 
nie tylko rvbv. takte I fle
ra. Równ<;>wue w oodwod· 
nym świecie za.klócala w &OG
sób katastrofalny nowocze• 
9111!, brutaJ.ne metody oołoWU 
ryb. 
Kled~ życie m6Tz ule~ało 

samoodnowie. Odbvwalacej !Pl~ 
w oewnych stałych cyklach. 
Obecnie te cykle zostały r~· 
bite. Krewetki oedzone sa H 
swych kryjówek do sieci me
toda elektrowstrząsów. La.n• 
gusty wvhwta sle z mJeJsc, 
które zaw?ze dot'.11.'Chczas shl• 
tyły Im jako bezolecme 
schrooienie, Glrna nawet ke• 
rale. 

Czy lstn1e1e l~ sza,nsli 
zatl"Zymama tego procesu de
stru kcl! f 

Cou&tea.u uwU&. te ta.ka 
motliwooć tstn.1.ele. choci.at 
wielu uczonvch tMnlerdzl. te 
1est 1ut za oM.no. Trzeba 1~ 
nak. by wszystkie aoale nad
moMikle ood1eły w tym ~ 
runku wspókle wYSilk!L. 

ł 
ł 

FOTOGRAFIA JEST BAROZO OSTRA, NIE PODRETUSZOWANA. NIE NADAJE 
'HĘ ABSOLUTNIE OO JUBILEUSZOWEGO ALBUMU Z OKAZJJ OWUDL.lt:STOLECIA 
PRZEDSIĘBIORSTWA. CHODZI TUTAJ NIE O ZDJĘCIE W DOSŁOWNYM ZNA
CZENIU, ALE O PLIK OOKUMENTO\V - WYNIK BADAJQ Z DŁUGOPISEM I STO
PEREM \\' RĘKU NAU WYKORZYSTANI EM CZASU PRACY ROBOTNIKÓW NA 
BUDOWIE. BADANIA DOTYCZYŁY TEGO, CO ROBOTNIK BUDOWLANY R0-
81 WTEDY, KIEDY PO\\INIEN PRAcf>WAC. 

Jeszce nie zdążyła 

okrzepnąć, zabliźnić pierw 
szych ran nie zdążyła na
wet stanąć na oewnych no 
!fach. gdv w roku 1919 na PIS~K ••• 

W 
kilku łódzkich przedsiębiorstwach 
parających się m. in. i budownic
twem, przeprowadzono badania. 
O tym, że będą, nie wiedziały ani 
dyrekcja przedsiębiorstwa ani kie
rownictwo budowy. Nie zdążono 

więc ani pnygotować materiałów, ani o
strzec pracowników, ani pozamiatać placu. 
Oczywiście po dwóch czy trzech godzinach 
załoga zorientowała się, że jest obserwowa
na. Niewątpliwie niektórzy więc zmienili 
swój sposób bycia. Gdyby jednostka prze• 

~ o -· CD 
a.. o ""< 
:J -· n :u ::J -· o <D 
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prowadzająca badania, dysponowała ukry
tą kamerą telewizyjną wyniki byłyby 
prawdziwsze, czyli„. gorsze. Badania doty
czą 5 przedsiębiorstw, 30 budów, około 300 
osób. 

Te, o których piszemy, trwały cały mie
siąc, dotyczą sześciu budów (około 50 osób). 
Dysponujemy więc i danymi średnimi -
przeciętnymi I danymi z poszczególnej bu
dowy. Na tychże sześciu budowach na 

(Ciąg dalszy na str. 4) 

konferencji poko.iowej w 
Paryżu Dawid Lloyd Geor
ge powiedział, te „duch re 
woluc.il ogarnął Europę". 

W tym samym czasie kapi
tan armi~ niemieckiej 
Ernst Roehm równie lapl• 
darnie określił to czego 
zawsze, od początku istnle 
nla zorganizowanej Euro· 
uv obawiał! sle zawodowi 
oogromcv wolności: 

l<ój wybuchnął"„. 

„po· 

Dla nikogo wprawdzie nle 
było tajemnicą, że miniona 
wojna zamknięta :rostała bi
lansem 10 milionów uśmle<r

conych ludzi, że pozostało po 
niej 20 miliCl'llów kalek. że 
13 milionów ludzi zmarło t 
głodu i chorób, że miliony 
innych tułały się wśród dy
miących jeszcze zgliszcz Eu
ropy, Miał więc nastać czas 
pokoju I miała to załatwić 

Liga Narodów, w której nie

stety, zabrakło reprezentacji 

Niedzielny 
Magazyn 

„Dziennika 
Łódzkiego" 
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Ile trupów zmieści się na ekranie 
CZYLI O WLOSKIM WESTERNIE 

E ----5 --
~ ----------·---------------------------------= -----------------------------------

Italia - kraj winem. maka
ronem I piosenka słynący, 

chętnie eksploatuje w twór
czości filmowej swoje naro
dowe specjalności: malowni
cze pe.Iza.że . uieknycb, czar
nowłosvch kochanków I czule 
serenady. Urodziwe Szwedki. 
Anrtelki I Amerykanki maso
wo ściaita.ia do owej bajecz
nej krainY. gdzie cytryna 
dojrzewa, by sprawdzić o
sobiście pra wdzi'Wość szczegó
łów filmowej mitologii, na 
ogól z pozytywnymi - .iak do 
wodo:a eksperci i statystyk.i -
rezultatami. 

Ale w pewnym momencie 
domyślność I magnetyzm ser
ca przestały - jak sie zda· 
je - wystarczać meskim am
bie.tom Włochów. Zaprairneli 
sukcesów I na Innym palu. 
Chca być silni i okrutni. sie
irać po laury supermanów. 
Tak zrodziła sie pod lazuro
wym oiebem Italii nowa wer 
sia bałladv o Dzikim Zacho
dzie, n iezbyt Dochlebnie 
ochrzczona mianem westernu 
- spaghetti. 

Pierwszy włoski western oo 
wstał prawie konspiracyjnie 
w. roku 1964. Nosił obiecuia· 
cy tytuł „o it"arś ć dolarów", 
a w czołówce widniały same 
•• amerykańsko" brzmiące na
zwiska: reżyser - Bob Ro· 
bertson, operator - Jack Dal· 
mas, wykona wcy: Clint 
Eastwood I John Wa lis. 
•• Garść dolarów" przyniosła 
autorowi sporo lirów, zatem 
niezwłocznie przystapił do re 
alizac.ii drugiego dzieła zaty
tułowanego nomen omen „o 
pare dolarów więcej", Suk
ces obu filmów przeszedł 
wszelkie oczekiwania. Widow
nia wło ~ka walila drzwiami I 
okuami, by zobaczy~ kowbo-

jów, którzy wprawdzie poru• 
szali sie nieco bardziej ocię
żale, z mniejszym wdziękiem 

kolyszą.c biodrami, ale strze
lali dużo I celnie. bili z za
pałem t mocno sieiac wokół 

strach i śmierć. Po·wodzenie 
zachęciło autorów do odsłonię 
cia ny • n.oa 
~kaul al• IWOJlldm Bersie 
Leo , AaW)'kaliakie ..irwla1• 
dy" rył)' ewoJe pra'Mlal· 
we i mało J-e w6wczaa 
znane rtri.ka. Dwie a nich: 
Giuliano Ge- I Glaa Ma
ria Volonte Dw4ałtcnJa Ser• 
gio Leone I wHteraowl-SPllC• 
hetti swo· ellranowa sławił 
i chwale. rslo Leoae (eo 
Po polsku bnmlaloby 8eraio 
Lew), z niez yi popalameao 
autora kostiu -yeh super• 
chał stał się aecbpotę:łnym 
królem włoskie.o wet.temu, 
słynnym na półwyaole I posa 
jego granicami. 8tlc1)'towym 
osiaitnieciem tego retyaera 
stała sie gigantyczn epopeja 
noszaca szumnv tyt I „Był 
sobie ongiś Dziki Zaeh6d". 
konkurująca techniczlłym l 
widowiskowym rozmachem a 
itlośnym amerykańskim fil· 
mem „Jak zdobyto Dziki Za• 
chód''. 

Jako druJl'i po Bo1:u, czyU 
Leone - mistrz makaronicz• 
nego westernu zasłynął Duc· 
cio Tessari, znany oolskie.i 
publiczności z malowniczego 
„Przybycia Tytanów". W ro· 
ku 1964 nakręci! on również 
pod uamerykańskim" pseudo„ 
nimem „Pistolet dla Ringo''. 
Był to p~zatek całej serii . 
której bohaterem został nie. 
ustraszony I niepokonany, 
mściwy i bezlitoSlllY Ringo. W 
łatach 1967-69 Wiochy produ
ku.ia 50 westernów rocznie. 
Zbudowane w Cinecitta mia• 

steczko a la Far West z pocz
ta, fryzjerem. hotelem i nie
odzownym saloonem roz
brzmiewało nieusta.nnie odgło
sami strzałów I tetentem koJl
skicb kopyt. Niektóre scenv 
plenerowe kręcono w Jugo
sławii i Hiszpanii. tudzież na 
al&' eb. al ceffaacb 
potudał-eJ lłaUL 

Westera - SJl8łlbetcl I no
wi azcae&bllul odmiano we-
1terna, Odnuea Jeso Crady
cyj114. mora1I11t osnowę 
wałkę dobra ze :sł , kon-
11ilu racji moralnycll. we wio · 
skim wnterllJe dzi pie
ni11d11 I swałt. To nie szla
chetna sprawa daJ silę i hart 
ducha bohaterowi, ale jego fi 
zyczna 1lła, spryt i spraw n ość 
&waran~uj11 11wycięstw0 repre 
zentowanej przezeń sprawie. 
IHotorem dsiałania jest pie
nUidz. a nie poszukiwanie spra 
Wledliwoścl lub prawdy, Bo
haterowie są okrutni i bez
waalędnl, pozbawieni wszet
kieb skrupułów natury mora! 
neJ. Nie istnieje właściwie bo 
hater pozytywny. Truo ściele •I• to. Sadyzm króluje na 
ekranie, często sadyzm o pod 
łożu erotycznym. Tytuły mó
wiłł same za siebie: ,,Jeżeli 
eh esz żyć, strzelaj", -.Zem
sła jest daniem, które poda
Je się na zimno". „Dla roz
K-0szy zabijania". „Sprzedam 
drogo moja skórę", „Zabijaj 
albo giń" itd. 
Włosi utrzymują, :!e ich 

western jest bardziei „reali
styczny" niz amerykański. 
bliższy prawdzie o autentycz
nej historii Dzikiego Zacho
du. historii krwawej i gwał
townej jak ich fil,ny. Bohate
rem jej nie był wcale szla
chetny szeryf. szerminz po
rzadku i sprawiedliwości. ani 
niepokonany kowboj - obroń 

ca słabych i uciśnionych lecz 
właśnie bezwzględny zdobyw
ca. cwaniak be„ zasad I su· 
mienia. żadny władzy i plP· 
niedzv. 

Bohater wloskleito westernu 
Jest tedy z erruntu amoralny, 
odarty z romantycznego polo
tu I heroicznych skłonności. 

Wszelkie szlachetniejsze odru
chy obracaia się przeciw nie• 
mu („Gringo".) 

Emocjcmalny, patetyczny kli 
mat amerykańskieito moralite 
tu Włosi zastaoili sarkazmem. 
sceutycyzmem moralnym i 
gorzka ironia. Tworzenie zre 
bów nowej społeczności, prawa 
i moralności - obrazem pow 
szechne.i destrukcji. Włoski 
western kończv sie z reguły 
kieska wszystkich. Nie ma w 
nim zwyciPzców. Sa tvlko ci. 
którvm udaln sie przetrwać. 

Socio10o1:owie badacze 
wsoólczesnei kultury „ niepo
kojem obserwn.ia zadziwiają· 

ca kariere włoskiego wester· 
nu. Sa tacv. którzy uważaj;\, 

że western ten ma orzekonać 

widza o nieuchronnej koniecz 
ności irwaltu i urzemocv jako 
narzedzia dokonvwania sip hi 
storil. Inni widza w nim ahu· 
manistyczna ucieczke od ahu
manistyczne.i rzeczywistości. 

Niektórzy zaś traktuja spag· 
betti - western jako zapo
wiedź Apokalipsy, świadectwo 
tej pasji destrukcji jaka tra
wi człowieka drugiej polowy 
naszego stulecia. 

MARIA KORNATOWSKA 

111111111111111m11r11111111u 

przedstawicieli szóstej części 
kuli ziemskiej. 

Kiedy w sali na Quał 
d'Orsay w Paryżu zasiedli 
do stołu obrad przedstawi
ciele wielkiej czwórki, dzie
siątki tysięcy żołnierzy 
alianck:icb prowadziły krwa• 
we boje na dalekich polach 
Rosji Radzieck:iej. W tym 
samym czasie marszał~k 

Foch żądał szybkiego t de
tin itywnego załatwienda „pro 
blemu rosyjskiego", twier. 
dził: „Będą nam potrzebne 
duże siły. Można je uzyska~ 
mobilizując Finów, Polaków, 
Czechów, Rumunów I Gre
ków, jak również pozostałe 

w Rosji elementy pro· 
alianckie. Jeśli się nam to 
uda, rok 1919 ujrzy zagładę 

bolszewiz.mul". 

Gdy ~ojowndczy marsza• 
łek Focb powodowany nie
pokojem spotęgowanym 
wzrostem fali rewolucyjnej 
także w Niemczech, pisał 
swe memoriały do prezyden 
ta Wilsona, ten sam Wilson 
odebrał raport swego agen• 
ta Bucklera, który prowa
dził tajne rozmowy z Ma
ksymem Litwinowem. W ra 
porcie tym Buckler donosił: 
„Litwinow oświadczył, że 
rząd radziecki gorąco prag
n.ie długotrwałego pokoju. 
Rząd radziecki boleje · nad 
koniecznością ciągłych wo
jennych przygotowań I pro
wadzenloa kosztownych dz.ia
lań orężnych, narzuconych 
Rosji.„ t chciałby upewnić 
się, czy USA t alianci życzą 
sobie pokoju. Jeśli tak jest 
rząd radziecki gotów jest 
pójść na wszelkrle kompro
misy„. Liga Narodów może 
liczyć na poparcie rządu ra
dzieckiego, o ile zdoła zapo. 
biec wojnie„.". 

Konferencja pokojowa, kt6 
rej celem miało być utrzy
manie pokoju, szybko stała 

się ośrodkiem Inspiracji woj 
n y przeciwko młodej Repu
blice Rad. Gdy miejsce 
Lloyd Georga zajął Church.111 
na posiedzeniach jawnie za
częto rozważać sprawy roz. 
gromienia rewolucyjnej Ro
sji, Coraz częściej w kalku· 
lacjach brano pod uwagę ma 
le państwa europejskie, a 
wśród nich także Polskę. Tę 

samą Polskę, która w wy• 
niku rewolucji, jaka ogarnę
ła Europę, odzyskała swą 

niepodległość, do której wła 
dza radziecka wyraziła swój 
stosunek w dekrecie Rady 
Komisarzy Ludowych z dn•ia 
29 sierpnia 1918 roku, a.nu
lującym wszystkie umowy 
zawarte przez rządy carskie 
z Wiedniem I Berlinem, a 
dotyczące rozbiorów Polski. 

Rząd USA przeznaczył 
dla młode.I Rzeczypospoli-
tej znaczne ilości uzbro-
jenia na su me prawie 2 , mld 
dolarów. Dostarczono zatem 
20 tys, karabinów maszyno
wych, 200 czołgów, 300 samolo
tów, 3 mln mundurów, 4 mln 
butów. medykamenty, sprzet 
łącznościowy itp. Francia do 
starczyła: 2 tvs. dział, 3 tys. 

(Dalszy ciąg na str . 4) 
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IB~ko~'~'~ LANY 
< pracę (łącznie z czasem na papierosa, wła- t • 

• • =N 
do· domu 

. ~ sną potr..:ebę, zeJSCle i WOJSCle na rusz- s r I p 
~ towa111aJ poswiqconu srednio 81,8 proc. no-
~ mmalncgo czasu pracy • .Na czym~osci nie 
~ mające z sarną pracą wiele wspo1nego z 
< wyJątkiem tego, że działy siQ na budowie 

en 27 września w nocy przy 'po
mocy radionamiarów kierujemy 
się na farwator (droga wodna) 
Plymouth (Anglia). Płyniemy w 
typowym angielskim „smogu" 
(mgła). Słychać już „rycząc:i 
krowę" (nazwa bo; wejściowej 

do portu). Po paru g<>tl:oinach 
wynurzają sie urwiste i zalesia 
ne brzegi Anglii. Z zieleni la
sów dominuje kolor żółty i czer 
wony. Jesień. Jest zimno, pada 
deszcz. 

przejścia.. Do zwyczaju również 
Anglików należy chodzenie i od 
poczywanie na trawnikach (są 
one bardzo starannie utrzyma· 
ne). Niejednokrotnie widzę ba
wiace sie na nich dzieci i Je
żących na kocach emerytów. 
Prawie z każdei:o miejsca P!y 
mouth widać monumentalny 
pomnik wystawiony ku czci po 
Jeglych marynarzy angielskich 
w I ; Jl wojnie światowej. Wiel 
kie tablice z wyrytymi nazwi
skami (jest ich na pewno parę 

tysięcy) informują na jal<ich 
morzach i oceanach oni zginę

li. Wzruszajace sa nrzykłady pa 
mięci 0 nich. Swiadczą o tym 
liczne wiaz:inki kwiatów 7 do· 
piętymi do nich listlmi. Prze• 
czytałem .ieden 7 nich: „jestem 
z Toba synu - matka". 

lv sie tumany porywane.! wody, 
Nie było mowy o gotowanym 
jed~eniu. Trudno był0 zjeść gar 
nttszek goracej zupy. wszedzie 
mokro i zimno. Oczy szczyoią 
od soli. Pod J>Okladem najle• 
niej poruszać się na czwora• 
kach. Bardzo groźne jest mo• 
rze w czasie takiego sztormu 
jeżeli, jeszcze oo za.wietrzne.i w 
niewielkiei odleglośc; jest lad. 
Sztorm nękał nas ponad 2 do• 
by, 

-tease 
..... 
!.I 

~ , - stracono 18,l proc, czyli jedną piątą te-
: &o czasu. Na jednej z budów strata wy
~ n10sła aż ;;3, 7 pro.:., to znaczy jedną trze
~ c1ą czasu pracy, na innej - tej naJiepstej 
< - „zaledwie" - 6,8 proc. 
~ Co budowlani robią wtedy, kiedy nic nie 

robią? 

Jeśli straty przyjmiemy za sto - to mo-
żemy procentowo podać: czynności sklada

' jące się na te straty. 67 proc. strat czasu 
: wynika z winy samych robotników, 33 proc, 

~ z ·winy dyrekcji przedsiqbiorstwa, albo kie
< rownictwa budowy. 
~ Co się składa na owe 67 proc.? 
} Robo~nicy spóźniają się do pracy (15,3 

= N „ „ 
~ proc. straty czasu) i wczesmeJ opuszczają 

· ~ budowę (13,2 proc.). W 13,4 proc. - po pro• 

~ stu nic nie robią, w 9,5 proc. straconego ~ • 11111111 
~ dla budowy czasu - piją wódkę. To były ~ 

: ~~~~~;y~:as~alzeż~~n;d zl!~m;;~l~ni~~~~itn~~~:; ~~ ! 
na budowie wynoszą ponad 30 proc. Brak ~ 

odpowiednich materiałów w odpowiednim 

momencie 2,4 proc. straty czasu, brak ~ = 
„frontu pracy" - 4,2 proc„ brak „frontu" ~~ 
z innych przyczyn niezależnych w pełni od >~ 

kierownictwa, a tym bardziej od robotni- ł 
ków - 11,7 proc. Dochodzą jeszcze awarie f} Pt:."'4 
sprzętu, brak dopływu prądu, gotowanie ' 

kawy, oczekiwanie na zaprawę. Są to u-

łamld procentów. 
W rozbiciu na zawody okazało się, że ~ = 

najbardziej spóźniają się do pracy i naj- ~ 

więcej piją murarze, a najmniej cieśle. Mu- ~ 

rarzy jest w Łodzi brak. Cenią się więc > N 
tak jak potrafią. Zwalniani z jednej budo- ~·~ • 

wy są na drugiej witani serdecznie. 'ł 
Do murarza zwracał się niedawno z po- :> 

korną prośbą pewien dyrektor techniczny.„ ~ 
panie Franku, przedwczoraj pan pił, ~~ "= 

wczoraj miał pan kaca, ale dziś chyba pan i~ 

może pracować? ... Autentyczne!!! 5~ 

Najprzyzwoiciej prowadzą się cieśle ... bo ·S Q 
jest ich wielu. Zwolnionego za niewłaściwy ~ 

stosunek do pracy na jednej budowie cie-

' ślę, nie przyjmie się tak łatwo gdzie indziej, ~ r:ł.. 
t jak n1urarza. ~ 

~1 Fotografia odsiania bezlitośnie wiele rze- ~ 
:> czy. Także i m. in. tajemnice przerobu fi. ~S 

Przy tej pogodzie trudne za
danie do wykonania mieli ster 
nicy nasze.i szalupy transportu
jąc załoi:e na brzeg. Po przy
prowadzeniu akurat przeze mnie 
szalupy podchodzi do mnie ja· 
kiś Anglik informując, że chce 
ktoś ze mna rozmawiać po poi 
sku. Wychodzę na brzeg. Dzień 

dobry! - słyszę. Tak rozpoczę· 

la się znajomość z pierwszym 
i jednym z wieiu, których poz
naliśmy Polaków w Anglii. 

Wieczór. Grupa młodych Angłi 
ków przy nadbrzeżu Myflower 
przez megafon nawołuje lud
ność do akceptacji ,,innowacyj
nych norm moralnych". Prze
rywnikami wyst<:PU są melodie 
(nadawane z maITTtetQfonu) jazz. 
owe 2 podkładem muzyki koś
cielnej. Niewiele osób zwraca 
na nich uwagę. Scena ta przy
pomina jednak Hyde Park w 
Londynie. Nieco dalej .na scho 
dach nadbrzeża koczuje grupa 
młodych ni to mężczyzn ni to 
kobiet. Siedząc są konwulsyjnie 
poskręcani w pieć parai:rafów, 

Bulwarowa ulica Madeira Rd 
podobna jest do niektórych u
lic portowych Sztokholmu. Od
czuwa sie tutaj jakiś uroczy 
spokój, Jest w nim coś z ty
powej atmosfery portu rybac
kiego. 

Na drug; dzień ruszamy zwie 
dzać Plymouth. W międzycza
sie dowiaduję się. iż kilka o
sób nawiązało już kontakty z 
miejscową Polonią. Plymouth 
nie· wygJąda zbyt okazale jak 
na miasto liczące p1>nad 200 tys. 
mieszkańców. Typowo handlo- . 
we centrum prezentuje niska 
zabudowa 2-3-piętrowych bu
dynków. Gdzieniegdzie tylko 
poka.mją sie średniej wysoko
ści wieżowce bo:>dace na ogól 
jeszcze w budowie, 

Nie można przyzwyczaić się 
do ruchu lewokiernnkowe,1:0. 
Mimó tłoku samochodów, na że 
brach dla pieszych kierowcy za 
trzymują sie zapraszając do 

Przechodząc jedna z głów· 
nych ulic niechcacy potrąci

łem starszą kobietę. I am sor
ry (bardzo mi przykro - prze
pra'2am) - zwraca sie do mnie 
z uśmiechem Odpowiadam '!>O· 
dobnie. I wtedy dopiero zoba
czyłem, że chyba co trzecia ko
bieta prowadzi na smyczy psa. 
Nie znam się na rasach psów, 
leez sadze. 7e widziałem tutaj 
wszystkie psie rody. Pies nie 
jest chyba w AngHi zwierze
ciem kultu! Symoatyczny jakiś 
kundel potrafi. jednak siedząc 

na jezdni zatrzymać długi sznur 
samochodów. Przy nadbrzeżu 

Myflower (jest tu kilka tablic 
oamiatkowych) ~ którei:o wvnły 
nął w 1620 r. pierwszy statek z 
emigrantami do Ameryk; Pół
nocnei_ zobaczyłem iak A n,,..li
cy łubu.la sie w tradycji. Wie· 
le Wycieczek, które zwiedzały 

miasto, chyba najdlużei zatrzy 
mvwało się w tym miejscu. 

Z października kilkadziesiąt 
mil na wschód od Anglii zła· 
pał nas sztorm. Siła wiatru prze 
kraczala 10 stopni w skali Beau 
forta. Bvl to niż islandzki. Gdy 
plyneliśmv już pod niewielką 
powierzchnia żaKli, pierwsze u
derzenie bardzo RilneKo wiatru 
(biały szkwał) położyło Zilwiszę 
prawie na wodzie. Ryk wiatru 
i fal spotegował buk łamanych 
bomów (średnica 20 cm) rwa
nych żagli dakronowych. pęka
nycb stalówek (10 mm ~redn!• 
cy), Po st.a nieci u w dryf zało· 
żyliśmy niewielkie hgle sztor· 
mowe. Grzbiety potętnych Kór 
wody (około 15 m wvsokościl 

walilv sie na pokład. Wiatr du
sił oddech. W powietrzu un1>si-

)~ nansowego. W analogicznych do badanych ,::~""::;~::~~;~,...;:.:~ 

~:: w hle~ roku - m~~ącach 19® ~ ~ k~- 0 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ dy budowy nie były pod obserwacją - ro- ;~ ;:,: 

botnik „przerabiał" na godzinę 72 zł, w cza- ~~ Jest w tym co~ nlewątp!11vle dztwnego, te pr~rmują to n.le bez widocznych. otn.ak znte· 

, sie obserwacji. .. - 40 zł. Czyżby peszył się ~~ w tym roku odwiedzlto Londyn w sezonie !et- cierptLwienia. 

i wiedząc, że jest obserwowany pracował ~~ L nim I letnio-jesiennym kilka milionów tury· Przeciętny' turystll . natrafia w Londvnle z jed· 

wolniej, oszczędzając materiał? Skądże! Do- ~, stów. Sami Anglicy takiej inwazji nie spodzie- nej strony na angielski mur nie do przebycia, 

Patrywac• si'ę tu należy raczeJ· _ nieczystych ~ ś wali się. zwłaszcza, że przeciętny Anglik nie a z drugiej strony na klimat bazaru, wschod-
' ma właściwie żyłki turystycznej - albo ;ledzie niego targu, kramiku. Przesławna renoma zna· 

finansowych machinacji, dopisywania ro- ~S służbowo w Interesach, albo spędza urlopy ku „Made tn England" teraz już także należy 
bót i całej skomplikowanej buchalterii wy- >~ zawsze w tej samej miejscowości nad morzem do historii. Pod tą firmą sprzedaje się, często 

, - w Eastbourn lub na wyspie Jersey, albo je- tandetę okropnego gatunku. Rozbieżnotć cen 

nikającej z zas;idy: - „Ja tobie dziś, ty > ~ dzie na pobvt do Hiszpanii, bo taniej. jest tak ogromna, że turystę dezorientuje, za-

Po co te badania? Po to, by la- ~ < wie turystów, aby oglądać Lond11-n. Paradoks Obcokrajowcowi Anglicy natychmiast podwyż. 

Spod wvsny Helgoland. do kt6 
rej dryfowaliśmy, „Zawisza" 
zmienił kurs na Skagen i po• 
tem cieśniny Skagerrak. Katte· 
gat, Sund. 7 października po 
minięciu nrawa burtą pń!w. Ar' 
eona wnłvwamv do Sassnitz 
(NRD). Po krótkiej odprawie 
,:rranicznei wychodzimv dn mia 
sta. Sa5'nit2 ,jest niewielkim 
portem rvbackim leżacvm na 
wyspie Rugia. Przed wvjściem 
z oortu obserwujemy wyłado

wanie szwedzkie!l'o statku żeg\u 
gi nromowej ~w. FERY. Z nod 
niesionej rufv wvjeY,7.alv z~ła 
dowane wagonv kolefowe. NiP
co dalej w głebi basenu szare 
mewy wielkie jak gP<i oblepi· 
łv wolne nadbrzeża. Mote orzy· 
gnał .ie tu sztorm. z boku sto· 
ją kutry rvbackie średniei wiei 
kości podobne do nas-,vch ku
tr6w tzw. ka-efek. (KF). Tvno 
wy dla nortu rybackiego V<n;>,rh 
unosi siP. w P<"WlPtrzu. Pnd:r.i
wiamv bardzn funkc.ionalne w 
użyciu dla rvbaków i w tran
snorcie olastikowe beczki I 
skrzynie. Doskonale Jest ron'Vią 
zanv transnort ryb. Port .!est 
oołaczony bezoośrecfnio torem! 
kolejowym! z całą sieoią komu 
nikacyjną. 

W nortowrm biurze wymiany 
walutowe; wymieniamv niewlel 
ką sume na marki. KuouJemv 
za nie chleb i droźdte. Cała 
łvwność jest prawie z.ied7'Alna. 
Sassnit,,, nie zmieniło sle wła4ci 
wie od moje!l'o pobytu tuta.I 2 
lat:t temu. Schludne i czvste 
uliczki sa wa•kie i szv'hko koń· 
ezą sle za miastem. Wieczorem 
na ulicach Jest pusto. Czynny 
Jest Juź hotel turvstyczny bu
dowanv orzez jakaś flrmi, 
szwedzka. Snod .!ei:o tarasu roz 
ciąr:a sie niPzanomnlanv wl1H1k 
na morze. O~lada.!ac sklepy Ila 
nważam, te T>od WZ!l'le<1em usv
tuowania stoisk sorzedatv czy 
rozmieszczenia towarów 'liP. rót. 
nla sie od naszvch. ~ tutal sno 
tvkamy 1>rzvnadkow„ na ulicy 
naszeeo -rnllakn. Pan N. jest w 
Sassnitz dentystą. 

Z gruna 'kilku· 0~6'11. wybieram 
się za miasto. Jesteśmy zmęcze 
nł, wiec odpada pomysł dota1" 
cła do rezerwatu przvrody 
Sztubenckamer. Jest to jedyne 
miejsce nad Bałtykiem. 

wapienny brze~ Rugii tak ma• 
lownic7.0 g6rn.le nad morzem. 
Podziwiałem ten widok wcześ· 

niej. mnie jutro - bądźmy ludźmi". ~ ~ o A tu nagle zwaliło się z „kontynentu" mro- czyna on coraz bardziej liczyć się z pteniędżm!. 

• · k · b t • < polega na tym. że Londyn nie jest atrakcją tu szają ce.ny, doliczają do wszystkiego słone na-

twiej móc wyciągnąc wmos 1• Y SY_ uacJę ~ < . rystvczną. Przede wszystkim m11czv klimat - piw ki. I przy tym wszystkim turysta zaczyna Po dłutszym delektowaniu si~ 

uzdrnwić. Jednostce, która przeprowadzała ~~ w dzień gorąco i wilqotno, wieczorem też wil· odczuwać, że jest intruzem. Poza tym Angtik pobytem w lesie, odwiedzamy 

badania należą się za samą inicjatywę wy- ~< ootno ale zimno. Wylęgarnia wszelkiego rodza· mówi wyłącznie po angielsku. Też echo daw- przypadkowo cmentarz. Wiele 

razy naJ·wyższego uznania. Mało mamy in- '< osób oorządku.ie i:robv. Rzuca 

stytucji, które zdobyłyby się na bolesny, ~~ a n i y t o r y ~ ty c z ny ~~emi ~;i:ta~~~ ~~~~:i~~~o~~ 
bądź co bądź publiczny strip-tease. Dlatego ,< N je, te leży tn zamordowany 

d tk' d b • > < przez hitlerowc6w d:oiałacz fron 
też - doceniając prze e wszys im o re ,~ tu w•'zwolenia Niemiec. Mija 

: chęci placówki badawczej i inicjatorów sa- ~c nas \vvcieczka s7.ko1Pa. n7iPd 

: mego pomysłu - nie podajemy do publicz- i·~~ obładowane liśćmi i kamienia• 

: ne.i wiadomości jej nazwy. , tu reumatyzmów i ischiasów. Miasto jest nie· ne1 §1;01;,tno§cl, kiedy to trzeba bylo znać język jmai pW7an"·,rao.woWmd•rs0z~1~uejąd~a ~~~~~ 
Łód k . z· d zwykle hałaśliwe, a w nocy nie można spać z panow „ 

~<:' Budownictwo, to nie tylko z ie Je • powodu startujących co kilka minut odrzutow· "Anglik: ten przeciętny, trakt1ije cudzoziemca pnerhoclzimv ohok niewiPlkief 

~ noczenie, to także i budownictwo komunal- ~~ o ców z londyńskiego lotniska. jako coś gorszego, nie może zainteresować się starii 'kolejowej. Pomvślałem 
t b d M Z:SM t pr ds'ę >' Ho<ele są, przeciętnie biorąc, bard?o drogie, nim w jakikolwiek sposób t jest to po prostu snhie wtetly. r•v naorawtl„ nt'7e 

< ne, o ryga Y • o ze 1 • > < 
si~de s·1e n·1e11!11P.',- w lColusz-

' h dl t < nie na kie•zeń masowego tt1ryst11, trzeba więc „stranger" - osoba obca generalnie. ., ·• 

' biorstwa budowlane an u wewnę rznęgo, ~ < mieszkać w prywatnych kwaterach, z reg11ly Na Trafalgar squnre spotkałem paru Niem· kach w nocia~ do ł,odzi. 

) przemysłu lekkiego, to podległe centralnym ~l położonych daleko oo centrum. Wreszcie zabyt- ców. Jest tci miejsce, gdzie o znajomość łatwo. Na rlrugi dzień końe7vmv ma 

: zjednoczeniem przedsiqbiorstwa specjalisty- !~~~' ki, owszem szacowne, jak London Tower, Ponieważ mówię po niąmiecku - pogwarzyliś- low~nie „7.awi•7.v". w Gdvni, 

< 'd 1 · , IX wiek, ale ponure, zbliżone do siebie stylem my. Byli to ludzie młodzi, po raz pierwszy w chcemy bve nieskazitelni. Pnv 

< czne. Nigdzie nie jest 1 ea me. kamiennego bttdowlilctwa. Oczywiście British Anqlil. Jal:ie były ich pierwsze wrażenia? - kursie k-0mnasowvm 090 sto1mi 

~ Jakie wnioski wyciągnięto z badań W o- y Museum, którego nie sposób zwiedzić w ty· Zdumiewające, że Anglicy oszukują, zdumie- .ierlnvm sk,,.kiem donłvw•mv do 

~ wej anonimowej dyrekcji? Vłnioski proste ( dzień, czy też oqromne i tvla§ciwie nieciekawe wajqce, że o 9 wieczor em jest pusto jak na Rozewia. W dniu 10 n•"<l•ierni-

. t J · • · > muzeum Wiktorii i Alberta. wsi, zdumiewające, te wszystko jest tak pie- ka w nocy rzucamv kotwice na 

. ~ i mmeJ proste. Na] pros sze - zwo lllC mi- >~ Do Londynu zawsze przyjeżdżali ludzie kielnie droqie. Czy państwo przyjadą tu tv przy re<lzie w l'l!lvni. z r.na z wy-

~ strza - bo techników budowlanych już nie i<~< „kontynentu" l z krajów zamorskich, bo tu, szłym roku? - Raczej nie, nawet na pewno wir•zoovmi n• muzcie fla-:ami 

l
~ brak - ale.„ czy następny bqdzie lepszy? prowadziły imperialne szla/ci Wielkiej Brytanii nte. Czy był pan we Wl.oszech? NRF. Wielkiei H•vtanii. l\t•rn-

. · · t 1 ·' panującej na morzach I oceanach i w n iezmie· Otóż to wiośnie - jednosezonowi turyfri w ka. Hisznanii i NRD oraz z wiei 

Wmoski mepros e - zwo me murarza- f ~~ rzonych koloniach. Teraz prz11jeżdżają turyści Londynie - prawdopodobnie już tu nie powró- ka wst~ga fl~gowa lic7aca ·no· 

~ pijaka i obiboka demoralizującego przyzwoi , lciere>wan! specyficzną „Schadenfreude", bo ml- cq. Mogę się mylić, ale turystyczna moda na na'1 6 m (I m równa sir 1 tvs, 

< tych kolegów, nie reagujacego na uwagi. N mo u:ysiłków konserwatystów I premiera Anglię i Lonrlyn jest chwilowa i szybko prze- mil) cumniemv do nodbrzeia, 

< ł · Kt h d · < Heatha historyczny czas brytyjskiego imperium minie jak jakiś złoty sen. bo Anglicy zdąży!! Wita n•• Gi!vni• i zn•' 0 mi. Je•t 

~ A więc zw„Jnić połowe za. ogi? 0 ę zie >~c bezpowrotnie minął. A więc ciekawość, jak wy się już zorientować, że turystyka jest dobrym urocz,„kie. Przeolyneliśmv oo-

( pracować? Plan przedsiP,biorstwa jest za.w- ~ glądaJą et Anglicy, tak na co dzień, jako zwy- interesem, lepszym niż eksport, z którym są n•tl 6.200 mil (non•~ 11 tv<. km, 

~ sze wiekszy od jego możliwości' przerobo- ~ czaJni lttd?ie, przed ktÓl'ymi już właściivie nikt trudności, nawet 1ep<Zym niż fracht. Pewnie rzvli wiecei nii .ie<'n• czwarta 

h t h t I w · k" >~ nie ma kompleksu niżswści. Wpre>st przeciw- w najb1.iższych latnch rozczarują się, zresztą równik„. Rvł tn najdł„.;<zv i 

<~ wyc . Bo po rze v s a e rosną... Ja. l ~:: ś 1 j . XX . " n• 1·„ 1·ftkn;A 1·s~v TP.;." •• ?'•,.,;<7V 
n.ie, młodzi Niemcy I Amerykanie m e ą się Z nie pierwszy raz W tc1e,;t1, r r • ' 

< sposób może wyróżnić kierownictwo bud·o- obarczonych n.lbkazaml tradycji Anglików, a oni RYSZARD DĘBOWSKI C•arne"o". T„•<lno! żegnam 

~ wy pracę dobrego tynkarza od pracy złego się, ~1P n• 'krót'kn 7 mof'em. 

~ tynkarza? Różnica w wycenie może wyno- ~< WŁODZIMIERZ KINCEL 

l
t sić 1 (ieden) złoty na metrze położonego ~} F"""'~~~""""""""""'"'"vv~""""""v~"'~"'""'"'""~"'-"-"'V"'"'"'"'""'VVV""""""""vvv·v,.•""'~"""""'vv'""""""""'w"""""''VV"V~v-....~~ .... "'~ 

~ 
~,..,,..,..,..,...J'Y"\_,...Ąr~,...„,..,..,.,,,,.."""'l'\,/"\,...,..,.,~~~__,.,.,,....,..._,..J'\..,..

,..J'\..,...,,.."""-""""".r~~J",..„,..,..,..,..,...,..,..,..,..,..,...,.. ,..,..„,.. ~ 

· tynku. Wniosek niet>rosty, a chyba koniecz- ~ 
. . k 

1 
. 

n.Y - z~ien1·c· sysl<>m boM.ców w hudow- ·~ (Dokończenie ze str. 3) s k Przy~ho~z.1 wreszcie 0 ~l '" i • na dluit1e 1 zmutlne rolrnwama ~ 

·~ nictwie. Tak, by opłacało sie nie tylko pra- ckm, pól _mln karabinów. o;az p I s e radz·ierko - oolskie, którvch ~ 
~ cować, ale pr-ieile wsz,·stkim dobrze pra- , 9 generało."'· 29 ~ułkown1k?w· •• B miejscem .iest R'·!l'a. Ostatec~- >~ 

< cowaii. A w obecnej sytuacji _ kierownik . < >S a. '?adto. "'.iełu oflcer~w słuz~v nie :"' marcu _1s21. r. zosta1e ~~ 
>~< ~~ lin1oweJ 1 sztaboweJ. Angha podpisany poko.i w Rydze. No >5 

bur1owy nie tylko przvmvka oko na złą ja- ~ ~ na poczatek dostarcz,•ła „wyzwala.ia" Łotwę, Francuzi my, by spotkanie odbyło się we granice orzebieg-ają pr7Pz ~< 

kość pracy ale jest zadowolony, że w ogóle ~< ~ k.?ntrrewoluc.ionistom Ro- okupują Odessę... Wszystkie np. w Czerniowcach. Piłsudski zi~mie białoruskie i ukr~in· >s 
zo~tała wykonana. ~ ) SJ~ .pomocy na sumę około 100 te operacje kończą się niepo· odniósł sie przychylnie do te.i skie, co stało się powodem ł~( 

Wnioski nieproste związane są także i z < ~ milionów dolar6w. . wodzeniem. Młoda władza sku propozycji. Doprowadziliśmv wielu oóżnieiszych wydaruń } 

> ~ > LatPm 1919 roku nie wypo• tec7'nie stawia czoła spiskowi. do tego, że Piłsudski wvrazil politycznych, jakie mialv 

orirnnizadą nracy. To. że nie ma materiału ~~ ~ wiada,i.ąc wojny, si~y zbr?jne W lutym 1920 roku rzad ra- nam wdzieczność za umożliwie mieisce w n Rzeczyoospolite~. > 

może być winą przedsiebiorstwa, ale często >~ ł~ l~ panst~ prowad_ziłv dział'.': dziecki podpisu.ie no·kói z nie mu rokowań z Deniki- _ustalone także zostn.łv van i· ~ 

wynika z przvrzvn głehszych i dal~7.vch. ~< ~ n1a zbrome przeciwko Ros.11. Estonią, wcześnie.i zapropono nem". ce Reoubliki z Turcia. w ro· ~~ 

. . k < ) Obok tej siły, na obszarach wał oodpisanie pokoju Polsce. W lipcu wojski\ dowodzone ku 1921 ust31onc zostaly !l'ra· , < 

na kt.óre przedsiębiorstwo me ma wię sze- ~ ~< Rosii działały armie kontrre· która za oodstawe do wvtvcze prze1. Tuchaczewskiego i Ru· nice rndzieckie na DalPkim >~ 

gn wnł:vwu. < ,~ wnlucyjne ood rlowództwem nia granic miała przyiać linię dionnego bronią sie na Biało· wschod7ie. 1 tak zakońc~vła ~~ 

Trudno w tej chwili pisar kiedy i jak ~ > ł ~enerałów: Mikołaja Judenicz:i, na jakie.i znajdowała sie wów rusi, a naste11nie przerhodza siP, wielka- krur,iata nrzeciwko , ~ 

wnioski. które jednostka badawr7 a wvcia- ~ ~ Aleksandra Kolczaka, Antonie czas armia polska. Poseł an- do kontruderzenia. Dyplomaci Repuhlice Pad 7irrkiPi, k'li"a >' 
~ S go Denikina. Piotra wra.ni:la gielski w Warszawie tak pi- radzieccy nodpisuja POkó.i z nie okrzepłszy jeszcze no dhr• ~~ 

ga pomaga U7rlrowić svtuacje. Na durhu < >< i innych. Przez całv rok 1919 sal w tym czasie do Londvnu: Łotwa l Litwa. Na onmoc Po giei i wvczerouiarei wom 1e, > 

poclnosi sam fakt. że pokuszono SiP o nróbP >~ > < Rosja nekana ie~t przez róż- .,Generał Piłsudski oświadc,ył lakom przybvwaia Francuzi, oo<ljać musi a la nowe zmai:a· ~ 

117 rlro,,.;Ppi~ ~vti1;irii w hntlownirtwie o<l ~~ ;~ ne, małe i wieksze wo iny. W mi, że jako generał uważa iż którzy Przysvlaia do Warsza- nia orzeciwko sp;~kowi, iaki > ~ 

l J >, marcu KolczHI• atalrnie Sv- mógłby sarn p1>maszerować na wy i:rupe of.icnów nod do- uknuto na konrneoeji, lcf{lrel ; < 
rlnłu. Do Jej pory _słyszeli/;my bowiem ty - ~ ~'< berie. Denikin - Ukraine. Ju Moskwe. >;aproponował iednal< wództwem generała Weygan- naz 1va do dziś brzmi „pokojo- >~ 

' ko o odgórnych zarzągzpniach. ~ ' >; deni cz nrzqrntowuje sie do ra bv Denikin orzvierbał do War da. Pomoc ta oka za la się sku ;y;a", ; < 

~~ A. PONIATOWSKA /} ~~ jęcia Piotrogrodu. Niemcv sza wy •• , My zaproponowałiś- teczna. u. Z.\ WIRA ; ~ 

l~'V"'V'V""'J~"v\..'\JV'V'\.I'-'( ~"'"" "' "'""'VV.J..r-.(VVV..J..; .. ..,...rv.., ... ..,..t..,VV>JW„tJ".J.>J../VVVw..J,J.J ... V..J.loJ-.1../..r"'!·'oJ"v .... ..; ... .Jv..,r..;J.;..;.,,.,;,J,JWV.Jv"'"'""~,J"'"'..,"'"',J"',J"'"'~"'""'~"'"""'"'"' ... ..,.,J.., .... „.,,.:~ 
l=:"r~r~~.l'V'VV'~J"V"-J*VV'l.~ił'\..l"r-~ ~rr~~~~r~~n.iwwwwww""""' 
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~magistra ... _= 
- żyjemv w czasach. kiedy najśmielsze marze- człowieka Niektórzy nrzewidują. iż w wieku 

- nia i tantazje stają sie rreczywistością. Jeśli XXI przecięto„ żtdP trwać będzie 150 lat. 

= nawet oie zawsze jeszcze dziś przybieraja one Nastąpj wiec opóźnicnic-- nrocesu starzenia się = = w pełni konkretne kształty. to rozwói badań or.!tanizmu, a równocześn ie zaistnieja uewne : = naukowyC'h i osiaE:"nieć techniki stwarzaja ku !ograniczone jednak) możliwoś ci. odmłartzania. : 
H istoria nauki. Dz !edz ina, 

która przeżywała cza'y dobre 
i złe, klóra u jednych wzb1i
dzata - t wzbudza - entu
zjazm. wśród mnycn spotyka
ła się z ·obojętnośc ią. a nawet 
z lekceważeniem, teraz jest. 
jak się wydaje, bardzie} po
trzebna n iż k iedykolwiek. Wy 
nika to z róż'l.ych przestanek. 

Po pierwsze (l<Ole}ność ro1-
ważań nie oznacza tu jakichś 
hierarchii watnośc1) z ni<'ja
k im opóźnieniem zastosowana 
naukowe metody do baclania 
samej nauki, co ożywiło w 
okre.~lonym stopniu zaintereso 
wanie jej h isto r i ą. Po wtóre 
(w szcreqólności odnos! się to 
do •tauk technlcznuch l ścl
st11ch) w ostatnim zwlasocza 
ćwierćw1ec: u okazalo się. że 
w o<itoionych na pólki archi-
1vów vracach znależć 1no.:na 
wiele cen1111ch pomysłów, kló 
re wuprzecT:ily swoją epokę 

bądź dlatcqo, że w ok res ie ich 
pa1cstnnu1 1de bylo technicz
nych śrO<fków ich. reali:acji, 
bąrii też dlatego, te n ie istnia 
la wówczas potrzeba ich zasto 
snwania. Po trzec ie wres:cie 
(co. jak i wymienione wuiej 

• pnyczyny, zostaną tu zalerl
w.ie zama1'1cowane. clioć mo
gl11by stanowić temat pou;ai
ne(lo stu1ium) rlo W?rnstu ina 
C!e"lia historii nnnkl pr?uc:u
n i l się rozwój nauk humani· 
styczn11ch. 

„Tworzacy nauke człowiPk 

jest i staje siP, innym czł:>wie 

kiem niż tPn. który żyje w 

urojeniach I lekach. Ukazać 

ten wiPlki proces •• wycho" y 
wania sie ludzi przez naukę" 

w jego różnorodnych ogni

wach społecznych i jednostko 
wych. w różnorodnych ukła· 

dach i warunkach geograficz
nych i narodowych jest pięk 

nym zadaniem D()\\.0-Cleśnie ro 
zumiane.I historii nauki, W 

gruncie rzeczy staje się ona 

w ten sposób historia czlowie 
ka. jako istoty myślącej 

dzialajacej rozu1nnie". 

Powyższy cytat pochodzi 
naJ,J,,u„~gu przez prof. Ho11<1a
na suc1wu. u•sk1e go wstępu do 
„H lsio ri.i nauki polsk ie ) ·, ktu
r11; tum, p1erwszy u.;,a:Hde ut\a 
zał się w sprzeaaży; zas aui.o 
rom tego aziela z całą pew-
1io•c 1 ą przyswiecat pustulat 
tak j asno s1urmu1.Jwan11 przez 
prof . SuchOdolskiego. Jest 
buwiem „Htstona nauki poL
sl;1ej·• azie,em, klOre ma ot>jąć 

cały okres dzie)ow Poislti ocL 
śreuniowtecza do wieku dwu-

• dz iestego ; i j ak m.:iżna sądzie 
na poasia wie tomu p ierwsze
go, stawta sol.J1e za zadanie 
przedstau:ten.ie rozwoj u mysli 
n~ukowej w Polsce ze wskuza 
n iem na Jej pou: ią:ania z rwu
ką ~w;atou:q. Oczywi:icie w to 
m te omaw lcinym, ot>ejmują

cym okres śreanwwiec:za i ud 
rodzen ia, ta „nauka Swlatowa" 
to przetle wszystkim nauka 
europejska, ktorn nie tylko za 
silała nasz kraj swoimi praca 
mi i ideami, ale która - w 
stopnzu znaczn ie wię/;.sz.ynt, 

aniżeli sob ie z tego zdajemy 
sprawę - czerpala Inspirację i 
korzystala z doroblcu bogatej 
nauki polskiej . Kto pragnąłby 
te związki poznać g(ębiej, zna j 
dzie w omawianej ksią:ce l•o 
gaty materiał do porównari ! 
przemysle1t. 

Ale ma też •. Historio nauk! 
polskiej" wiele uwych aspek 
tów. Ukazuje, jak rozwijały 
się w naszym kraju różne 

dziedziny nauki; przedstawia 
ludzi, którzy te na u/ci tworzy
li; k1·e śli dzieje pou:stania 1 roz 
woj u instyt1Lcjt naukoW!ICll ze 
slynną A lcademią Krakowską 

na c.zele. A wszystko to napi
sane jest niezwykle zajmują

co, piękną polnCZJlzną. zilu
strowane reprodul:cjami doku
mentów i dziel sztuki. 

Tu trzeba dodać, że ! stro
na edytorska stoi na bardzo 
wysokim poziomie. I siusznie: 
jest to bowiem P'HO o war
tośct nie przemijającej, która 
powinna służyć pokoleniom, a 
tom n iniejszy wzbudza zaufa
nie. że i Następne będą rów· 
nie starannie opracowane I 
Wydane. 

Oprócz autorów opracowań 
syntetycznych (W tomie pierw
szym - Bogdan Suchodolski -
„ Wstęp". Pa wel Czarto1·yski -
„średniowiecze", Pawet Ry
bicki - „Odrodzenie"), trze
ba wspomnieć również o auto
raon op1·acowaii cz~ściowych: 

•ą one dziełem k 1 l k u d z i e 
s I ę c I u uczonych (wśród 
których są nazwiska profeso 
rów: Katarlliliskieqo, Krzyża 

nowskiego ! Sierpińskiego). 
W!Jdaniem „ Histor!! nauki pol 
sklej" zająl się Zal;lad Nal'odo 
wy Lm. Ossoll1lsl,ich, który 
może śmiało zalit•:uć tę pozy
cję do wybitn11ch swoich osiąg 
nięć edytorskie/i. 

ST, W. 

\l.Uuaa.u..w.aa.1 I I I I I! I I I I 'ł I ,,.„ •....... 

= ten1u realne przesłanki na niezbyt odle~ła Nader obiecujace wydają sie spodziewane sto• =-
- nrzyszl-0ść . ,Je,1 ni~ rok 2000, od które~-0 dzieli sun1'owo oroste sposobv pozwal01i'lce na zmia· _ 

: na~ zalPdwic 30 lat Ku tej właśnię dacie, ne wv~lądu zewnętrznego człCY\vieka - jego = 
- stanowiącej próg do nowego stulecia. wybie- cech fizycznych, sylwetki. kS7.~attów itp. Mo· : 

- gaja mvśla futurolodzy, snujac oparte na kon- że wiec nie b ~ clzie w przyszłości, ludzi bnyd- : 

: : kret.nvch nrzeslankach wyobrażenia, jak be· kich ; ułomnych, i:-dyż nierlostatki „wyposaże· : 

~:: dzie WVl!'lądał wtedy e>taczający n.as świat, nia" przez nature będzie można wyrównywać -

_ a także ; ~złowie>k? i lal!'odzić. S 
= \V rysowaniu wizji zycia roku 2000 szczegół- Od zmęczenia zdenerwowania - tal< dotklł· = 
: nle dużo miejsca zajmnją sprawv biologii i wie dających si e naw dzisia; we znaki - _ 

:: medycyny. Czy zawarty w nich optymizm człowiek roku 2000 ma być uwolniony. Sku- = 
,: jest uzasadniony? Wydaje sie. iż rozważa,niom teczne i nieszkodliwe pigułki będą likwiclo· : 

.; tym daje nodstawv niezwykle rozległy i dy- wać zmęczenie. wpływćać na dobry humor l = 
namiczny rozwój nauk bio!og:icznycb. Zrewo- samopoczucie, pohudza f antaz.ie i wyobraź- -= lu<!joniznja <'ne i ?.mienia w orzyszłości, jak nie. Nie tvlko jednak pie-ułki będ~ tu odgry- S 

: przewidnja futurolodzy. styl tycia. charakter wały duża role. ale także właściwe metody : 

: a nawet właściwości biologiczne ustroju ludz- kontro!; snu oraz wvpoczy nku. gwarantujące- = 
_ kiego. go pełny relaks. _ 

- Przewidnje sie uzyskanie metod. które po- Człowiek bedz ie pracował sprawniej I wy· -

- zwQla na kontr !owanie i prawidłowv rozwój da.inie.i. szybciei będzie sic uczył. Pom(Jże mu : 

:: ~i~;~i:~~h. °a~: r~!nie"t ~~~t.1f~:.~~ ~~~~-w~~ci~ ~an\~~ r~~:~;~:::~;: ~~i~~,~~~~f i 0;~:~~~~!~j :: 
: na ' kszt•łtowanie cech osobowych, zclolności, móz~u. Wpłynie to równie:i: n, zwiększenie = = c•v nawet intelii:-enc.ii. Rozważania te wiążą wyd:<jności intelektualnej człowieka. § 
_ się , Ol{roivnvm postepem i coraz pel~i~ł- Medycyna transplantacv.ina ;tanie sie jedną. _ 

_ szym rozszyfrowywaniem ta.iemn;c gene Y 1• z powszechnie stosowanvcb m etod leczenia. ;;_. 

... Jak daleko siPg-n;1 wtedv możliwości in ,ęerencji Sztuczne cześci zamienne ora„ narzadv nOZ\\'O• ---

: człowieka w ks7tałtowanie cech biologicznych Ja na wyn1iane zu7ytyr.h częśei or~anizmu. co -= orrranizmu lutlzkiego? przyczyniać się he<!zie w poważnym stopolu 

= Nie Jf'st jednak pozbawione podstaw twier- do przedłużania życia. 

- d:r.enie. iż :r.aistnieja możliwości regulacji cech Do listy tych „niezwykłości''. jakkolwłrk 
._ genetvr-7.nvch ori:rani7.111u lnr'!xkiego. Pozwolić aie wy~aja s_ie o~e dziś tal< l'ardzo niezwylde, 

- to może m. in. na 7.111nieiszenie wad wrodzo- d~łączyc mozna JeS7:cZe .Jedna. Chodzi miano· 

: nvch i u'1iniecie niekorzystnvch dla człowieka wicie 0 mało dotąd zbadane tajniki telepatii 
cerh dzie<hicznvch. stanowiących przyczynę - przekazywania nrzez fale mózi:-owe infor· 

-s 
r.J -
:: 
:::: 

-- " 'i nln chorólJ. macji na odległość. Nie jest wykluczone Iż 
W nową fazę wkroczą na pewno metody zaistnie,ią możliwości lac,no~ci elektronic~nej C:: 

kontroli urodzeń. 1\ofożna sie spodzif'wać nie w oparciu o wykorzv~tanie fnl elektrom;1ene- ;: -= 
- znanych d10iś. skutecznych · i nieszkodli\yych ty.cznych mózgu. Bylbv to techniczny odpo· ::: 

meto<! zapobieitania ciąży. Nie jest. wyklucza- wiednik telepatii. -=-- ne_ że jeszcze przed urodzeniem dziecka ro-= dzice beda mogli decydować o wyborze jego Tak w!ec, patrząc w przyszłość. można się -

__ = płci. Bierze sie również nod uwage 1nożliwość ~a~~anawiać. t:zv człowiek XXI wieku będzie 3 
zmi~ny pic; w wieku późniejszym zarówno u 3 • 1 sam. j~ktnli my· jesteśm v dziś? Czy bę· =-

- dzieci jak i dorosłych ,Jeśli tak, to można clzie w nodobnv sposób przeżywał normalne, = b y- sie już dziś zastanrnviać. w .iaki sposób Judzkie nc;zucia i do znania. czv bP-rlzie 1e1l~1.y : 

_ uda sie zachować wzgle<!ną równowage ilo· I szcze~llwszy? Jakkolwiek olśniewa.fa na• :::; 

- ściowa miedzv mP1:c1,·zn"mi i kobie tami. perspcktY\VY przyszłości, to równocLeśnie T-0'" = 
_ Na pewno nastąpi dalsu orzedlużenie życia dzi 9ie pytanie - dok:\d prowadzis.e; nauko? 3 
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Znów wybuchł •. skandal" v kościele 
rzynhkcka·to-lic·kim. Gorszą Si~ puryta
nie włoscy. gorszą su: dewotkl I dewoci. 
Dwaj młodzi księża 7 Turynu: ks. Ron
zo Grande - 37 lat i ks. G iuseppe Acoo· 
saito - 34 lata. po zawarciu ślubów cy
wilnych - w dmu 6 września br. wzięli 

śluby kośeielne w turyńskiej -pa rafLi ,,Van 
dal.no' . Wvdarzen:e to jest tym bardziej 
i.nteresujące, że cala spotec•zność pa ra
f'.alna podp isa ła i ogłosiła oświadczenie, 
w k tó rym stwierdziła, iż .• wyraża zgodę 

na to, aby Vv jej kościele mogli zaw:e
rać malżei'tstwa cl ks'.ęża, któ rzy na to 
s '. ę zdecyduja. ora1 aby mogli celebro· 
wać msze św.'•. 

w krajach Amery ki Laclńsk '. ej uzyskało 
d yspe nse od kapłaństwa 661 ks:ęży, we 
Francji - 553 w Hiszpan:; - 400, a we 
Włoszech - 375. W !968 r. porzuc:ło stan 
kapłański - 465 osób. Co roku w Holan
dii opuszcza ter.. zawód około 400 osób. , 
we Włoszech corocznie pros! o dyspen- ', 
se od kapłaństwa od 1.800 do 2.000 księży, 

(."\O 
I ' 

::::5 
u:. 

w tym większość w ce:u zawarc'a zw:ą
zku małże1isk'ego. Większoś~ tych próśb 

kościół odrzuca. co tylko komplikuje sy
tuację. 

W Austrii przeprowadzono ank ietę 

3.: 
~ 

Cl.:) 
c:: 

Z ostrą 1 zdecydowaną Interwencja wy 
s tą p '. l arcybiskup Turynu. kardyr..al Pel· 
Jegrino. Ogłosił on list pasterski. w któ
rym ostrzegł proboszcza pa r afi i, ks. v:t
torino Mermas. „ażeby ods tą p'.! od tel(o 
zamiaru. gdyż grozi to zerwan:em łącz

ności parafii 7 biskupem i kościołem„." 

Zarówno proboszcz. ja k i cala parafia 
n:e orzejęli ~ię ostrzeżen iem k ardynala. 

wśród 1.761 ksieży, z których 31 proc. o

św!Jdczylo że małżeństwo n:e przeszka

dzałoby im w działalności duszpaster

sik ieJ I że gotowi sa do jego zawarc'.a. 

Na zjeździe francusk'.ch księży żona
tych. który odbył s i ę w Lyonie , opubli- 1 

kowano komun'.kat. w k tóry m ks'ęża ci 
apelują o rozwiązanie !eh „skompl ikowa
nej sytuacji". W ielu z r..·'.ch wykonuje 
czynności duszpastersk ie. 

c:::> 
• ,....._. . 

i 

Doraźnie jednak górą jest kard:l:'r..ał. • 
Księża, którzy zawa.rli związki małżensk,j e 

zostali ek,komunikowani, proboszcz pa
rafii zasusPendowany, a wierni ostrze
żeni przed braniem udziału „w jak'.ch
ko~w'.ek aktach, oznacza ,j acych solidary
zowanie ~ie z ks. Mer:nas". 

Kłopoty 7 ceEbatem są przyczyną spad 

ku powo-lań . W ok•resie Ia.t 1964-1967 Ji,cz

ba alumnów w seminar iach duchownych 

na całym świec : e spadła ze 166.940 do 

146.996. czyli o około 20 tysięcy, Doraźne, 

nawet bardzo ostre sankcje władz koś

c'elnych n ie rozwiązują problemu. Ko

śr :ół s tar.ąl p rzed kon'ecznośc i ą przepro

wadzenia znacznych reform w tej dzie-

~ 

:s = 
Nie są to przypadki odosobnior..e. Jak 

podał watykański urząd statystyczny -
w latach 1964-1968 0 zwoln ienie z funkcji 
kapl a ńskict. poprosiło 3.568 księży , na o
gólną su me 260.051 ks:ęży diecezja! nych. dz:n ie. 

Zachodni politycy i dziennikarze lu· 
bują się w przytaczaniu wyników naj
różnie,iszych ankiet przeprowadzanych 
przez tamtejsze instytuty prognostyczne. 
Nie zawsze jednak sa o-ne wiarygodne. 
Przykładem mogą być choćby analizy 
instytutów przewidu,iace. że w ostatnich 
wyborach w WiPlkiej Brytanii wygra 
zdecydowanie Harold Wilson i jego 
partia - Labour Party. Rzeczywistość 

okazab się inna„. 

Swiat t jego przywódcy muszą więc 

być ba1·dziej rozsądni I przewidujący niż 
kied!lkolwiek dotąd. I tvlaśnie w wyni
ku tego rozsądku cornz częśc iej nawet 
najróżniejszego autoramentu „jastrzębie" 

skłaniają się do k on cepcj i polwjowego 
wspólist.nienia (oczywiście nie wyklucza
jąc lokalnych 1cojen). usiłuje się zaha
mować trwający już ponad dwad~iefria 

lat szaleńczy wyścig zbrojeń. W tym 
celu doszlo już do szereg11 spotkań pr:y 
wódców wielkich mocarstw, rolwwan ia 
rozbro;eniowe prowadzi się na forum 
ONZ w Genewie, są zwoływane lokalne 
konferencje pol~ojowe. Szczególnie u;iel
ką rołę w tym ogólnoświatowym ruchu 

nych rezultatów. t i Jl runda miały ra
cze j charakter rozpozna wczy i ocenia
jąry Jakie istnie.ia n1ożliwości ro zbroj e 
nia dwóch najpoteżniejszych pa ństw -
ZSRR i USA. W przys złoś ci zostaną onP 
zapewne określone jako początek dłu· 

giego i bardzo trudnego di alogu Zwią· 

zPk Radziecki - Stany Zjednor70ne. \Va 
ga omawianych problrmów jest bo: 
wiem tak duża a lista różnic tak dłu
({a, że o zawarciu .szvbkiei;:o ooroz umie
nia mowy raczej bvć nie może. Jednak 
dotyrh~zasowy przebiei:- rokowań SALT 
bud zi foptymizm i niJ? wyklucza, i2 do 
traktatu rozbrojeniowego może do.i ść. A 
te oba mocarstwa do rozmów przywią. 

Myślę, że można jednak zaufać Insty
tutowi Prognoz Politycznych i Militar
nych w Al1enstein. który z okazji roz
poczęcia rokowań rozbrojeniowych 
SALT podał, iż jeszcze w br. na każde
go · mieszkańca naszPgo globu bedzie 
przypadała porc.ia ladunku wybuchowe
go o sile dwóch kiloj!'ramów trotylu. 
A nawet gdyby i ten instvtut nieco 
przesadził. to i tak łatwo obliczyć, że 

„urucho1nienie" tylko 1/3 siły wybocho„ 
wej broni skupio·nej w magazynach 
państw N ATO i Układu Warszawskie
go zamieniłoby na!'zą staruszkę Zirmie 
w kilk a grudek pyłu krążącego w bez
miarze kosmosu. 

Trzecia runda w Helsinkach 

Widmo tego kataklizmu straszy od 
dawna i codziennie narody. Co wybit
niejsi publicyści, działacze społeczni, po
litycy, artyści apelu.ią do sumienia przy 
wódców supermocarstw. aby na moment 
nie zapon1nieli o tym, co oczekuje Zie· 
mię i jej mieszlcańców gdł·bv doszło <to 
powa:Oniejszej konfrontacji sil. 

Próbki tego, co może spotkać nas je
żeli nie bedziemy dążyć do ro zb roienia 
doświadczyła ponad dwadziPścia nieć Int 
temu Hirosz ima. W ciągu kilku minut 
7.ginę ło tam ponad 70 tys. osób, a około 

26 t~· s. zostało ska1onych na powolna i 
okrutną śmierć - śmierć popromienną, 
Ą przecież tego, co obecnie mofe mieć 
lnie jsce nie da się chyba do niczego po 
równać. Tego nie p otrafia przewidz ieć 
nawet na iwieksi fantaści, a ile jeszcze 
żYia w XX wieku - stuleciu proble
mów i sytuacji wyjątkowo konkretnych. 

Trudny problem 
-ROZBROJENIE 

pokojowym odgrywają lnicjatuwy ZSRR 
t krajów socjallUycz1iych. r tak na przy 
kład - po ostaf.nim spotkaniu w Buda 
peszcie - przywódcy naszego obozu W)l 
stq pili z apelem o pokój i bezpieczei\
stwo w Europie. Niewątpliwie duże zna
czenie d!a pokojowego unormowania sy· 
tuacji europejskiej b ęclzie mteć też układ 
Moskwa - Bonn i eweontualne porozu
mienie Warszawa - Bonn. 

Problemy 1'0Zbrojenla są takte glów
num tematem ro:mów SALT, lctóryc/1 
trzecia nmda rozpoc:ęla się w ubleg
/1Jm tygocln!ct w stolicy Finlandii. Pierw· 
sza rnmla odb!J/a się również w Helsin
kach, a druga w Wiedniu. 

Niestety - jo,k dotad rokowania 
S.:.!.T nie przyniosły żadnych konkret-

zują dużo uwagi, świadczyć powinien 
cho~by ten fakt, że na czele ich dele
gacji stoją W. Siemionow i G. Smith -
politycy niezwy'kle wytrawni i doświad
czeni, posyłani zawsze w misj a ch naj
trudniejszych i dclil<atnych. ale jedno
cześnie z perspektywami pomyślnei:o 
ich załat\\·ienia. 

Ewent1rnlny sukces rozmów SALT na
leży traktować nie tylko jako układ 
rozbroieniowy miedzy ZSRR i USA. 
lecz znacznie szerzej. OIJa mocarstwa 
dyspon ują tak •wielkimi wplvwami w 
świecie, że spowodowałby on ł ańcucho
wy prorrs rozbro,frn i owy wśróll innych 
pań stw, nie wylclucza,i ac ChRL i Jopo
nii, gdzie koła n1iłitarne zaczynnja po
nownie zdobywał dec yd u,iace wplywv. 
Wreszcie - zostałyby zlikwidowane bar-

:t; 

dzo groźne ~i:niska zapalne na PMwy· 
spie Indoch ińskim i na Bliskim Wscho
dz ie, SALT oznaczać wiec może nie tyl
ko rozsądek i dobre checi. ale także 
trwały pokój, I dlatego świat - .iak oo 
wiedział przedstawiciel rzadu Austrii clr 
Kurt Waldhrim. podczas noliytu Sie
mionowa i Smitha w Wiedniu - .,ocze
kuje rezulta1<lw SAL'l' w napięciu, lecz 
T. ogromna nadzieją". 

Na pewno rezultaty rozmów między 
Siemianowem i Sm ithem bytyhy znqcz
nte większe, qdyby nie Pentagon. któru 
fo1·s11je w USA 7)lan szybkiej rozbud'lW)/ 
systemu antyraldet i pociskóu· o duźum 
potu rozrzutu. Przede ws:y~tkim budo
wa poci.~ków mlędzykot1tJ1nentałnych 
„Minnten1an" wyposażonych w qtowice 
MTRV (Jest to zupelnie nowa broń nu
klearna) skomplikowała rokou·ania. Wy
dawalo się nawet. że zosta '1ą one zerwa 
ne, bowiem ZSRR nie móql zezwolić na 
to, żeby SALT llyl pamwanem, za l>tó
rym USA nadal uprawialuby su•oJą mill
tarną politykę. Ta podwójna qra Sta
nów Zjednoczon 11ch, P?leąairica z je<tnej 
strony na prou:adzenl u roz111ów rozhro „ 
jeniowych, a z druqiej - na przyśp 1 e 
szeniu zbroje1i, moplaby przec•eż za
chwia~ równowagę sil w świecie . 

Jeżeli wiec Nixon z<lola okiełzna~ 
swych ,,jastrzębi" i wykaże \ ·icceJ nii 
do tad dobrej woli, to ITI runda mn?e 
wyjść w najbliższym czasie z etapu roz· 
poznawczego. I ch yba tak hedzie. Ou1y
mizm te n budzi m. in. środowa wvno· 
wiedź prPmiera Finlandii - Kariata.ine· 
na - który PO drugim snotkoniu Sie
mionowa ze Smithem w Relsinl<ach •. o nś 
cił JJ :ll'ę" stwierd12 iac. :ie E'U roneiska, 
a tnoże rólvnież światowa konferencia po 
ko,iowo-rozllroiPniowa doi<lzie do skut
ku .iuż za l<i lka miesiecv. 

Na pewno oomyś!nv nrze biPI? rozmów 
S1H.T b~dzie miał tlu;v wpływ na ,fej 
przygotowanie i rezultaty. 

MAREK REGEL 
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~ut iifi rai treynuty ód był ilłe w Wnszawle Mled'ZYtla0 

rodowy Festiwal .Jazzowy many l)Opularnle nod nazwa 
„Jazz Jamboree". Te11roronnv festiwal był impreza udana. 
cho~ troche nler6wna not! wz11rledem noziomu i:ry zanrezen• 
towauych ze11p0ł6w I 1ollstów. 

01!6lne wra:ten~e? l'rzeładOIWll• 
nie oroeramu muzvka awa.nicar 
dowa. Zbvt du-t,, retoryki. nde
orv11r!Jnalnych oomysłów t free 
jazzu. Do!acz.e.nle do wvsteoów 
Niemena C'Lterech oanów 11rra1a 
CYCh IO-minutowa tree-1alZZOW8 
lmorowtzacje miało uzasadni~ 
nokolowa koeitzystenc1e 1azzu z 
bea.tem. miało wnieś~ duto 
l>tvwczeito oowletrza Ja.zzu w le 
sienna a~mosfere beatu. Kur· 
cuic sle w WVllrod•nYm fotelu w 
S&ld Konicresowel miałem UCIZU 
ele. te bme P!'Z>ElZ obs2Jary 
twórczośe1 ndeorawdziwe1. oozor 
nej. oustej.„ Rozmawiałem w 
kuluarach z wieloma ludtmt z 
.. bra.nty" 1a·zzowej I rozrywko
we!. kt6rzy ootwierdeUi mola 
oDlal~e. 

1edna i cleka.ws~ll ocen wy 
ranł mltl" And-rze1 · Zlenc. na.cze! 
nl•k Wvdzlału Muzy.ki Roa:rywkn 
wel M!Jn. Kultu.ry I Sztuki. któ 
ry oo za,kończend.Q "JJ-71" DO· 
w1edział: 

;,kilka d·nł temu byłem na 
futlwalu 1azzow:vm w Pradz~. 
Teru: oglądałem warszawska 
lmoreze. T na 1ednym I na dru
rlm f Pstlwaln olbrzvmia cze(ł 
muzvcmvcb nrodnkcłi. to frPe. 
W efekcie staj" sle to troche 
nntace dla odbiorcv. Mntna z 
SYmnatla nrlnnsl~ sle do no• 
WVch Pksperymentów nod wa· 
runkiem. te łeb propagatorzy 

beda żnakomltvml muzykami. 
którvch sto11lefl muzvczne11:0 
7.aawansowania ł -iaaneażowa• 
Ilia w te próby nrzysłanla nu.• 
'11enołeł mtdnołE lłf!reepetł. 

•lł•ł• łłoreh•e-&1111 toełralacje 
w mance nletronlf'cwnle daJa w 
11r lrtvce sadowalataee de ty. 
Mó lao nczene mnie -bfście 
wiele umfałrrłl s.rawłaJa wv
steo'I" UIPOl6w łfadyevJnvch, 
badź 11Vell lfl'aJ&cyeb Dl bazie 
tradvc awhtcoweJ. a także 
11rrup Jaat1owveh wv1nt11ulacvch 
muzvke 11a wstrrol tonalna. 
011arta na własnvcla. ory11rinal· 
nvcb koneepefaeJ1•. 

Główne ~ łieitorocznego 
festiwalu to~ Dave Brubec•k . któ 
re11ro wcześnlej ma1'iśmv z 
wystepów w Polsce (1958 r.). 
Gerrv Mulli11ra • John Su rman. 
Dave Pike Set raz Phil Woods 
and his Eurooean iłhytm Ma
chlne. 

Dave Plke Set. to 11rrupa kie
rowa.na orzez wlbrafon\ste. W 
fch mu'l!Yce można zauważvć 
wv~afoe · analol(le oomiedzy 
ooo music I 1azzem. Doskonała 
S?ra Dave J'ike'a na wibrafonie 
I >i\ezwvkle zrecT.na 11rra Volker 
Krlei;:e.Ja (ltlta.ra) to dute nie· 
soodzfa.nki festiwalu. 

Rozmaite efektv trickowe. sto 
'owane orzez Kriee:ela me m!>
Jia orzesłon\'ć taktu. te 1~ on 
doskonałym. orygt.nalnym Clta• 
rzyst11. 

(Premiowana książkami) 
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POZIOMOi i!. Najpopularniejszy samolot łódzki, '7. 
Wznosi się nad budynkiem, 8. Wyskoczyła z głowy Ze
usa. 9. Skaczący Insekt, 10. Na karku, 11. Wydziela se
pię, 14. Sciska i informuje, 15. Nauka o minerałach. 

PIONOWO: 1. Muzyczna luti powietrzna:, 2. Kierat, 3. 
Obok klatki piersiowej, 4. Najgłośniejszy pośród węży, 
S. Kwitek do specjalisty, 12. Pracownik wywiadu, 13. 
Trakt, gościniec, 14. Azyl dla pr~eplórkL 

Rozwiązania nadsyłai; nalef:y pod adresem „DŁ" w ter• 
minie 7-clniowym z dopiskiem na kopertach „krzyżówka 
Z dn. 8. XI". 

ROZWIĄZANm K:RZTżOWKJ Z DN. 25. X. Bit; 

POZIOMO! salut. Reks arara. Akra. ialar. 4rab. akant; 
łata . amanat. kartka. arar. kasak, Raba. Adamo, stat, ta• 
per, Sana. amant. 

PTONOWO: sa!l'a. arak. lala. uran, tartak. radła, ekran, 
krata. sabat. makata. kares, Agata, raban, trata. Adam, 
sana. amen. knrt. 

Nastrod:v ksla7.kowe wylosowali! Józef Błaszcz:vk. Łódf. ul, 
.Józefa 7." .Józef Kurkowski W-wa. Al. Nieondlee:łośc! 2~5126, 
Woiclech Przvbylskl. Łód~. ul. Lniana Ul. Teresa L1pn1cka, 
ŁMt. ul Narutow1cza 107 . .J6zef Wiśniewski, Piotrków Tryb. 
ul. Górna 18 . 
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Phil Woods 

· ;-oJ ta'li oto "1'(iHi ~'listwa; mamjl 
nowe10„. króla. Wldownl11 nleeodzlen• 
ne10 wydarzenia - boe przecleł nie co 
dzieli przychodzi naDI 11ezest1llczye " 
nroceystołclach korona·Cyjnycb był 
lrrólewakl Kraków, 

W ostatnia niedziele t>ałdzlernlka !Ir. 
s udziałem władz miejskich I woje• 
wódzklch najstarsze w Polsce, bo Hcza· 
ce około TOO lat .• bractwo kurkowe„ 
"wystrzeliło" sobie króla. Został nim 
tym razem mistrz krawiecki Leon DY· 
czek, Jak przystało na monarchę. otrzy• 
mał on tnsy1111la swej wladzyr berło, 

łaflcnch. srebrne1to kura ł trarabelę. 

Booory królewskle1to dworu czynili 
dwaj marszałkowie - Stanisław Bole• 
chała t Edmund Litwin. Powytszy fakt 
zapisany został w pamiątkowej ksledze 
kurkowej t uczczony wydanym przez 
kr6la uroczystym bankietem. 

~ tt.e ltUN •błfif,; ' 
Vivat król, nieci! twet 

A ku<r był wyn;ezany s 4rtiwna ł ~ 
Udnle umocowany na kUn. Nłc t„ 
dzlwne10. te nalba trwała niem kłlk.a 

godzin. bo „uparte" ptaszysko. młme 

te podziurawione fak sito, me><:no trzy~ 

mało ale na dra1tn. 

Takim to ewfozenlem lrednlowhieznjl 
Kraków 1zkoll1 swych obroflców. KtO 
był nlerwszym królem lmrkowvmT -'I 

nip wiadomo. 11rdyt naJstarsze dokumen• 
ty bractwa zai:lnełV beznoWTOtnle. Za 
to dochowała sle tradycja, kultyw1tw1• 
na ł nowtarzana co rolm; 

Krą:fy 110 Kral:owle anegdota, te kle• 
dy w 1957 r. delel(acfa bractwa na cze• 
le " królem odwiedziła ówczesnelfO 
11rzewodnlczace1to Miejskiej Rady Na• 
rodowej dr Bonleckie1to. ten powiedział 

na zakończenie spotkanlai wiecie 
obywatelu królu, od podatków zwolnl6 
was nie moge. bo to nie. w mojej ęe• 

stil. ale starym 'tWYCzaJem czerwon• 
portki wam sprawie.„". 

Zesoół Phil Woodsa nie nale· 
ty do skrajnej awangardv. 
Leader zesoołu Woods (saksofon 
altowy) e:ra eksoresv1nle. lnsol• 
ru.1e. zmusza oozostałych muzy 
ków do nowych wv9iłków f oo
mvsłów. które wytwarzają 
wsoanlała atmosfere wśród fe· 
stlwalowel oublkznośct. 

Dave Brubec.k natomiast za
czai obecnie ukazvwać swe róż• 
norod,ne 1 dotychczas mało z.na 
ne mu.zyc7Jlle obhC'Ze. Zna.ny do 
tąd. jako nowoczesny oia.nlsta, 
wywleraJacv d·uży wolyw na t.n• 
nych muzyków z kre!(U mo
dern-Jazzu. na warszaiwskim fe· 
&ti:walu za.prezentował tyoową 
swingowa muz:v-l<t:. łącznie z me· 
śmiertelnym standard·tem „sai.nt 
Lonis Blues". zaskarbiając &o
bie tyczllwość oubllicznośc! 
spragnionej, oo nawale free• 
Ja.zz.owych fraz. muzycznego re
laksu. A orooos oublicznośct • 
Olbrzymi.a cześć widowni to 
młodzież w tz.w, „wieku beato
wym". Reagują ze znawstwem 
I kultura. Zai.nte resowa.n.1e rolo 
dych ludll! orezentowana na 
~JJ-71" muzyka trudna. niekie
dy mocno kontrowersy1na. to 
DOC1iesza1acy ob1aw. Ja.zz zaczy. 
na oonownle zdobywać wder
nycb iYmoatvków. 

Jak ile rzekło, była eo wlec nieco• 
dzienna feta. Ale gdzlet jel do owych 
dawnych strzelań. kiedy schodziły się 
nafl wszystkie cechy z cboragwlaml I 
muzyka. Po nabołeństwle nrzed tryp· Starym więc 'llWyczafem w dniu „ko. 
tykiem Wita Stwosza udawały się " pa· ronacJi" aktualny kr61 kurkowy wyste• 
rada do celestatu przy furcie Mikołaj· pufe w uroczystvcb szatach. Je§ll kto§ 
sklef. Przodem, ubrani w tureckie stro• 
je, hlegll kozern lcy, ezyll lekka strzel· 
ba .,, krzykiem ł łplewem. Zachowała 

się na wet jedna 1: nlosenek, Jej począ• 
tek brzmiał nast~pująco: 

A dale1te, kozerntcy 
Krzeszcie kurki u rusznte11, 
Któr11 pos1rze!ł koguta 
Temu zabrzmi wdzięczna nuta:' 

z naństwa zahaczy kledył o Kraków, 
to radzimy p0fatyi:owa~ sle do Mu• 
zeum HlstorycT.ne1to. ZnajduJa sle tam 
kurkowe bogactwa: srebrny kur. 1tar11 
laski marszałkowskie, buzdyi:an. Jańcu• 

chy. tarcza złocone, ponad 100 11ortre• 
tów królów kurkowych oras oryclnal• 
ne. koronacy.fne ubrania. 

Naprawdo warto to zobaczy6.;; 

Naszych ezytetnlków uprzeJ 
mie oroslmv o traktowanie ho 
r0sko11u jako mila rozrywkę 
niedzielna. Chociat niekiedy 
I tak bvwa. te borosko11 praw 
de oowle. 

LEW (23. Vlt - 22, Vllt). nowośol now1taj merdecznle 
choćby nie zawsze cie rado
wały, 

Wlece1 dyplomacji ale nie li· 
zusostwa. Nie masz tadnych 
szans i:a zrealizowanie w tym 
tyi;:odniu swoich ambicji. SKORPION (23. X - 22. 'Xl}. 

PANNA (23. VllI - 22. IX). 
W domu oodPorzadku1 sle !>
pinii wlekszoścl.W oracy bar 
cfzle1 sle zmobilizuj. 11rdyt nie 
wszvscy sa z ciebie zadowole
ni. A w ogóle tydzień nie 
i:.alleosizych oersoektyw. 

Publiczności oodobaJ sie rów· 
nież Kwartet Jazzu Wsoólczesne 
go ze Związku Ra.d.zieckiego. 
wvsteouJacv w Kameralnej Sa· 
U FUharmoni~ Narodowej oraz 
wysteoy naszvch czolowycb 
jazzmanbw: Nahornel(o. Trzas
kowskiego. Kurylev.'lCza, „Pta
szyna" Wróblewskiego. Old T1-
mers. Hagaw I in. Ciekawy 
,.haooy Jazz" zaorezentowałl 
muzycy ze szwe<lizkiego zesootu 
„Kustba.ndet" . którzy wypraco
WalJ awoista koncepcje gry 
la.zzu tra.dycylnego. Trudne 
1nzew1dzleć. lak w dobie stat
ków kosmicznvch ootoc-za sie 
dalsze losy tel(o stylu. Być mo· 
że ewolucja tel muzyki! Póldz'e 
oroponowana Prze'/! .. Kust
ba.ndet" droga - lnteroretacJi z 
„przymrużeniem oka". A rcycie
kawv monodram ooartv n.a oa· 
mtetntku Billv HoUdaya orzyl(p
towala Wanda Warsk;a. Pierw· 
SU! słowa monodramatu: „Kl<i
dy mol rod-z.lee sie oobrali. ta
tuś mtal 18 la.t. mama 17, a '4 
a Lata". 

BARAN (21. III - 18. IV). 
życie orywatne ood znakiem 
nowvch ornblemów. które mu 
•lsz ro7.Wlazat sam. Rady o
•ób r.·awet na1bliższyrh n!e be 
da oblektvwne W oracv za• 
wodoweJ nic nowego, 

W zeszłym tygodniu postępo
wałeś 1ak małe dziecko I brak 
cl bvło stanowczości. Nie na
lefy •ue:erowat ~le droblaz1ia
ml I ucieka~ od spraw wa*· 
nych. Chwilowo niewskaza- STRZELEC (23. XI - 21. Xll). 

.Jakieś ważne SJ)otkanle I bar 
dzn Intratna oropozycja. lll'a• 
dal postepul konsekwentnie I 
z rozwae:a. Nie bai:atetlzu1 su 
irestll oewnel osobv ze swego 
najb!ltszego otoczenia. 

BYK 09. TV - 20. V). cze
ka cle sporo pracy I troche: 
kłopotów. Musisz szene1 snol 
rzet na w!ele SDraw. e:dvt 
orzenczvs, cnś eo mofe m'e~ 
woływ na two1e dalsze losy. 
W t.:vclu osob•stvm - żadnvch 
w•ekszych orzye:ód nie ocze
kuj. 

KOZIOROŻEC (22. Xtf -
- 20. n. Masz eorai mniej 
zwolenników. Ludzie odwra
ca1a ..ie od ciebie. itdvt PO· 
steou!esz r..lero7.Watnle. A 
wlec wlecel wyrozuml•ln~c' 
dla lnnvch ł nie nadskakul 
szefowi. J'od knn\er tvi:odnla 
- bardzo udana randka. 

BLI:Z:NJĘTA (21. V - 20. Vlf; 
Warto odnowit ledna ze ~ta· 
rYch znalnmoścl. W oracy ia
kaś •miana efo które! lak naf 
s•vhrief onw'~leneś de „za• 
alc!lmatyzować". 

RAK (21. _VT - H. Vlt). tiar 
d7.o dobrv okr~ na załatwia 
nie watnych snraw. Musisz 
bvt 1ednak bardziej clerpll
wv 1etell chodzi o oroblemy 
domowe. bowiem two1e argu. 
ment:v sa nleprzekon:vwająee. 
B:vłobv 'dobrze 11rdYbvś swoim 
Mlhlltszvm oośwlecał wte!• 
czasu I na !eh wady orzym:v 
lcoł C>CZ'V. 

ne fest M>rowad:utnfe jakłdll 
lnnowacil w tyciu osobistym. 
W przyszłości mote si• t.o 
zemśc16 na tobie. 

' WODNIK m. r - 1'. 11). 
Dobrv tYdzfeń Wszystkie two 
1e oro1ektv zostana ueallzo
w;me. Uwataj na 130rtfel. 
e:dvf możesz Int w orzvszłvm 
tv11rndnlu mleć · kłonoty fina~ 
ltOWe. 

W sum1e festl.wllll udany I Irle 
dy 18 wrześni.a 1958 r. odbyłe 
ale w „Stodole" U·roczyste 
otwa·rc\e oierwsrel(n „Jazz-Jam· 
boree". nikt chyba n<le przy
nuszczał. że tmpreze te czeka 
tak wspaniała orzyszło.ść. 

WAGA (23. IX - U. X). W 
twoje słowa 1ut nikt de Wif' 
rzv. Ty!k„ właściwym poste
oowanlem możesz sobie za
oewn!ć sukces. Drol(a do nie 
11:0 cfaleka I trudna do prze• 
bycia w no.ledynke:. Wuelkit! 

RYBY (t!I. n - 211. nn. t). 
czekule cle 1akleś mile soot
k~nle ale nadal bedz'esz miał 
sn~ro pracy. N!e zan!edbul 
svmoatl!. itdY~ kto§ zaczvna 
nowatnle Interesować sle "nla . 

ZBRO~ii\ w 
NiESIK1\'NHJ CJłi~CJRGi\ 

ml szcug6łamf, Pekla 1ef imure>wadllS. 
Miał w kieszeni kawałek sz.nut"ka. Pomói;:ł 
zasznurować but. żartowali. śmiali sie. b:V• 
Io ba-rdzo wesoło. Wrócił! razem do Zako• 
oanego. 1>0szll na obla<:! do .• Jedrusia". Ja
kC>Ś od razu n&wfauił sle miedzy nimi bar· 
dZ() miły, beZoośrednł konta.kt. Na d•rulfl 
dT.iefl pojechali z nartami na Kasprowy. 
Tak sie zaczeło. Nie pr-zypuszozał. te ta 
11rzygodna znajomość zmieni ste w coś u 
tak oowatnego. Dotychczas traktował ko
biety ja.ko bardizo miłe uro;mialcenle ty. 
cLa. Mi·ał dużo nalrozma.itszych przvi;:ód. ale 
niitdY nfe był na,prawde zakocha.ny. Do-
11iero teraz„. 

ROZDZIAŁ I 

Prv.,rmkna! oczy. l'rai:n11ł eho~ na chwile 
odi( rodzić sie od otaczającego l!O łwl ata. 
Był ba.rdzo zmeczonv. Ostatnia ooerac1a WY 
czeroała l?O komoletnie. Przez dwie e:o<lzi· 
ny nerwv naplete do gra.nic wvtrzvmałoścl. 
Od nrecvzjl każdel(o ruchu zaletało prze
cleł tycie tel!o człowieka. Teraz n~tao!!a 
JCWałtowna reakcla . Nie m\·ał nawet siły, 
tebv uśmiechną~ sle do AUc:!l. 

- Telefon do oana panie doktorze. 
Słowa te dotarły do niego jakby przez 
ścla.ne zbudowana z watv. 

l'okonufae narastający bezwład . wolne 
wYcolal(nał reke w kl!erunku słuchawkt. 

- Halo? 
. Posłyszał mlekld, głeoold głos: - To ty, 
Andrze1u? Dzień dobry. 

Zmeczenle T.nikneło w 1ednel ehwllł. 
Krew e:oraca fala naołvneła mu do itłowy. 
Serce zaczeło walić orzyśoleszonym 
rvtmem. · Na.reszcie. nareszcie orle odezwała. 
Od tylu dni czekał na 1e1 telefon. 

- Chciałbyś 91e ze mną dzisiaj zobaczyć? 
- sovtała. 

Oczywlśc.!e, te chciał. J'ral(nlen~e to bV• 
ło tak silne. te sprawiało mu nieomal fl
zyezny ból. Odwrócił ..te olecamt do pfe· 
leitnl311'k1 teby w Jego twarzy nie WYCZY• 
tała W"Zruszenla. 

- Wlec e dzlewlate.1. Dobrze? 
- Dobrze. Gdzie? - M!ał nadzle1e. te 

zaproponuje sootkanle u niego. ,:a,m 1~nak 
nie cholał tel(o sui;:erować . Wolał. 2ebv to 
W'YS'l!ło od niej. A zreszta bvło mu bardzo 
nle'Zlrecz.nle mówić w te1 chwiM na ten te· 
mat. A!i(:ja ciagle leszcze krecna sle w oo. 
bliżu. 

W słuchawce zaoainowała cisza. 
- Halol - powled!Z.i·aJ ndesookofa!e. 

Słys,zysz mnie? · 
- Ta·k. słV'S'Ze. Zasta.nawlam 9\e. Mote na 

roiru Placu Trzech Krzy±y, w „Wlłanow-
1kieJ"? 

- Dobrze. o dztewdąteJ w .wila.now
rklej". 

- Przvlde punktualnie. 
OdłMvl slu<'hawke I o<l w r6cił 11le. J'o

ehwyc'il niemiły błysk w ocz,ach Al!lc.Jl, 

Wyszła. zamyka .ląc energloznle · d•rzw:I n se
bą. Wzruszył ramlonaml. „Gluoia dziewczy. 
na" oomyślał zniecieroMwlonv. Nie miał 
przecieł wobec niej tad•nych zabowdazań. 
albo pra-wie żadnvch. Tvlko 1eden raz sprze 
nlewierzył sie swej zasadzie. że leka.rz nie 
powinien fllrtnwać z plelel(n\a!'kaml t nie 
móitł sobie tego da•rować . Ostatecznie ani 
nie oblecvwał 1e1 małżeństwa. an\ nie orzy 
siel(al doel!Gnnej miłości. Tra kto wal to la
ko zupełnie orzelotna nic nie znaczącą przy 
gode. A Jefel\ ona wlaz.ała z tvm orzeży
ciem Ja.k!eś nadziele. to tym i:oruj dla 
nie!. 
Machnał rek11. zdjał bl.ały kitel I włofy! 

marvnarke. Chciał 1ak naJpre<lzej wydostać 
sie ze szP1tala. Miał dosyć białych fartu
chów. czeoków olelegnlarek t oosteklwainla 
che>rych. 
Wszedł Drozdowski. Jak Z!WYkle oełen ty

cia energic'l!ny, szybki w ruchach. Jego 
niespożyte siły t nieorawdooodobna Wital
ność były l(odne podziwu. Za.den z młodych 
lekarzy nie mógł sce z nim równać ood 
wzgledem wytrzymałośct t odpcmloścl na 
brak snu I zmeczenie. 

- No 1 lak tam. kolego? 
- w porządku. 
- Tak wygtadacte 1akbY wu k>toł orze-

puścił prze'l! wytymaczke. 
- M'.ałem cizi.sial cletld d'Zień. pain!e do

e.encie. 
Drozdowski ook1wał l(łowa. Tak. 

wiem. Niech oa.n !dZ'fe troche na śW!ete Po 
wietrze. Chyba dz.tstaj wy klon al na.n 
norme oonad pl-an? 

- I ja tak myśle. 
l'ółnoonY wiat<!' uderzał w twarze l!ITZe· 

chodnlów d·robnym, twa·rdym śniegiem. 
Mlerzwtńskł nac!ąl(na! czapke na uszy, wsu· 
nął itłeboko rece w kieszenie płaszcu 
i S<Zedł długim!. enere:icznyml k>rokaml. 
Ruch n.a twteiym powletTzu wracał mu si
ły. C'l!uł 1a·k powoli soływa z niego szP1-
talne zmeczenle i 1a.k cały napełnia s1e ra
dością fvda. Dobrze było tak Iść przez za
walone śnleg'lem ullce, walczac z wiatrem, 
r zadymką . Taka sama uidvmka była 
wtedy w Dolinie Kościellskle1 To o le rwsze 
•Dotk.a·nl• pamiętał dokładnie ze wszystkl• 

„Wlec Jednak " myślał uszczd· 
llwiooy. „Zadllwonuil. lllldllwoniła. Chce sle 
z nim zob 71!". Po omtlłll'9t ich rozmo
wie. bał le te wszystko 1JDo czone, te 
ni,gdy... Jakteł tałował. te ~wił spra
wę na ostrzu nota. zatadał. tei., rozes<Zła 
sle z metem. Wtedy OOtWtednałlt: - Nie 
moge tego zrobi~ LeoleJ. tebyłmy sie nie 
sootykaU. - Rozstali Ile tak. JM:b:v to miał 
być kon iec. Zara/Z na dTlJd lhld do ndej 
zadT.wonił . ale nie ~ I Dlm rMma
wiać. Pl'OSił. tłum~ DrzeorMuił. W od
oowied.zi JIOE<lyszah - Jed:ełl bede miała 
ochote zobaczyć ne f~ I tobą, zatele· 
fonuje. - Nie ~wiło mu nic inne· 
lto Ja·k tylko c'll9lra6. I Wła6nle dT.ilSdaj. kie
dy Już zaczynał łrllCll! nad.ziele . posłyszał 
Jej głos. Za łowił. te nte zaoroo()ft,()wała spot 
kania u niego. rOCUOllał je4·nak, że nie by
łoby to zl(odne 'I koblec• ta·ktyką. w tej 
sytua.cll musiał na nowo zabiel(ać ·o jej 
względy. Spotka•nla w k3JW!arni.ach. nastro-
1owe spacery w „~nkach". kolacylkl 
we dwoje w „drllnd B.otelu". a dopiero po 
Jakimś czasie.„ Był dobre! myśli. Um.tał 
sobie radzić z kobletłlml. "ro fu!!: t ta.k du· 
ty sukces, że ana zatelefonowała. te chce 
sie z nftn zobaOllJ'E. Na«le ol(~rnał go nie· 
Pokój. A leżeli Wr6dł Jet mąt? Ale n~e. 
to c-hvba nlemotff.we. Prweież miał wr6c1ć 
dople<ro PO Wielk311ocy. Myśl. fe miałby 
sle dzieli~ Iza z lnnvm meżczyT.ną była tak 
n\1!'7J!lośna. fe zagrvzł usta d~ lrrwl. 
Nie. nie. nigdy si1, na to nie zgodzi. zmu. 
s\ ją do rozef!icla !rie z metem. Przeclet Jio 
nie k~ha. Sama mu to oov.rledzlała. te lch 
małżeństwo od ooczatku bvło n1e1Zbvt uda
ne. Nie malą dziec!. wlec właściwie tad· 
nych przeszkód. tad.nych komollkac.11. A mo· 
te 1edna.k Istnieją 1&kleś komolikacfe, e 
których_ on nie wie? Pe>wiedzl.ała wte~v: 
„Nie mo!(e te!(o zrobić". Czv był to tyl
ko kobiecy manewr. czy tet coś oaważnJeJ• 
szego kryje ste za tymi słowami? 

- Cześć, And•rzej. Dokad tak oęd~nł 

(1) 

(Dalszy cląi na str. 8) 



ART. WŁOKIENNICZVMI 
POLECA 

TKANINY WEŁNIANE 
N A R A T VI 

TKANINY: 
UBRANIOWE 100 PROC. 
PŁASZCZOWE MĘSKIE 

I DAMSKIE powyżej 60 
(z udziałem wełny oraz 

proc. 
wełny 

i elany) 
Warunki sprzedaży 
10 PROC. WPŁATA i 12 RAT 
ADRESY sklepów prowadzących 

sprzedaż na raty: 
Ul. PIOTRKOWSKA 51, '73, 

Pl. WOLNOSCI 8 
Ul. NARUTOWICZA 32 
Ul. NOWOMIEJSKA 6 
Ul. OBR. STALINGRADU 32 

89, 142. 
228, 255, 

PRACOWNICY 'POSZUKIWANI ' . ; 

PRACOWNIKA z Wyższym· wykształceniem tech 
nicznym I kilkuletnia praok.tyką ~ Inżynier me· 
chanik lub elektryk alp0 in~ynier ceramik lub 
chemik na stanowisku kierowniczym w podle
głym zakładzie na tereme Łcd'Zi. za.trudn i ą na
tychmiast z terenu Łodzi lub bliskich okolic 
t.ódzkie Zakłady Wapienno-fiaskowe w Teodorach, 
pow. Lask. Warunki pracy 1 płacy do osob istego 
omówienia w 'dyrl!kcji ptzeds iębiorstwa w Teo
dorach, pow. Łask. tel. tiask 303, 7325-k 

TOKAR'ZY I P'REZEROW. zatrudnią natychmiast 
Zakłady Mechaniczne Przemysłu Włókien Sztucz· 
nych w Łodzi. ul. Grunwaldzka 33, tel. 591·10 
wewn. 24 (bnczr.„ od ul. Limanowsk ' ego). Do.iazcf 
tramwajan,• linii: 5, 21, 24 25. • 44. przystanek 
priy ul Hinotecznei. Warunki płacy dn uzgod
n'enia w oparc;n o Tarvfil<ator Płar dla Przemv
słu Chemicznej(• Zgłoszenia przyjmuJe dział 
kadr I szkolP.n'.a UIW'>dowego codziennie w <?'>dz. 
7-15. w soboty 7-13. 7042-K 

3 INŻYNIEłłOW Juh TECHNlKOW z długoletn i a 
praktyka w przemyśle metalowym r.'ll stanow'.ska 
konstruktorów przvrr.ądów tłoczonych. narzedzi 
I form przvimie zara Przemys!OW\' lmtytnt 
Automatvkl I Pomi11-rów: Odd?.i•ł w Łodzi. ul. Pi· 
ramowicza 11. Warunki płacv do uzl!ortn'.Pn ia. Zf!!o 
szen:a orzyimu,fe sekcj· kadr w godz. 8-13 , 

7097-K 

REWIDENTA - INWENTARYZATORA. wykwali
f ikowanych SPRZEDAWCOW do ekipy awar y jne.I 
na wyja7.dy nozB tecen Łod7. i. zatrudni i;atych
m iast Przetlsiehiorstwo Handlowe w J,odzt. Wa
runki do omówieniP v• dyrekcji ul. Cmentarna 416 
tel. 220-74 W l!OdZ. 7-15, 7072-K 

WŁASCICIELI poses.fi względnie utytkownlków 
placów Jak równ i eż zbieraczy dąmokrązn~ch z te 
renu Łodzi, z.trudni w charakterze a1ento"": s~u
pu 0pakowań szklanych Wojewódz.kie Przeds1eb1or 
stwo Hurtu Sp0żvwczego Hurtownt~ nr 2 w t,odzi. 
ul. Tuwima 95 Warunki oracy I płacy do omnw·e
nla w biurze hurtowni. 6836-k 

PALACZY c.o . na kotły niskoprężne. ślusarza do 
konserwacji gHŚnic , betoniany do zakładu prefa
brykacji oraz robotników magazynowych I bu
clo.wlan y<'h , zatrudni zaraz Łódzkie Przedsiebio~
stwo lJlldownictwa Uprzemysłowionego w t,odzt, 
ul. Urzędnicza ł5. Przeds lebiorstwo dysponuje wol 
nymi miejscami w ·nowoc7.esnym . hotelu , r<>b?tnl
czym. Zgłos zen ia p rzvlmuje dzi ał zatrudnienia 
1 płac pokól IQ7 0 od wlw adresem, tel. 552-09. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

OHP szkołq • • zvc1a 
W Ochotniczych Hufc~h Pra 

cy e>rgan izowanych przez Łódz
ka Komis.le OHP. ZMS t ZMW 
uczes·tn iczylo w czas ie tegorocz
nych wakac.li ponad 3 tys. ju
naków, w tym 2.850 uczniów i 
przeszło 200 studentów. MIO<l zi eż 
łódzka pracowała w oa1'1s t w o
wyc h gos poda rstwach roln yc h 
I leśnych <>raz w p rzemyśl e spo 
t ywczym i p rzed si ęb i o rs tw ach 
budowlanych w w oJewód 7. t w a r h 
ziele>nol(6 rskim. s z czec i ń s k i m. 
koszałlńskim. olsztyńskim . lu
belskim l łód z kim . B ryg ady 
OHP wy różn i ły s ie ~dysc y pli
nowan iem i należyta pracą, cze 
go najlepszym dowo-Oem są pi
sma pochwalne i dyplomy. ja
k le wpłynęły do Łód7kie1 Ko
misji OHP. Np. młodzi~ź z 
Technikum Prr.emvslu Piekar· 
nlczeito (112 junaków) pracując 

w WZGS Szrzecin. nrzeorarowa 
la 24.136 rohoczo11:odzin urabia• 
jąc ponad 183 tys. zł. Wy ró7.nl
li s ie tak ż e junacy z: VIII LO. 
Technikum Budowlano-Drogo
wego. Technikum E,ne r f!etvc z ne
go. Zas.ad.niczei S7.knły Samo
chodo wej . TM nr 4. Tech ni kum 
Włókienni<:zego i XVIII LO. 

Najwięcej brygad OHP - pct
nad 1onn Junaków - zna l a z ło 
prace w budownictwie. D ru g ie 
miejsce zajeło · rolnictwo - 902 
junaków, trzecie - leśnictwo 

• Ponad 3 tys. · junaków pracowało w różnych · 
zakątkach kraju • Młodzież łódzka zasłużyła 

na uzna me • Uroczyste podsumowanie. 

pracy brygad 
(647) I przemysł spot. ywczy -
215. z powodu b raku frontu 
robót nie wszy stka młodz i eż 
mogla sko r z:;stać w czasie wa-
)<acji z OHP. , 

Po raz p ierwszy - wa r to to 
podk r eślić - junacy OHP zna-
leżJi ' p race '' na tereriie woj. 
tódzkiego Okre11:owy Zarząd 
T.asów Państwowych w Łodzi 
zatrudnił młodzież szkolną I 
sturlencka do porządkowania te 
ren6w leśnych przy budowie 
kanału Pillca - Łódź. I tu 
b rygądy QMP cle.-z.y.ły sii:. uzna . 
nJem w.śrócl k iefow n ictwa ro- · 

b ryk. Na obozie w Sulejowie 
p rzebywali na.jlepsi uczestnicy_' 
b r ygad OHP. 

Wc2ora.1 w Technikum · Wl6· 
kien.niczym nr 1 odbyło się u
roczyste podsumo w anie pracy 
łód z k ieh wakacyj-nych brygad 
OHP. w czasie tej Ul'l'>CZYStości 
udekooowano Srebrnymi I Brą· 
rowy.mi Odznakam1 OHP pr~o
du iącyctr )u.paków , I kQ11'1endan 
tów hufców;. przew()<l<0iczący 
Łódzk i e.i Komisji OHP, se kre
tarz KŁ PZPR - J. Mokru u
d~kor ował Złota odmaka ÓHP 
przewodn iczącego Zt. ZMS -
J, Olbryka. (j. lu.) 

bót . .'stq d-;oci Pi?o<lo ,v all w 1--------.....;. ______ _ 
p ra cy. .. 

PO<la.bn·ie .1a·k w latach ubie
gły c h "zorgan'izowano·· obóz szko 
leniowo-wypoczynkowy dla ju
naków z 9-m i esiecrnyćh huf
cow pracy z · po;;ztzególnych fa 

ład i porządek 
sprawą WSZYSłki'Ch ' 

Jąo dxień nieGie r, W Łodzi dŻiała wiele orc:l• 
)t nizacji społec,;ny C' h i stowa· 
~~ nyszeń, realizu.faćych swoje 
><zadania statutowe. Ojcowie 
~.~miasta oczeku.ia jednak od 
)'nich również aktywnej porno· 
)~, cy .w dziedzinie .utrzymania 
~:ładu i por;adku publiczne1:0. 
~<W tym duchn Rada Narodo· 
;<wa podjęła specjalną ucł)wa· 
,; lę, która wszystkie o~ganiza.. 
;' cje spoleczne i stowarzy s~e
): ni a · zobowiazui• do ws1>ńll{o· 
;c spod'arowania i współdz-ial~nia 
>{ \111 podno-szeniu świorlom<Jiicl 
:' ob~· w•telskie.i. do walki 'z al· 
,· ~ - koholizmcm, chuliKaństwem 
:;,1tp. 

NIEDZIELA: 

5 Uroczysta inauKuracja De· 
kady Festiwalu Kulturalnei:o 
połączona z prezentacia dorob· 
ku amatorskieKo ruchu artysty· 
cznego w MPK. o ttodz. 16 w 
świetlicy MPK !Wierzbowa 51). 

• „warszawiak w Kif<1WiP''. 
_,Nad brzegami Oki", -.Na droe 
g:jeh Armenii" - projekcja ze
stawu filmów oświ a towych o 
godz. 12 w Muzeum A r<"heolo
f! tczny.m I Etnoi:raf lcznym 
(Plac Wr>l nośc! 14). 

t>ONIEDZIAŁEK: 

e „Lad i hezpieczeństwo w 
Łodzi" - to temat spotkania 
z komendantem MO m. Łod'Zi 
płk . Leonem Chruślińskim. o 
godz. 18 w KluhiP MPiK „Ruch" 
(N a rutowicz• 8/10). 

e „OsiąKniecia nauki ; tech
nil<i radziecl<iej w dziedzinie 
lotów kosmiczni•ch" - prelek
c_fa mgr i nż. E<J•wa•r da K o wala 
p"eze' a ł,M z ki el!o To w a rzy<tw a 
A<tronom le tnel!o. o f!odz . 19 w 
lnkalu MK SD (Piotrkowska 
71t). 

Ul. FELIŃSKIEGO 5 Dr ZIOMKOWS'KI - we MEBLE: stnłowy (orzech 
u1: ZAOLZIARSKA 1 neryczne, skórne 15-19, kaukaski). sypialnię 

e „Siadami mego bytu ziem· 
•kiego" (a rc h itek t u ra We imaru), 
•• Wokół 11:óry Ficbtelheri:" 
p rojekcja n iemieckich f ilmów 
w f!odz. 11-16 „non-stop"w Mu 
zeum Historii Włóki-e-n nic•tw a 
tPte>trkowska 28?). 

e W nocy z 9 na 10 bm. w 
god z. 23.50-3.40 tram w a je linii 
„102" będą ku rsować: z Cho
jen - Kilińskiego. Pół no c ną, 
Og r od ową. zac h c><lnia i Zgie r 
sk„ d<> .Tulianowa. 

:~ Jak n• wczot• l~z111 · n:i.rat'lzi~ 
'• pośwtf)cone.i temu 11rohlem~w1 
:~Powied ział l<ierownil< W y d.zia· 
'•lu Spraw W•wnetrznvch Prez. 
;c RN m. Łodzi - M. Bi PS7CZ -
': chodzi przedr wszystkim o 
~<~ci sie wsoóldziałanie or.eani
>~ zacii snołPcznvch w t;nieiscu 
~~ zarOieszka nia oraz w zakła
,, dach 1>racy. W dyskusji obec· 
~ < ni na naradzie nTzPthta wiciP ... 1: le stowanyszeń mówili ' o 
~: swy-ch trudnpściach w pracy 
~, s nołeczne,i. proszac o pomor, 
>' V stro.nv \Ylf.[I~ . Z1toih)ie z 
>l 1.'!tlrceni.e~ 1lir n"iiblibr."'*" eu 
~' S'iP oorarnwany bert7i~ dnkła
' :. ~E · nla 1d~iałani\ na nrz~'-

(pawilon handlowy) Piotr kowska 59, oprócz sprzedam. Tel. 360-41. 
Ul. CIESZKOWSKIEGO 5 ~ s . ..:.o..:.b.:...ót _________ 1_13_2 g godz. lB-20 877 g e „Osiaeniecia kinematogra

fii radzieckiej" - odczyt mgr 
J. Bu Ja cza o godz . 18.30 w Klu 

e Prześwietlenia małoobraz
kowe mieszkańców Polrsia z ul. 
ul.: D rewnowskie.i (O<l nr 176 
do nr I B2 .,... pa.r z:v~e). J<em
bi ń s kił!!.l!o i. De.nne1 «'ałe) I M 
Forna l• kie .f (O'd nr. 9 do nr IBJ: I 
o raz Wldzei!"a z uj. a;zczy~lQWel 

bi R•>~.vJ~kim (W iecko"'.si<iel(o 

~ Dr Jadwiga ANFQRO. PIEC c . o„ powierzch· 
ZAOPATRZENIE Z WOJEWÓDZKIEJ 1, w1cz wene r yczne, skór- nia ogr7.ew. 0,85 m kw. 
HURTOWNI TEK~TXLl,IJ.EJ W LODZI ·~ ne 16.30-19, Próchnika B SflrlWlf"l:;,~~~ź;•: ?,ob~~ą 13). ' 

e Wystę.p estra!lpwy o gp<lz . Q~IOt„MfPo~~~ ]Fo:M~ll<!<~! • p-01~..--f-!ti>'d:Wt-:-zogród- KOŻUCH damski maxi 
- .: • • _ · •·. ··'kfe.q(. _s.:P'(zęM°T' Mieszka sprzepam. ••Tel. 30!1'.21 

Dnia S. XI. 1970 r. zmarł nagle ukochany 
Ma~ 

PŁK MGR 

TADEUSZ JACHIMEK 

Pogrzeb 
Cmentarzu 
9. XI. br. 
pogrążona 

Mlbędzie ~ie "' Warszawie· ba 
Wojskowym na Powązkach dnia 
o godz. u. o czym zawiadamia 
w glębokim 1mutku 

19 w „Sfaromiejskiej'' (Pod-. 
rzeczna 2). 

(rałal. ·- - -- u szłv tnk •. ..., v < _ ~·; (kas) ni.a ~vólne·, . Łodt. A~tyle ADAPTER stereofonićz
rzystów 3-a Now~ Z~ot- ny. sprżedam. Tel. 2;~-69 
no. ogląd a ć - nt e dz 1 e la 1111111111111111111111111111111111111111111111111111nm11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
godz. 8-16 147 i KIOSK sprzedam. Pabla 

nice; ul. 20 Stycznia 6, . 
DOME'K jednorodzinny tel. 39-96 89_~ BUŁGARSKIE kntuszki „'!'RABAN'I'A 600" sprze-,WARSZA\'1'.A - nowoczes MGR psycholog 'przyjm :'! 
z ogrodem · - sprzedam. damsk ie sprzedam. Huf dam . Tel. 264-44, godz. ne. pokoJ. kuchnia opiekę nad dzieck iem z 
A-ndrzejów, ul. Krańco- KOŻUCH męski rozm lar cowa 26 - Re t kinla . Do 7-15 . 773 g, ·fwspólnal zam i enię na trudnościami .„ szkolnymi 
wa 16. ogląda6: nl edzie 52, długość BO cm. brązo jazd „19" 426 g POKOJU sublokatorskie-:. podobne. samod zielne - lub wychc>wawczymi. O
la godz. 10-16 ' 878 g wv sprzedam. Dzwonić FOTOKAMERĘ 13xlB kom go poszukuje student Łódź. Oferty „ 92355" Biu ferty „625" Prasa, Piotr· 

604-40, gPdz. 17-19 1 . dź Tel. 256_69 889 !! ro O,!!łn s zi:,ri . War5'•wa, kowska ~-
DZIAŁKĘ o,so ha w Ksa 813 li P etną sprzedam. Ło ' „ . 90 k - ·-----

ul. Górna 37/43 m. 12 POSZUKUJ-Ę pokoJU- su:> Poznanska 38 73 __ TELEWIZORY naprawia 
werowie sprzedam, i'ael, OKAZJAI Męskl·e futro, AIREDALE----=!erier- lokatorskiego. - Oferty STUDENTKJ p rzyjmę na inżynier . )?.ruski, telefon 

ŻONA 608
-
73 6 

g barany węgierskie •łrze szczenięta pelnorodowo- „895" Prasa, Piotrkow- mieszkanie. Glówna 47-9 621-85, Tuwima 40 

"8•••••••••••••••••••••:1 POlŁOWĘ dwmllll D2-~oe~~:~; dam. Tyburyk_il ... m. k20 ł doówł e sprzedam. • Łódź, ska 096 . •NGIEL~KI, n1' emleck1' UWAGA! . Pnsi;adacze sa· „ ne sprze a . FUTRO, łap „ara u o- P nocna 31 m. Bo j " "' · mochodów ~sobow ych: 
Radiostacja Mieszkanie t k ój ka d 1 ~----- --- POK J ntekrępu ący od francuski. Ce){ ielski, tel v 

W dniu ł listopada 1970 r. zmarł nacie a ·anę · kwa te run "'t.~ wy r - T raf Y KOŻUCH męski bułgar- najmę panu. Darułow-
316

_
79 174 

g „Fiat 125 P" I ,;Wart-
W wieku lat 5~ na z m i - „ P 5 te sprzedam. ee on ski sprzedam. Tel. 386-61 skiego 3 m. 51 bur·g 3,?3". · s 'półdzielnia 

PŁK MGR kowep· ~f;rty k„&B!e ra 264.-99, godz. 17-19 godz. 12-14 (niedziela) GEOMETRIA wykreślna Pracv Wyrobów Gumo-

TADEUSZ KONRAD 
JACHIMEK 

kierownik Sekcji Wojskowej 1>rzy Studium 
Nauczycielskim w Zi:ierzu; odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi z Miecza
mi, Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Wa
lecznych (dwukrotnie), Krzyżem Partyzanc-

' kim, Medalem za \lfarnawe oraz innymi 
· odznaczeniami, 

W Zmarłym szkolnictwo traci zasłużone· 
go i oddanego pracownika. wychowawcę 
młodej kadry nauczycielskiej, 

Pogrzeb odbędzie sie w dniu 9 listopada 
' 1970 roku o godzinie 14 w Warszawie na 

Cmentarzu Komunalnym na Powązkach, 
żonie i Rodzinie wyrazy serdecznego 

współczucia składają: 

DYREKCJA, RADA PEDAGOGICZNA, 
SEKCJA WOJSKOWA, POP PZPR, 
ZARZĄD OGNISKA ZNP i SŁUCHA
C:ZE STUDJUl\f NAlJCZYCIELSKJEGO 

w ,ZGIERZU 

Dnia 5, XI, 1970 r. odeszła od nas nasza 
najuk·ochansza Mamusia, Babunia, Siostra 
i Szwagierka 

S, t P. 

HELENA BIWAN 
z SZYMANKIEWICZOW 

EMERYTOWANA NAUCZYCIELKA 
Pogrzeb odbędzie sie dnia 8. XI. 1910 r. 

o godz. 14 na Starym Cmentarzu przy ul. 
Ógrodowej, o czy m zawiadamia pozostała 
w bólu 

RODZINA 

sa, 
10 

r ows a · „SHARP Clock Radlo ŁODZ . - dwa pokoje, korepetycje. Ofer""' wych j - Powlekanla Tka 
PLAC budowlany J.310 m Automatic" - tranzystor M~SZYNĘ. ga~!netową kuchma , telefon - bi<;>- „ 1256„ Prasa, Piotrk~ nin „G'urna" w Łodzi , 
ogrodzony siatką przy Japoński tanio sprzedam „Singer Simanko sprze kt kwaterunkowe, zam te ska 

96 
. bi.etnl}luje opony .. do w/w 

ul. Klimatycznej w Ło- Wacława 9 m. 31 dam . Dąbrowskiego 2B m . mę na podobne - cen- -- - samoch,odów w Punkcie 
d · ·1 · s rzedam In h'ń 1• godz. 16- 20 · 993 g trum Warszawy . Oferty LAKIERNIK (czeladnik) Usluwowym. ul. Wodna z1 pt .me p · . - KUPUJĘ używa!'e C l - KOŁNIERZE- z lt'so· w--= ~ 
formacie: Łódź, Wt<:c- skie pióra na cżęścl. „617" Prasa, P lotrkow- samochodowy przyjm ie 15. tel. 349-54. Wykona-
kowskiego 31 m. 23, III Sklep naprawy piór w!,!! sprzedaje hodowca pry- ~ka 96 o racę , najchętniej , w ia nie terminowe I solidnP. 
kl. , godz. 12-17 599 g cznych, Łódź, Narutowl watny, Zachodnia 23 B, kładzie ory watnym. o-

9 729 m. 35, bloki, front k/De KOSZALIN - dwa poko fe r ty „Bl2" Prasa, P\otr BIEŻNIKUJEMY ~ gwa-
POŁOWĘ domu jedno· cza g likatesów, wejście z bra je z wygodami, spółdziel kowska 96 ranc.fą ol?onv . do samo-
piętrowego (parter) sprze ADAPTER stereofonicz- my na prawo, n kl. I cze, zamienię na podob chodów „'Fiat'', .,Wart-
dam. Wolny pokój, ku ny, I monofoniczny sprze piętro. Poniedziałki, so- ne w Pabianicach. Zg!o -PRZYJMĘ pracę z zakre burg" oraz „Mo~kwicz" 
chnia, weranda, Rtęclo- dam. Tel. 347-66 boty 149 g szenia: Łódź, Sanocka 14 su spawania elek tryczne 560~00xll. Zd7.1 Sł a w Ku 
wa 1 (Ruda) codziennie FUTRO, nowe łapki ka- m. 5 567 g go. Oferty „540" Prasa, lisiewic,z, Zduńska Wo-
16 20 k d · KOŻUCH damski sprze-

- ra ulowe, kana Y1sk:e· dam. 222_38, po 16 RONDO Titowa ,_P_io_t_r_k_o_w_s_k_·a __ 96 _____ la, u). Łaska '32 247 P, 
DOMEK sprzedam. Malo sprzedam. 536-98 672 g - blo-, 
polska 11 579 g KOŻUCH d.amskl nowy, GARAŻ do wydz! erża- kl, 2 pokoje, kuchnię. KIEROWCA zawodowy OBUWIE przerabiam -
,;,..::.==....:.=-----. - futro zagraniczne z ba- wien ia . Łódź, · Konstanty zamien i ę na 3 pukoJe, orzyj mie pracę . Oferty obcasv oraz n<>ski na mo 
D.OMEK ku~ię. Mtesika- ranów _ sprzedam. że- nowska 24 BB8 g kuchn i ę Dąbrowa. Tel. „577'' Prasa, Piotrkow- dne, cholewv na sznuro 
nie na zamianę "'!, blo- romskiego 31 m. 27. pra GARAŻ kupię. wynajmę 437-65 490 g ska 96 wanQ (haki)°, Srebrzyń-
kach . . Oferty „491 Prawa oficyna, parter na Osiedlu W\. Bytom- WARSZAWA _ super- ska Bl. Wróblewski 
sa, Ptotrkowska 96 MEBLE stołowe, dębowe sk iej. Tel. 562-29 896 g komfortowe M-4 snól- PERUKARZ w y kwal:f iko SUPERELĘGANCKIE stro 
NIERUCHOMOSC 13 ha knmolet sprzedam. Tel. dzielcze (blisko Dworca w any d~msko-męsk i - je ślubne poleca wypo-

w tym około IO ł\a sta- 662-B9 534 g ~~~~a~ięk~i~o~~~żu WJ1~ ~sch~~~~~gno~ w za~~edn;i~ j;~~rz~;,~~c~j~o, - . 
0~(~~~; ~~~:~~'.a Z~~~:~~la ~~~a-

wów. k/Łodzl sprzedam. PALMĘ ,,Kentla" - ta N t · T 1 3~ -5 ' ć · dź 1 400 - Prasa P1otrkow 
Tel. 392-B3 496 g nio sprzedam. Józefa I. aru ow1cza. e . „-o Wiadomos Lo : te e- ~·k 96 ' - S!\ MOTNI znajdą - ciekS: 

G •RA"' · fon 213-25 27B g a we oferty małżeńsk i e w 
DOM murowany Jedno- bl. 4 m. 22_ 53_2 __ g -~ L przenosnv sprze _ _ _ . 
rodzinny sprzedam. Mie POKROWIEC niemiecki dam. W igury 4/6 (wei ś- DWOCH studen tów po- CYKLINUJĘ .podłogi. Te ory watnym Biurze· Ma-

cie z ulicy) 1203 g szukuje mekrępuj ą'l':egollefon 624-49 po gndz. 16 trymonialnym „SWl\T· 
s,.,kanle na zamlanę - do „Trabanta 601" sprze pokoju. Wiadomość Cie- Edward Dominiak, B Mar KA" Łódź, Plotrkow,ka 
bloki. Dojazd aut. „60" dam. Wróhlewsklego 63 „WARTBUR(;A !OOO" s iels ka 6. Zieliński ca 60 B23 g 1~3 ·' _ • ,.. .. 492 lf 
do ul. Herbowej - Dia m . ł 799 f! sprzedam. Wólczańska 155 , • . 

mentowa 13 748 g KOŻUCH midi damski: m. 6, Rozalia Kra.lew -----------------------'-----"' 
SOKOLNIKI działki; zagraniczny na wysoką ska 804 g 
leśną kupię. Wiadomość "Z<?zupla osobę kupię. Te 
tel. 6Bl-79 lub oferty lefon 229-Bl 563 g 
„ 151" Prasa, Piotrkowska KOŻUCH męski, nowy 
96 151 g sorzedam. A. Struga 42 
BEDLINGTON - terier m . 6a, prawa oficyna, 
(owieczka nieb ieska) P'> Il p. 463 g 

„WARTBURGA Standar
da" - fabrycznJe nowe 
go, zamienię na fab r ycz 
n ie nową „Skodę 100 S". 
~3~-17,_p~ 16 __ _ 

PRZEMYSŁ LNIARSKI 
POLECA 

im portach Czech_osl'>- KREDENS pokojowy, cie ••••••••lil•••••••••••••I wacja, sprzedam. Zygier mn y orzech (polysk) . 
Sanock;i 35 stan idealnv sprzedam . 

„WARSZAWĘ 224" rok 
1969 p ilnie sprzedam. O-
glądać: Zgie r z, Bazy liJ-

wysokiej jakości białe, barwione 
i kolorowo tkane 

W dniu 6. XI. 1970 r„ po dłuiiich I cież· 
kich cierpieniach, opa trzony św. sakra· 
mentami, zmarł przeżywszy lat 62, naJ· 
ukochańszy Mąż i Ojciec 

S. t P. 

WŁADYSŁAW KAPITUŁA 

MISTRZ FRYZJERSKI 

Wyprowadzenie drogich nam zwlok 
stąpi dnia 10 listopada br. o god ~. 15 z 
plicy na Mani, o czym zawiadamiają 
grążone w Kłębokim smutku 

na
ka· 
PO· 

ŻONA, CORKA z RODZINĄ 

KOMIN żelazny masyw Cena przystępna. Ol(lą
ny 15 m w ysoki - sprze dać po godz. 17, Broniew 
dam. Łagiewnicka 233 skieg0 6a m. 8 501 g 

Dni;i 8 Hstop;ida 1970 r. zmarł po długiej 
chorobie 

S, t P, 

JóZEF MARCHIEWICZ 
RESTAURATOR 

Wypr(Jwaclzenie zwłok ' nasiaiil "!" łniu 
9 bin. o godz. 15 z kaplicy Starego Cmen
tarza katolickiego przy ul. Ogrodowej, 

O smutnym tym obrzędzie zawiadamiają 

ŻONA I POZOSTAŁA RODZINA 

ska li B?_6_1! 

obrusy żakardowe 
„SYRENĘ 103" sprzedam 
Dąbrowskiego 46a m. 42 
„MEJt CEDES-A\1170•.--::. 
s przetlam. Łódź, No-,vot
ki 125, m. 32 - codzien-
nie B21 g o nowych efektach wzorniczo-splotowych, w roz-
SAl\1ocHOD „Warszawa 
M 20" rok prod. 1963, nych Wersjach kolorystycznych, 0 żrÓŻniCOWanych 
stan dobry - sprzedam. 
Oglądać Łódź, Zawiszy Wymiarach j' W metrOŻU, 
26 m. 4, godz. 12-17 

„SKODĘ s 100" sprze- Do nabycia w sklepie branżowym 
dam. Odbiór w „Moto-
zbycie". Oferty ,BJ7" P O L S K I L E N" 
Prasa, P iotrkowska 96 łł . 

.,CHEVROLETA- de Lux"! tODź ul PIOTRKOWSKA 55 
1952 sp rzedam. Łódź , 1 ' • • 

Scaleniowa li 753 I .,....,,,_...,_...,~-"~---..,---------..,---
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I 
f/f AŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-41, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 01. too-oo. 

TEATR le 

03 
595-55 
251-11 
09 

500-00 

Wl.t;LKI i;ou.<. 19 Wieczór 
baie,uw polS<ilCll, 9. 11. me-
czynny 

p..,„„..,.,.cHNlC godz. li 
„ W::>~yscy n1oi synow1e 11 

9. ll. meczy nny 
Nu"'~ - 500L. 15 i 19.15 „Ja 

nosik, czyu na szkle malowa 
ne". 9. Il. meczynny 

MAt.A SALA - i;ouz. 2~,Ro-
oeo". 9. li. goaz. 20 „Księ-
życ świeci meszczę.uwym" 

JArtAl:.GA - godz. l~ „ wsqst 
ko w ogrod•ie" (dozw. od lat 
18). 9. Il. meczynny 

Tl!:A 'J:K l.15 - godz. 15 I 19.15 
„Leztern". 9. u. meczynny 

0.t',,.rtl:.'l'KA godz. 14 1 19 
,,oa.m„ od Maxima" 
U. 11. nieczynna 

ARLEKIN - godz. 11 I 15 „w 
pogom za szpieg iem" 
u. ll. godz. 1·„3u jak wyżej 

PINOKIU - godz. 12 „sto zło 
tych talarów" 
9. u. meczynny 

TEATR Zlbl\U Ł0DZKIEJ 
U. 11. godz. 19 „Zielone ręka
wice" 

S'l'S „PSTRĄG" godz. ZO 
„Paternoster", 9. 11. nieczyn„ 
ny 

ClCrtK (Pl. Niepodległości) 
iicdz. 15, 19, 9. li. godz. 19 

F1LHAR1nUNIA (NdruLowicza 
20) godz. 12. Koncert symto 
mczny - ork. p~· t.. Dyry
gent - Stefan Marczyk. so
lisc1; Natalla Gawrilowa 
(Z::..HR), h.arol Nicze. W pro 
gramie; F. Chopin - Kon
cert fortep. f-moll op. 21. 
Koncert lortep. e-moll op. 11. 
u. 11. godz. 15.JO i 11.30. Kon 
cert symfoniczny ork. PF!:. 
dla mlodz1ezy szkolne) „ U 
zrodel orkiestry". Dyry!(ent -
Arkadiusz Basztan. W pro
gramie. A. Jarzębski - l'am 
buretta, A. Vivaldi - Sinfo
nia in G. W. A. Mozart -
Menuet z Symfonii Es-dur, 
c. M. Weber - Uwertura do 
op. .,Oberon'', R. Wagner -
Wstęp do Ul aktu opery 
„Lohengrin", M. .Ravc;l 
Bolero. 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
godz. 10-16. 9. U. meczynne 

AkCliEOLOGlCZNE i 1".1:.11.0-
GKAJ:o"lCZNE (Pl. WolnoSCl 14) 
godz. 11-16, 9. li. nieczynne 

Hl:.TORIJ RUCHU Ri!:WOLU-
CYJNEGO (Ul. Gdanska 13) 
godz. 10-17, 9. Il. nieczynne 

Hl:>'l'ORU WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 11-lff 
u. Il. nieczynne 

KUTEDRY EWOLUCJONIZM1J 
UL (Park Sienkiewicza) god:o. 
10-14, 9. 11. nieczynne 

ŁODZKIE ZOO 
czynne od godziny 9-15.30 Cka 

sa czynna do 151 

KI N A 
BAŁTYK - Dni Filmu Radzie 

ckiego: „Daleko na zacno
dzie" od iat 14, g. 10, 12, 
14, 16, 18, 20, 9. 11. „cne" (O
powieści 0 Guevarze) (wł.) 
godz. 9, „Spartakus" (70 mm) 
od lat 14 (USA) g. li, 15, 19 

LUTNIA - „Król areny" (radz.) 
od lat 11 g. IO, 12, !4, „ Trze
ba przejść i przez ogień" 
(radz.) od lat 16 godz. 18, 20 
9. U. „Zdarzenie" (jug.) od 
lat 16 godz. IO, 12, u. 18. 
18, 20 

POLONIA „Chłodnym o-
kiem" od lat 16 (USA) godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 
9. li. Jak wyżej 

WISLA Dni Filmu Rad7.le-
ckiego: „Swieć moja gw1az
do" od lat 14 godz. 10, 12.15. 
14.30, 17, 19.30, 9. li. „lnwa. 
zja potworów" od lat li 
(jap.) g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Mózg" od lat 14 

(franc . ) godz. JO. 12.30, 15 
17.30 20, 9. li. jak wyżej 

ZACHĘTA „Czerwony 
płaszcz" od lat 16 (dunski> 
godz. IO, 12.30, 15, 17.30, 2o 
9. li jak wyżej 

STYLOWY - Dni Filmu Radzie 
cklego: „Szlacheckie gniaz
do" od lat 14 godz. 15.30, 
17.45. 20, 9. li. „Krew na śnie 
gu" od lat 16 (jug.) godz. 16, 
18, „ Wzgórze" od lat 18 (ang.1 
godz. 20 

STUDIO „Jezioro flamin-
gów'• (meks.) od lat 7 godz. 
15. Dni Filmu Radzieckiego: 
„Nie smuć się" od lat 14 g. 
l7.15, 19.30, 9. Il. „Dziewczęta 
ż"rKi"Cło" od lat 18 (jap.) g. 
17.15, 19.30 

ADRIA - Pożegnanie l'! tytu
łem: „Jak zdobyto Dziki Za
chód" od lat 16 (USA) godz. 
10, 13 , 16, 19. 9. 11 j. w. 

KINO FILMÓW POLSKICH 
TATRY - „273 dn! poniżej ze

ra" od lat 11 godz. IO. Baf
ki: „Jak poskromić lwa" g. 
12, 13, 14, 15, 16, 17, „Wilcze 
echa" od lat 14 godz. 18, 20.15 
9. 11. „Sta wka większa ni·ł 
życie" od lat 11 godz. 10, 
12.15, 14.30, Bajki: „Jak po· 
skromić lwa" godz. 17, „Wil 
cze echa" godz. 18, 20.15 

CZAJKA - „w pewnym kró· 
lestwie" (poi.) od lat 7 godz. 
16, „Raj na ziemi" (poi.) od 
lat 14 godz. 17, 19.15. 
9. 11. nieczynne 

DKM - „Białe słońce pusty-

ni" (radz.) od lat 1ł godz. 
16, 18, 20, 9. 11. nieczynne 

E!"i.t;RGJ;TY K „Ostatru wa-
tazka" (bulg.) od lat !4, g, 
17, „Siedem razy kobieta•· 
od lat 18 (Wł.J godz. IU 
9. 11. nieczynne 

ŁDK „Zbrodnia t kara" 
(radz.) od lat 16 godz. 14, 
18.15. 9. li. „P1es1<i świat -
Mondo Cane" (wł.) od 1at 16 
godz. IO, 12.30, 15, 17 .30, 20 

GDYNIA - „Krajobraz po bit 
wte" od lat 18 (poi.) godz. 
IO, 12.30, 15, 17 .30, 20. 9. li. 
„Cierp1ema młodego liohacz
ka" od lat 14 (czech.) godz. 
IO, 12, 14, „Siedzący po pra
wicy" od lat 18 (wł.) godz. 
16, (18 - seans zamknięty), 20 

HALKA Bajki: „Alarm w 
ZOO" godz. 15, „Pan Woło
dyjowski" od lat 14 (poi.) g. 
16, 19, 9. li. „Kleopatra•' od 
lat 14 (USA) godz. 15, 18.30 

l MAJA - Bajki: „Dolina dia 
mentów" godz. 15, „Ostatni 
świadek" od lat 14 (poi.) g;. 
l~. 18, 20, 9. li. „Lew pręży 
si~ do skoku" od lat 16 
(węg . ) godz. 16, 18, 20 

ŁĄCZNOSC „Topkapi" o<I 
lat 16 (USA) godz. 14, 16, 18. 
9. 11. „Topkapi" godz. 18 

Mt.ODA GWARDIA - Dm Fil 
mu Radzieckiego: „ Wkrótce 
nadejdzie wiosna" od lat 14 
godz. IO, 12, 14, „ Wielka mi
łosć" od lat 14 (franc.) godz. 
16, 18, 20, 9. 11. „Pali się, mo 
Ja panno" od lat 16 (czech.) 
godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

MUZA - Dni Filmu Radzie
ckiego: „Labirynt miłości" 
od lat 14 godz. 16, 18. „Skra 
dziane pocałunki" od lat 16 
(fr.) godz. 20, 9. li. „Pi~kny 
listopad" od lat 18 (wł.) e. 
16, 18, 20 

OKA „Złodziej samocho-
dów" (radz.) od lat U godz. 
10.30, 15, l7.3ó. 20, 9. li. „P<l 
wodzenia, Charhe„ (fr.) od 
lat 14 !Ndz. 9.30, . 11.30, 13.30. 
20 

POLESIE - Bajki 'godz, 14, 
„Żelazny potok" (radz.) · od · 
lat l4 , godz. 15, 17, 19, 9. U, 
„Kalejdoskop" (ang.) od lat 
16 godz. i7, 19 

POPULARNE - „Lenin - kar 
ty życiorysu" (radz.) od lat 
14 godz. 17, 19. 9. li. nlecz;yn 

skie kuranty" od lat 11 g. 
15.15, 17 .30, 20. u. Il. „A nge I! 
ka I sułtan" od lat 16 (fr.) g. 
10, 13.30, 15, 11.30. 20 

ROMA Bajki: „Brylantowy 
skarb" godz. 10, U.JO, „Po. 
wrót rewolwerowca" od lat 
14 (USA) godz. 12.30, r;, 17 .30, 
20. 9. li. „Powrót rewolwe
rowca" godz. IO, 11.30, 15. 
17.30, 20 

SOJUSZ Bajki: „Czarny 
kot" godz. 14, ·„Nie drażnił. 
cloc1 Leontyny" od lat 16 
(franc.) godz. 15, 17, 19, 9. Il. 
„Krajobraz po bitwie" · od lat 
18 (poi.) godz. · 17, 19.15 

STOKI - Bajk;i: „Worek pre
zentów" godz. 15, „Piękny 
listopad" od lat 18 (wł.) g. 
16, 18, 20, 9. li. „ Wielka mi
łość' od lat 14 (franc.I god• 
16, 18, 20 

SWIT - Bajki: „O malej Kasi 
I dużym wilku" godz. IO, li, 
12. Dni Filmu Radzieckiego: 
„Lenin - fakty I wspomniP. 
nia" od lat Il godz. 13. 14.30. 
„Wyzwanie dla Robin · Hoo
da" od lat 11 (ang.) godz. 16, 
18, 20. 9. Il. „Dżingls Chan" 
od lat 18 (ang.) godz. 10 
12.30, 15. 17.30. 20 

DYŻURY APTElf 
zgierska 146. Więckowskiego 

21, Narutowicza 42, Piotrkow
ska 225, Lutomierska 146, Dąb 
ro wskiego 60, Al. Kościuszki 48 

9. u. 
Obr. Stalingradu 15, Kllln-

skieg0 !36a, Piotrkowska 307, 
Pabianicka 218, Pl. Pokoju 3, 
Pl. Kościelny 8, Felińskiego l 
Piotrkowska 67. 

DYŻURY SZPlTALJ 

NIEDZIELA, I 1.lSTOPADA 

l'ROGRAM I 

9.00 Wiąd. 9.05 Fala 58. 9.15 
Magazyn wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci „Ja kurczątko, ty kur
czątko", ·10.20 Radioniedziela 
1n1ormuje, zaprasµ. 10.35 Pio· 
senka miesiąca. li.OO Rozglosnia 
Harcerska. ll.40 Czy znasz ma 
P«: swiata. 12.05 Dziennik. 12.15 
Jarmark cudów. 13.15 Muzycz
nó podró:! w nieznane. 13.30 
Nie starzeją się serca wetera
nów - koncert. 14.00 Spotkanie 
z Anną German. 14.30 „W Je· 
zioranach". 15.00 Koncert ży. 
czeń . 16.00 Wiad. !6.05 Przegląd 
wycrarzeń międzynarodowych. 
16.20 „ w szałasie" słuch. 
11:25 Muzyka. 11.40 Gra kape· 
la. 18.05 „Musicorama", 19.00 
Kabarecik reklamowy. 19.15 
Przy muzyce o sporcie. 20.00 
Dziennik. 20.20 Wlad. sport. 

. 20.30 „Matysiakowie". 21.00 Gra 
orkiestra taneczna PR. 21.30 Ra 
diokabaret. 22.30 Jan Pietrzak 
poleca. 22.50 Spotkanie z Min
strelami. 23.00 u wydanle dzien 
nlka. 23.10 Z repertuaru słyn
nych orkiestr. 24.00 Wlad. 

PROGRAM li 
8.30 Wlad. 8.35 Radloproble

my. 8.50 (t.) Koncert życzeń. 
9.55 (L) „Spojrzenia I reflek
sje" - magazyn. !0.15 (Ł) Po
ranek literacko-muzyczny, 12.05 
Wlad. 12.30 Poranek symfonlcz-

je stare l nowe. za.oo Wlad, 
22.05 Ogólnopolskie wlad. spor~. 
22.25 (t.) Wlad. sport. 22.35 Nie 
dzielne spotkania z muzyką -
„Wszystkie symfonie Beethove 
na". 23.30 Jazz na dobranoc. 
23.50 Wiad. 

PROGRAM III 
10.00 Nowe, nowsze i najnow

sze. 10.40 Przedstawiamy auto
ra - A. Allais. u.10 J. s. 
Bach; Kantata chłopska. 11.45 
Ballady na glosy. 12.05 W sa
mo południe. 12.30 Ekspresem 
przez świat. 12.35 Przypomina
my Jacquesa Brela. 13.00 Wal
ter and Connie - rozmówki 
angielskie. 13.15 414 - magazyn. 
14.00 Ekspresem przez ;;;wiat. 
14.05 PrzeboJe na ;;;tart! u.20 
Peryskop. 14.45 Giełda tnstru
mentów. 15.15 Monogramy mu
zyczne. 15.30 Teatrzyk „Apo
kryf". 15.50 Zwierzenia prezen
tera. 16.15 Ballady. 16.40 „Czło 
wiekiem Jestem" - wiersze. 
17.00 Perpetuum mobile - mag. 
!1.30 „ Worek Judaszów" - odc. 
17.40 Mój magnetofon. 18.00 Po 
gwarki u Szymona. 18.15 . Polo 
nla śpiewa. 18.30 Ekspresem 
przez świat. 18.35 Sylwetka pio 
senkarza - Karel Gott. 19.00 
„Pierwsza hrabina Wessex" -
słuch. 19.35 Mini-max. 20.00 
„Mister Hopkins" humore
ski. 20.20 Konsonanse I dyso
nanse - magazyn. 20.50 Zapom 
niane koncerty. 21.15 O książ
kach, odczytach l Chopinie -

ny. 13.30 Zgaduj zgadula. 15.00 gawęda. 21.25 Melodie z auto. 
Dla dzieci „Bogowie żądają o- grafem St. Mikulskiego. 21.50 
flary" - słuch. 1e.02 (Ł) Arie M. Musorgski - „Borys Godu-

1 Klinika Pol.·Gin. AM 1 sceny operowe. !6.30 Koncert now". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
ul. Curie - Skłodowskiej is chopinowski. 17.00 Wiad. 17.05 Gwiazda siedmiu wieczorów -
dzielmca Górna. Tygodnik dźwiękowy. 17.30 Grupa ABC. 22.20 Nie ma sta-

ll Klinika P9ł.·Gln. AM Rewia piosenek. 18.00 Teatr rości - magazyn. 22.35 Kaba-
ul. Sterlinga 13 - dzielnica Sród PR - „Miejsće" - słuch. 19.00 retowe potpourri. 23.00 Ludowa 
mteśc1e l poradme „K" Ul. Wiad. 19.15 Mini-kabaret plosen poezja. 23.05 Muzyka nocą. 23.50 
Now.0 t.k1 60 i Kopcinskiego 32.1 ki. 19.45 Wojsko, strategia, Na dobranoc śpiewa Amelia Ro 

Klrn1ka WAM - ul. M. For• obr.pnność. _ 20.00 „Wieczór z driques. · 
natsk1ej 31 dzlelm-ee Pole~1e: pri}'J!!'c'iplmi", .il.30 (Ł) Przebo TELEWIZJA 
Srodn11;scle, rejonowe P,-Oradnfe \ ~ ~ :

1
• .":' • , ,• „ 

K" ul. P1otrkows1d1 107 i ' PROGRAM I 
Pi.ot~kbwska 269. ,. , 8.15 TV kurs rolniczy (W). 

Szpi41 illl. H. · J9rdana -' ~, llł. · ·clłiritrg!a l!iazowa - Szpital 8.50 Przypominamy, radzimy 
Przyrodnicza 119 dzielnica W AM (Żeromskiego 113) (W). 9.00 Dla młodych widzów: 
Widzew. Laryngologia Szpital im. TV Klub Smialych - Wielka 

Chirurgia południe - Szpital. BJl,rli~k-te~· (Kopcińskiego 22) podróż (W). 9.30 .,Pięcioro z 
Im. Pirogowa <Wś>lczańska 19~) · , Ok<uLlstyka Szpital im. Moby-Dicka" - film fab. prod. 

ne Chirurgia . północ - SzJ!!i1.at 'Jom-C-he"pa' '·(Millonowa 141 bulg. (W). 10.55 PKF (W). 
PRZEDWIOSNIE „Bandyci im .. Pirog.owa (j)Vółczańsk~;;',i!~) ' . ć:ti\r"i.ugia 1.na'ryngoiogia azle- 11.05 Piosenka dla ciebie (W). 

w \'ledioiąnie" (wł.) od lat Chirurg ia urazowa '7 ;:,zP•~'t . 11ięca ·..f- · ;szpita1 Im. Konopmc- 12.00 Dziennik (W). 12.15 „Le-
16 god-z. 16, 18, · 20 Im. Biegańskiego '1<~i.\1Zft>'r .... ~!e't -~·po'r<ńa 36/50) śni szperacze" - film TVP (W). 
9. li. Jak wyżej cza 1/5). Chirurgia szczękowo-twarzowa 12.30 Szlakami zabytków (W). 

POKÓJ - Bajka ,,Ballada <' _Laryngologia , Szplt~! tm. - Szpital Im. Barlickiego (Kop !3.00 Dymitr Szostakowicz - XI! 
dentyście" godz. 14.30, Dni Pirogowa !Wolczanska 195) cińskiego 22) Symfonia - „Rok 1917" dedy-
Filmu Radzieckiego: „Banda Okulistyka Szpital Im. Toksykologia - rnstytut Me- kowana Włodzimierzowi Iljiczo-
Asa Kier" od lat li godz. Barlickiego (Kopcińskiego 22) dycyny Pracy (Teresy 8) wi Leninowi (z Katowic). 14.00 
15.30, „śarbarella" od lat 16 .Chirurgia l. laryngologia dZLe- NOCNA POMOC LEKARSKA Przemiany (W). 14.30 „Wars 
(franc.) godz. 17.30, 20, 9. li. c1ęca - Szpital im. Korczaka contra Universal" - teleturniej 
„Barbarella" g. 15.30, 17.45, 20 (Armil Czerwonej 15) Nocna pomoc lekarska Stacji (z Warszawy I Łodzi) (W-wa i 

PIONIER - Bajki: „Eskapada" Chirurgia szczękowo-twarzowa Pogotowia Ratunkowego przy Łódź). 15.30 Teatr Młodego wt 
godz. 14.30, „Białe , wilki" od - Szpital Jm, Barllc)tlęg_o Cł{op ul. Sienklewicl'!a 137, tel. 666-66 (Iza: Franciszek Fenikowskl 
lat 14 (NRD) gódz. 15:30, 17.45, c!ńskiego 22) świąteczna pomoc lekarska „Baśń gdańska" (W). JII.05 Mecz 
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12, „Maskarada szpiegów" o<! Im. Jordana (Przyrodnicza 719) tel. 440-62. Polesie - Al. 1 Ma- sowame Toto-Lotka (W). 18.25 
lat 14 (ang.) 2odz. 13. Dni Fil Chirurgia północ Szpital ja 42, tel. 305-83. Widzew - Studio 63: Adam Mickiewicz 
mu Radzieckiego: „Kremlow Im. Jordana (Przyrodnicza 719) Szpitalna 6, tel. 271-52. „Pan Tadeusz" - księga l -
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ZBR®iti'1w 
NiESI~1\'NirJ CłłiRmtGA 

Mler:owlńskf od·wróc!ł się gwałrownle. Tui!: 
p rzy sob ie zoMczył pyz.atą twarz Jurka 
Kali~k!ego. Lubił na.wet dooyć tego chłopa
ka, obda.rzonego przez na.Iure doskonałym 
apetytem i du żym ooczuci<~m hu.mor u. w tel 
chwidi Jednak to spotka.nie n•ie byto mu na 
rękę. Zbyt absorbowały go tamte sprawy, 
żeby prowadzić żartobliwa rozmowe. - A, 
c ześć. Jak !>le masiz? otm'iedzial bez 
entuz.ja,zmu. 

Kalicki udał, że nie zauważy! n!echetne
go tonu. - Ale zadymka co? P rzyz wycza
jamy się powoli do syberyjskiego klimatu. 
Gdzi e id ziesz? 

- Na obiad. 
- A . to sie makomicle składa - ucie-

szył ~ie grubas. - Ja także jestem oie
kielnie głodny. Jakbyś sie na to. za.oa.try
wał. żebyśmy ra.zem coś o~zekasili? Ta.ka 
pogoda wymaga zwiększonej !ioścl kaJorfa. 
Zreszta tobie. jako sławnemu lekarzowd, 
nie muszę tego ttumac!lyć. No. gd.z.ie io:Je
my obiadek? 

Perspektywa wspólnego obiad'U nie z.a
c-hwyc-ila Mierzwińskiego. ale wied·zi•a·l. że 
się n.ie wymiga. - Wszystko ml jedno. Za
prop0<n'Uj ja.kiś lokał - powdedział zrezyg
nowainY. 

- Moźe do „Kameora.Jne.i"7 
- Dobrze. 
Podczas obiadu Ka.!icki był bardZiO re>z

mowny. co nie orzeszkadzalo mu zjeść 
trzech solidnych oorcji. nie lic2ąc przeką
sek I ba•rszczyku z paszteci~iem. 

Mierzwińsk<I. który zazwyczaj hamował 
przyjaciela w pochla<11ia0niu nadmiernej Iloś
ci kalorii, tym razem nie zwracał uwagi 
n·a zagadnienia gastronomiczne. Jadł z roo_ 
targnieniem I na oewno nie um·iatby odpo
wiedzieć na pytanie. co byto na obiad. 
Zbyt zaa.bs.orbCYWany był mY'ślą o spotkaniu 
z IZ'ą. 

Przy cza,rnef ka'Wlie Kalklct soytal: - Mo
że byś pnsrzedl dzisiaj ze mną do kima.. na 
ósmą? 

Mierzwiński drgnął I "pnjrzał orz:vtom
niej. - Do ki<11a? Nie. nie mogi:. Jestem 
umówiony o drziewiąt<'!.j. 

- Ko·bieta? 

- Nie wykluc.zone. 
- Coś ty taki taJemniC<ZY, Andrzejku? 

Czyżby oam ŁastO'Wska? 
- Nie bądź zbyt domyślny. 
Kalicki 00<grozll orzy.Jacielowl swym tłu

stym palC<!m. - OJ. And•rzej, And•n:e.1. Zo
baczysz. że cle te baby w końcu zgubią. 
Powimieneś sie ustatkować. ożenić„. 

- Dlaczego ty sie nie żenisz? 
Kailckl skończył jeść tort l wysączył 

resztę kawy z filiżanki. - żenić sie? Ja? 
Chyba tyi.ko z dobra kucha.rką. lnne pro
pozyc.1e ma.trymonialne nie Lnteresuja mnie. 
Gdzie się umówiłeś? 

- W „Wilanowskiej". Dlaczego pytasz? 
- Nic. taik sobie. Opowdedz mi coś o 

tym twoim romansie. 
- Wi6z. że nie Lu•ble rozmawiać na te 

tema.ty. ,. 
- To o czym w ogóle moona z tebą roz

mawiać? O medycynie nie, bo masz tego 
dosyć w szpi•talu. o kobietach noe. t>o je
steś niesłycha.nie dyskretny. O •POlt•t~e nie. 
bo to cię nudzi. wi~ w końcu o c,zym? 

- o pogod<Zle. 
- E, da.j Scpokój. Te.n temat Jue został 

da.wno wyczerpa.n:v w prasie. w rad·iu, w 
telewirzji. A mo.że ci o-POwiedozieć .1aO<iś ka
wa~? 

- Je.żeli mu.s!i.sz„. 

Okrągła ~wa>rz Kalickiego rozjaśnifa s.tę. 
- Mam doskooaly kawał. Wczoraj mi opo
wiedzieli w reda·kcli. Czekaj, czekal. uśmoe
jesz się do łerz. Sięgnął do kieszeni i na
gle kąciki jego ust dorgneły I ooadł:v me
lancholijnie. Wyglądał tak jakby mdał s·ie 
za chwilę rozpła.kać. - Nie mam„. noie 
mam notesu - jęknął. - Musiałem go zo
sta•wić w tamtej maryna•rce. A to oech. 

- A na pa.mieć nLe pamietasz? 
- Sk.ąd. Kto by so·ble pamieć obcląfał 

kawata,mi? Notuję. wszystktie dokładnie no
tuję. 

- Nie ma<rtw &ię. OOQIW'l.esz m~ Lnnym ra-
zem - pocdese.ał go Mierzw!ilski. Co &ię 

odwlecze t<o nie uciec.ze. Chyba nie zgubi
łeś tego notesu? 

W · oe<za-ch Kalleokfego oomaJCYWało sle PT Ze 
rażenie. Rany bookiel A mme?„. Muszę 
natychmiast lecieć do domu i sorawd,zić. 
Ale nie, n;e m0<glem zgubić. Na pewno je.st 
w tej zielonej mal'Y'tla•rce. Ke·lner. proszę 
o ra.chune.k. Szybko. Musze spra,wdzić w 
zielonej ma.rynarce. Szybko rachunek. 
Mier11wińsk.I był rad. że w ta.k prosty 

sposób poo:był się towa•rzystwa OI"ZYJaciela. 
Bał &lę. że . Kalicki PO obiedzie będz;e 
chciał wpaść do nie~ na herbatkę, 1ak to 
sie nierM: zdarzyło. Teraz mógł być zu
pełnie spoko.1n:v. Kolekcfoner kawałów oo
biegi szukać taksówki. żeby Ja.k naJorędzeJ 
sprawdzić. czy w zielonej maryna•rce znaj
duje sle „bezcenny" notes. 

Do dziewi ątej , było 1eszcze bardzo daleko, 
a czas wlókł się nieprawdooodobnie wol
no. Mierzwiński. wróciwszy do domu. nie 
W!edr.iał co ma ze so·bą zrobić. Nastawił 
telewi•zor, ale go za.raz zgasił. Chciał oo. 
słuchać rad<ia - nic z tego nde wysr.lo. 
O c-zytanl·U ta.kże nie było mowy. Zupełnie 
nie mógł się &kupić. Liter:v tańczyły mu 
przed oczami. Nie rO'Zumiał znaezenia posz
czególnych słów. nie mówiąc fuż o całych 
zda.niach. które czytał oo pare raz:v. Zre
zygnował z lektu r:v l odłożył ksi ą żke. Na
stępnie zadzwonił do zegarynki. bo wyda
wało mu się. że Jegn zegarek źle idzie . za 
wolno. Zega.rek sze.dt dobrze. Nag1e przy
szło mu na myśl. że mooe Jednak Iza da 
się namówić I przyjdzie do niego, Rozej
rzał się niespokojnie oo swofej kawalerce 
I natychmiast zabrał sie do oo·śo i esznego 
sprzątania. Nie mógł Jel or'zecież orzyoro
wadzić do takie.gn ba.lagan.u. Potem DI"ZY· 
pomniał sobie, że powinien ku<0ić fa•kieś 
kwiaty na jej przyjęcie I nie tylko kwiaty. 
Nie miał kompletrnie nic do Jedzenia. Mo
gt.! co prawda póiść na l<olacię do G r and 
Hotelu, ale w domu kola.r.vika W<! d•woJe 
bylabv o wiele milsza. Na.rzucił ołaS>Zcz 
I oedem zibiegł oo schodach, orzes.kakulac 
Po dwa stopnie naraz. 

W Samie na Nowogrodzkiej zaopa.trzyl się 
w niezbedne za.oasy żywności. nie zaoomi
na .1ąc o buteke wegiers·kiego wi,na, a w 
kwiaelarni na rogu Hożej kupił trzy oięk
ne czerwone go~dziki. 

Wszystkie te C'ZYnnośc! z.abrałv mu troche 
czasu ! w ko-ńcu zaczął się nieookoić. że 
się soóźni. Szybko ogolił się. wz.iął prysz
nic, wyjął z szafy biała k~zule I nerwowo 
sz.u.kal spinek. Chci.ał koniecznie włożyć te 
soinki. które d.osta.ł wtedy od niej na pa
miatke ich pierwszego spotkania. Wiedział 
z doświadczenia. że · ta•kie róene d rebiaz !!i 
skla.daJą się na stworzenie odoowliedniego 
nast·roju, 

(2) (Dalszy ciąg nastąpi) 

G<>spodarstwo (!W). 1'7.l!O „ao~ 
ścle a hotelu Victoria" - re• 
portat z Krakowa (Kraków). 
19.20 Dobranoc „Porwanie Bal 
tazara Gąbki" (W). 19.30 Dzien 
nik (W). 20.00 Mecz hokejowy 
Polska - NRF . eliminacje do 
mistrzostw świata (z Mona• 
chium). W przerwie meczu -
magazyn sportowy (W). 21.35 
„Angelo - nic cl się nie sta
ło?" film telewizyjny prod, 
ang. (z Poznania). 

l'ROGRAM D 

17.00 „Ziemia drży" - fllrti 
fab. prod. włoskiej (W). 19.20 
Dobranoc - „Porwanie Salta• 
zara Gąbki" (W). 19.30 Dzien
nik (W). 20.05 Studio Współcze 
sne: Peter Karvas „Mała ankle 
ta" (W). 21.05 żartoteka 
scenariusz Zbigniew Lengren 
(W). 21.35 „Gaudium muslcum" 
- f!lm prod. czechosl. (W). 
22.05 Refleksje na dobranoc 
(W). 

P9NIEDZIAŁEK, 9 LISTOPADA 

l'ROGRAM I 

8.05 Pięć minut o gospodarce. 
8.10 Plebiscytowa piosenka m1e 
siąca listopada. 8.14 Mozaika 
muzyczna. 8.39 Gra Mała Ork. 
Dęta. 9.00 „Nasza pani I nowa 
pani" - słuch. 9.20 Twórcy ra 
dziecklej operetki. 10.00 Wiad. 

10.05 Nim się książka ukate -
fragm. 10.25 Muzyka operowa. 
11.00 „Semperit" - aud. 11.20 
DedykuJemy II zmianie. 11.45 
Porady praktyczne dla 1tob1et. 
12.05 Z kraju I ze świata. 12.25 
Więcej, lepiej. taniej. 12.45 Rol 
niczy kwadrans. 13.0o z żYcia 
Zw. Radz. 13.20 Pieśń ujdzie 
cało. 13.40 Melodie i rytmy. 
14.00 Rep. liter. pt. „ Wyrok", 
14.20 Koncert muzyki klasycz
nej. 15.00 Wiad. 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców. 16.00 
Wiad. 16.05 Alfa i Omega. 16.30 
Popołudnie z młodością. 18.50 
Muzyka I aktualności. 19.15 z 
księgarskiej lady, 19.30 Maga
zyn A. Stankiewicza. 20.00 
Dziennik. 20.25 Węgierski non 
stop taneczny. 20.47 Kronika 
sportowa. 21.00 Naukowcy -
rolnikom. 21.25 Pięć minut o 
wychowaniu. 21.30 Poeta t jego 
świat - T. Peiper. 22.00 Wie-
czorny koncert życzeń. 22.40 
Gra Poznańska 15 Radiowa. 
23.00 II wydanie dziennika. 23.10 
Korespondencja z zagranicy. 
23.15 Muzyka taneczna. 23.40 
Międzynarodowa Trybuna Kom 
pozytorów - Paryż 19'70, ·24.00 
W!ad. 

PROGRAM U 
8.30 Wiad. 8.3> Problemy 1 

dyskusje. B.45 Poranne spotka
nie z ork. Mantovanlego, 9.00 
P. Czajkowski: Serenada C-dur. 
9.30 W1ad. 9.35 Uniwersytet Ra
diowy. 9.45 J. Geisler; Suita 
bieszczadzka. 9.55 Wzdłuż i 
wszerz Europy. 10.25 W Jeziora 
nach. 10.55 Utwory wspolcze. 
snych kompozytorów czeskich, 
11.45 Melodie rozrywkowe. 12.03 
Z kraju i ze świata. 12.25 Utwo 
ry klawesynowe. 12.40 (t.) Ko
munikaty. 12.45 (Ł) „Mikrofon 
w służbie rolnictwa". 12.55 (L) 
Melodie ludowe. 13.05 (Ł) 5 mi
nut o sporcie. 13.10 (Ł) „Pod· 
moskiewskie wieczory" l inne 
przeboje. 13.40 „Pożegnanie z 
młodością" - opow. 14.00 Wia· 
domości. 14.05 Nowe piosen
ki. 14.30 Muzyka ludowa. 14.45 
„Stary człowiek i buki" -
o pow. 15.00 z estrady Państw. 
Wyższej Szkoły Muzycznej. 15.30 
Suity baletowe. 16.00 Wiad. 
16. 05 Album przebojów, 16.4; 
(Ł) Aktualności łódzk ie. 17.00 
(t.) Nowe nagrania. 17.20 (L) 
Rep. pt. „Profilaktyka". 17.35 
(Ł) Zespoły pleśni i tańca, 
17.55 (Ł) „Wychowawcze funk
cje rodziny w świecie współ
czesnym". 18.20 „Sonda". 19.00 
Echa dnia. 19.15 Lekcja jęz. 
ros. 19.31 „z wycięstwo" - słu 
chowisko. 20.00 Koncert. 20.52 
Notatnik kulturalny. 21.02 D. c. 
koncertu. 21.40 Melodie rozryw 
kowe. 22.00 z kraju i ze świa
ta. 22.27 Wiad. sport. 22.30 Kra 
kowskie zaduszki jazzowe. 23.00 
Słuchamy muzyki. 23.30 Gra ka 
towicki Zespól tan. „Metrum''• 
23.50 Wiad. 

TELEWIZJA 
15.20 Politechnika TV: Fizyka 

kurs przygotowawczy - Dyna
mika ciała sztywnego (z Gdań 
ska). 15.55 Politechnika TV: Fi 
zyka kurs przygotowawczy -
Sprężystojć ciał stałych (z 
Gdanska). 16.30 Dziennik (W). 
16.40 Dla dzieci: Zwierzyniec 
(W). 17.30 Echo stadionu (W). 
17.50 Reklama w piosence (W). 
18.05 Sylwetki X Muzy - Ka
zimierz Konrad (z Poznania). 
18.30 „Eureka" - magazyn po. 
pularno-naukowv (W). 19.00 
Wiadomości dnia (Ł). !9.20 Do 
branoc - „Miś z okienka" 
(W). 19.30 Dziennik (W). 20.05 
Teatr Telewizji; Lew Tołstoj 
„żywy trup". Po teatrze ok. 
21.45 TJroczysty koncert z oka
zji 400-lecia Państwowej Or
kiestry Berlińskiej (W). 22.2~ 
Dziennik (W). 22.40 Politechni
ka TV: Fizyka kurs przygnto
wawczv (powtórzenie z Gdań
ska). 23.15 Politechnika TV: FI 
zyka kurs przygotowawczy 
(powtórzenie z Gdańska). 
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